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Fundacja Ekologiczna - na pomoc pszczołom

„Pszczoły proszą o pomoc” - pod takim hasłem rozpoczęła się kampania Fundacji Ekologicznej „Zielona Akcja” na rzecz środowiska, życia pszczół i innych owadów zapylających. Kampania ta zbiega się z akcją „Miód kupujesz – pszczoły ratujesz” podjętą przez redakcję „Pasieki” i Polski Związek Pszczelarski, która w swoich założeniach ma podobn cel – ratowanie pszczół.


[image: Miód kupujesz pszczoły ratujesz]
Małgorzata Bochyńska z Fundacji Ekologicznej - przy 
omawianiu wspólnych celów w ratowaniu pszczół. 
fot.© Jan Baczmański


Fundacja Ekologiczna „Zielona Akcja” z siedzibą w Legnicy jest organizacją pożytku publicznego działającą już od 1991 r., której aktywność koncentruje się na prowadzeniu kampanii informacyjno-edukacyjnych związanych z działalnością na rzecz ochrony środowiska, zrównoważonego rozwoju, szczególnie obszarów wiejskich, aktywizowaniem społeczności lokalnych wokół inicjatyw chroniących walory przyrodnicze i kulturowe. 

Założone cele Fundacja realizuje poprzez:

	Czynną ochronę walorów przyrodniczych i kulturowych.

	Tworzenie i wdrażanie strategii, programów, planów, projektów w dziedzinie ochrony środowiska i dziedzictwa kulturowego, aktywizacji terenów wiejskich, zrównoważonego rolnictwa, rozwoju małej przedsiębiorczości, krajoznawstwa, edukacji, oświaty i wychowania.

	Prowadzenie działalności wydawniczej, informacyjno-promocyjnej, szkoleniowo-edukacyjnej i doradczej w zakresie zgodnym z celami Fundacji.

	Współpraca z organizacjami pozarządowymi, administracją samorządową i rządową, instytucjami naukowymi i gospodarczymi działającymi w dziedzinie ochrony środowiska i zrównoważonego rozwoju.



Nie sposób opisać  w tak krótkim artykule wszystkich działań Fundacji i realizacji wielu programów na rzecz środowiska, które pozostawiły trwały ślad nie tylko na Dolnym Śląsku, ale też w lubuskim, opolskim, śląskim, małopolskim i innych. Niejednokrotnie też pszczelarze brali udział w realizacji niektórych projektów Fundacji, jak np. w kampanii „Drogi do Natury”, w ramach której nasadzono już tysiące różnych drzew miododajnych.

Warto więc wejść na stronę internetową www.zielonaakcja.pl, aby pogłębić wiedzę o działalności Fundacji,  realizacji programów i projektów z zakresu edukacji ekologicznej, ochrony przyrody , środowiska itp.


Pszczołom na pomoc
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Kampania Fundacji Ekologicznej dla ratowania pszczół. 
fot.© Jan Baczmański


Kampanię „Pszczoły proszą o pomoc” na rzecz ochrony środowiska życia pszczół i innych owadów zapylających rozpoczęto we Wrocławiu 26.06.2014 r. konferencją „Ochrona pszczół i owadów dziko zapylających warunkiem zachowania ekosystemów i produkcji żywności”. 

Druga konferencja odbyła się w Krakowie na Uniwersytecie Jagiellońskim 7.11.2014 r. i w tamtym rejonie odbędzie się kolejne szkolenie dla „edukatorów bioróżnorodności” działających na terenie woj. małopolskiego. O dacie i miejscu szkolenia będą powiadamiane związki pszczelarskie.

Cele, jakie zamierza się osiągnąć w realizacji tego programu to:

	Podniesienie poziomu wiedzy mieszkańców wsi w zakresie zagrożeń wynikających ze zmniejszania się populacji owadów zapylających i ich znaczenia dla bioróżnorodności.

	Wzrost zaangażowania społeczności lokalnych w zachowanie siedlisk owadów zapylających.

	Wypracowanie rozwiązań dla ochrony populacji owadów zapylających.



Mam nadzieję, że pszczelarze aktywnie włączą się również do realizacji tego programu – nie potrzeba im tłumaczyć, jak ważne są takie działania dla ratowania pszczół.

Na skutek zmian klimatycznych, chorób i pasożytów oraz nadmiernej chemizacji rolnictwa w ostatnich latach znacznie zmniejszyła się populacja nie tylko pszczół, ale i innych owadów zapylających. Na skutek intensyfikacji rolnictwa kurczą się w szybkim tempie naturalne siedliska dla wszystkich zapylaczy. 

Masowo orze się łąki i inne nieużytki. Niejednokrotnie wycinane są całe aleje lipowe, bezmyślnie ogałacane są konary drzew miododajnych itp. Akacja, tak cenna dla pszczelarzy, traktowana jest w lasach jako chwast i wycinana jest na opał do kominków. 
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Ogromne połacie wrzosowisk na nieczynnych poligonach wojskowych zarastane są przez samosiewy sosny i brzozy itp. Zmniejszają się tym samym tereny miododajne, ostoje zieleni i bioróżnorodności w polskich wsiach i miastach, pogarszają się warunki życia dla tych pożytecznych stworzeń.

Jeżeli nie będziemy reagować szybko i znacznie zmniejszy się populacja tych owadów, to mogą wystąpić poważne problemy z produkcją żywności. Dane naukowe wskazują, że to właśnie te zagrożone owady  pomagają w zapylaniu ponad 80% spożywanych przez nas roślin. Utrata pszczół to też brak miodu, który jest ceniony nie tylko jako smakowity produkt, ale spełnia on też bardzo ważną rolę w leczeniu wspomagającym przy różnych dolegliwościach.

Mówi się, że przyjaciół poznaje się w potrzebie. Fundacja Ekologiczna nawiązała współpracę z redakcją „Pasieki”, aby wspólnymi siłami działać na rzecz ratowania pszczół. Teraz, kiedy tak bardzo pszczelarze potrzebują wsparcia, Fundacja „Zielona Akcja” przychodzi nam z pomocą prowadząc takie działania jak:

	Przeprowadzanie konferencji regionalnych; „Ochrona owadów zapylających warunkiem utrzymania ekosystemów i produkcji żywności” informujących o problemie i dyskusje jak temu przeciwdziałać. Zaplanowano zorganizować 5 konferencji, w tym jedna otwierająca program (Wrocław), i jedna konferencja prasowa mająca na celu nagłośnienia tego problemu.

	Utworzenie ścieżek edukacyjnych – modelowych stref nektarodajnych w krajobrazie wsi, przeprowadzanie warsztatów planistycznych i wykonanie nasadzeń przez mieszkańców, utworzenie 10 ścieżek w 10 wsiach. 
Na zaplanowane 10 stref wytypowano już 11 wsi, gdzie powstaną strefy nektarodajne; jesienią 2014 i wiosną 2015 r. Nasadzenia drzew będą wykonywane w miejscowościach: Godzięcin, Czaple, Wolimierz, Ernestów, Romanowo, Dziadkowo, Trzebień, Głuchów Górny, Strupina, Konradówka i Kruków.

	Przygotowanie „edukatorów bioróżnorodności” i zorganizowanie 4 cykli szkoleniowych.
Jedno 3-dniowe szkolenie obyło się już 2-4.10.2014 r. w Chocianowie, w którym też uczestniczyła duża grupa pszczelarzy. Uczestnicy szkolenia w objeździe studialnym po „Wrzosowej” Krainie odwiedzili pasiekę „Maja” Stanisława Rekuta w Krepie koło Przemkowa, gdzie mieli możliwość wysłuchania prelekcji o pszczołach i samodzielnie odlewali świece z wosku pszczelego. We wsi Borówki „Wrzosowa Chata” w ogrodzie Bogusławy Naruszewicz,  zapoznawali się m.in. z różnorodnymi roślinami miododajnymi.

	Założenie i aktualizacja strony internetowej projektu.

	Przenoszenie dobrych praktyk tworzenia stref nektarodajnych do innych rejonów i opracowanie 10 koncepcji ścieżek edukacyjnych i stref nektarodajnych.

	Opracowanie materiałów edukacyjnych dla odbiorców projektu.




Szkolenia „Edukator bioróżnorodności”

W ramach tego projektu Fundacja zachęca do udziału w trzydniowych szkoleniach przygotowujących do prowadzenia lokalnych działań edukacyjnych mających na celu pokazywanie problemu i zachęcania mieszkańców do podejmowania działań na rzecz ochrony zapalaczy. Koszty szkolenia - wyżywienie, zakwaterowanie i materiały szkoleniowe pokrywa Fundacja.

Na powyższym szkoleniu omawiane są takie tematy jak:

	europejskie i krajowe konwencje, strategie dotyczące bioróżnorodności ze szczególnym uwzględnieniem owadów zapylających,

	znaczenie pszczół i owadów zapylających dla ochrony ekosystemów i rolnictwa, stan tych populacji,

	zasady prowadzenia zajęć edukacyjnych dla różnych grup odbiorców poświęconych bioróżnorodności i znaczeniu owadów zapylających,

	zasady informowania społecznego, prowadzenie lokalnych kampanii dla zachowania bioróżnorodności i populacji owadów zapylających,

	gromadzenie i upowszechnianie dobrych praktyk w edukacji o owadach zapylających,

	objazd studialny do gospodarstwa pasiecznego i wioski tematycznej prowadzącej edukację pszczelarską,

	zasady tworzenia miejsc, obiektów edukacyjnych o pszczołach, wykorzystywanie ich jako źródeł dochodu dla mieszkańców wsi.



Uczestnicy takich szkoleń zdobywają odpowiednią wiedzę do prowadzenia lokalnych działań w swoich rejonach. Edukatorzy będą prowadzić szkolenia nie tylko o tak ważnej roli pszczoły i owadów zapylających w rolnictwie, ale też będą przy pomocy Fundacji zakładać ścieżki edukacyjne, przygotowywać tereny pod nasadzenia krzewów i drzew dla tworzenia stref nektarodajnych itp.

Apel Fundacji o ratowanie pszczół jest szeroko promowany i kierowany do różnych organizacji działających na rzecz środowiska, samorządów i instytucji zajmujących się ochroną środowiska i do pszczelarzy jako najbardziej zainteresowanych tym problemem.

 W wielu pasiekach są już ścieżki edukacyjne i prowadzone są tam prelekcje z dziećmi i młodzieżą, ale to jeszcze jest zbyt mało i stąd jest też gorący apel do pszczelarzy o uczestnictwo w takich szkoleniach „Edukatorów bioróżnorodności”, tworzenia nowych ścieżek edukacyjnych i stref nektarodajnych.


Jan Baczmański
e-mail; baczmanski@o2.pl


„Miód kupujesz – pszczoły ratujesz”

Choć miodu do sprzedaży w większości polskich pasiek już nie ma, to nasza akcja wciąż trwa. Warto w tym zimowym okresie informować konsumentów o kampanii i utrwalać w ich świadomości znaczenie roli pszczelarza jako opiekuna pszczoły miodnej – głównego zapylacza roślin. 

Przy okazji rozmowy z potencjalnym klientem warto poinformować go również o cennych właściwościach miodu i innych produktów pszczelich, najlepiej przekazując ulotki z informacjami na ten temat. Jeśli konsument zechce zakupić miód po kolejnym miodobraniu, to jest szansa, że wróci właśnie do Państwa.


[image: ]
www.MiodKupujeszPszczolyRatujesz.pl



Ci z Państwa, którym miód udało się pozyskać na tyle, aby sprzedawać go jeszcze teraz, na pewno spotykają się z opiniami, że jest drogi. Wielu konsumentów nie zdaje sobie sprawy dlaczego tak jest – zainteresowanym warto wytłumaczyć to, co wszyscy wiemy – że tego roku miodu udało się bardzo mało pozyskać z powodu niesprzyjających warunków pogodowych, że pszczelarze muszą poświęcić sporo czasu, wysiłku i kosztów na zabiegi związane z zapobieganiem chorób pszczół, dokarmianiem pszczół na zimę, produkcją lub zakupem uli, sprzętu itp. 

W kontekście dokarmiania pszczół i zapobiegania chorób ważna jest umiejętna rozmowa, aby nie zasugerować klientowi, jakoby pszczoły np. wytwarzały „miód” z podanego cukru lub że pozyskany on został od chorych pszczół.

Z poprzednim numerem „Pasieki” otrzymali Państwo plakat reklamowy akcji – mam nadzieję, że udało się Państwu dobrze go wykorzystać eksponując w dogodnym miejscu i takie działanie zaprocentuje w przyszłości zjednując Państwu lojalnych klientów. Do aktualnego numeru „Pasieki”, pierwszego w tym roku, dołączyliśmy dla naszych prenumeratorów nieodpłatnie kalendarz pszczelarski na 2015 rok. 

Motywem przewodnim kalendarza, obok roślin pożytkowych, również zostało logo naszej kampanii. Opracowaliśmy także nową serię etykiet na słoiki z miodem z wyraźnym logo akcji, zajmującym nieco większą powierzchnię niż na pierwszej linia etykiet wydanych z okazji rozpoczęcia akcji. 

Wśród nowych produktów z logo akcji pojawiły się torby foliowe na jeden słoik z miodem o pojemności 0,9 l (mieszczący ok. 1250 g), kubek ceramiczny, tablicę z dużym logo i napisem „Popieram” oraz nowe dwustronne ulotki, które nasi prenumeratorzy również nieodpłatnie otrzymali z numerem 1/2015 „Pasieki”. 

W większej ilości można je zakupić w naszym sklepie wysyłkowym po promocyjnej cenie. Dodatkowo część dochodu ze sprzedaży powyższych produktów przeznaczana jest na finansowanie akcji. W ramach działań na rzecz akcji opracowaliśmy również nową szatę graficzną dla strony internetowej akcji www.miodkupujeszpszczolyratujesz.pl – teraz jest spójna z plakatem, a zmieniające się grafiki zwracają uwagę konsumentów.

W 2015 roku postanowiliśmy kontynuować darmowe prenumeraty dla kół, związków pszczelarskich itp. organizacji (1 egzemplarz „Pasieki” na placówkę). Tegoroczne prenumeraty zostaną automatycznie przedłużone, natomiast osoby decyzyjne z kół, które dotychczas nie korzystały z darmowej prenumeraty mogą ją zamówić wypełniając formularz dostępny na www.pasieka24.pl.

W imieniu swoim i całej redakcji „Pasieki” dziękuję za wszystkie sugestie i uwagi dotyczące powyższej akcji oraz za zaangażowanie większości z Was w promocję polskiego miodu i pszczelarstwa, a z okazji zbliżających się świąt Bożego Narodzenia życzymy zdrowych pszczół, silnych rodzin, dużo miodu, dalszej radości z obcowania z pszczołami oraz wielu zadowolonych, stale powracających klientów.


Teresa Kobiałka
teresa.kobialka@pasieka24.pl
www.miodkupujeszpszczolyratujesz.pl
fb: Pasieka24


2014 – Był taki sezon

Wszyscy uczymy się na błędach, ale czasem błędy popełnia sama natura. Nie spodziewamy się tego, bowiem klimat nie zmienia się i w przyrodzie występuje zawsze równowaga. Historia naszej planety pokazuje jednak, że zdarzały się kataklizmy, z którymi przyroda nie zawsze sobie radziła. Dochodziło wtedy do ginięcia gatunków lub nawet całych ich grup. Mniejsze zawirowania klimatu powodowały ograniczenie rozwoju określonych gatunków lub dynamiczną ekspansję innych.
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W czasach nam współczesnych takich zdarzeń nie było, niemniej niektóre lata określamy jako rekordowe lub klęskowe – tak w pszczelarstwie, jak i w rolnictwie. Wynika to z wyjątkowo korzystnego albo nie przebiegu pogody w określonym czasie. Taki był właśnie miniony rok 2014. 

Okresy korzystne przeplatały się z niesprzyjającymi dla pracy naszych pszczółek. Są one przygotowane na pokonywanie różnych zagrożeń, dzięki czemu mogły przetrwać miliony lat, ale obecnie oprócz anomalii pogodowych mają do pokonania inne problemy będące pośrednio lub bezpośrednio skutkiem naszej działalności.

Obecnie największym zagrożeniem jest warroza, choroba prowadząca do spadku kondycji pszczół i szybkiego ich ginięcia. Gdy do tego dojdą inne choroby, niekorzystna pogoda i otaczająca nas zewsząd chemia – pasieki są w wielkim niebezpieczeństwie i za parę lat może ich zabraknąć. Możemy temu zapobiec, do czego niezbędna jest znajomość wszystkich czynników mających wpływ na życie pszczół.


Jaką mieliśmy pogodę

Wiosna po łagodnej zimie przyszła w kończącym się roku bardzo wcześnie. W zasadzie zimy nie było, jedynie kilka mroźnych i śnieżnych dni w końcówce stycznia. Luty – miesiąc, w którym rodziny pszczele budzą się do życia – był już wczesnym przedwiośniem. Wszyscy cieszyliśmy się z dobrego przezimowania i wspaniałego rozwoju. Już z początkiem kwietnia trzeba było dodawać ramki z węzą, która szybko została odbudowana. 




Zakwitły wierzby, drzewa owocowe i rzepaki. Niestety, trafiały się przymrozki, nie wszędzie więc sadownicy zebrali morele, brzoskwinie i czereśnie. Rzepak kwitł bardzo długo, nawet do 4 tygodni, ale pierwszego maja zaczęło padać prawie w całym kraju. 

Brzydka pogoda z niewielkimi przejaśnieniami utrzymywała się do pierwszej dekady czerwca. Potem przyszły upały, paradoksalnie tuż po przekwitnięciu akacji. Niestety, zbyt wysoka temperatura w naszym obszarze geograficznym nie zawsze dobrze wpływa na nektarowanie roślin. Ciepła jesień trwała długo i aż do połowy listopada pszczoły mogły się oblatywać.

Ta dość szalona pogoda miała wpływ na trzy bardzo ważne czynniki decydujące o jakości i wydajności naszych pszczół: rozwój populacji warrozy, poziom produkcji miodu i rojliwość. 




Wczesna wiosna

Wczesna wiosna to wczesny rozwój rodzin skutkujący szybkim uzyskaniem przez nie kondycji produkcyjnej, ale to także przyspieszony rozwój warrozy. Roztocza, które przeżyły zimę na dorosłych pszczołach szybko wchodzą na wcześnie pojawiający się czerw. 

Tego czerwiu już w marcu było dużo więcej niż w lata o późniejszej wiośnie. To wczesna możliwość odchowania przez samice Varroa pierwszego po zimie potomnego pokolenia pasożytów. Na tym jednak nie koniec – w pięknie rozwijających się rodzinach czerwiu jest bardzo dużo przez całą wiosnę i lato. 

To najlepsze warunki do zwielokrotniania się liczby pasożytów, których w sierpniu będzie 10 razy więcej niż na początku marca. Tej warrozy nie widzimy w ciągu sezonu, bowiem cały czas bytuje ona na zasklepionym czerwiu pszczelim. 





Rodziny są przez ten czas silne – to zasługa bardzo wczesnej wiosny i nic nie zapowiada zbliżającej się jesiennej katastrofy. A ta zbliża się wielkimi krokami. W lipcu-sierpniu zmniejsza się czerwienie matek, co jest naturalną konsekwencją skracania się dnia i braku pożytków. 

Varroa za to jest dużo – tyle, że w sierpniu na każdą pszczelą larwę mogą wejść nawet trzy pasożyty. Nawet trudno sobie wyobrazić jaka będzie kondycja pszczoły wychowanej z poczwarki, z której roztocza dosłownie wydoiły wszystkie życiowe soki! Do tego każda pszczółka jest silnie porażona wirusami, których zabójcze działanie ujawni się już po paru tygodniach jej życia.





Gdzie się podziały pszczoły?
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Zgodnie z ogólnie przyjętymi zasadami pszczelarz po zakończeniu karmienia, gdy wygryzie się większość czerwiu, aplikuje środki przeciwko warrozie. I co widzi? Pasożyty sypią się z pszczół w ogromnej liczbie, w jednej rodzinie może ich być 300, 500 lub nawet 1000! 

Po kolejnych zabiegach leczniczych roztoczy ginie już mniej, aż do całkowitego uwolnienia rodzin od tych morderczych pajęczaków. Zadowoleni z dobrze wykonanego dzieła czekamy na kolejną wiosnę. Niemniej warto sprawdzić, czy gniazdo nie jest za duże, nie jest za mało w nim zapasu i czy do ula nie dostał się jakiś szkodnik. 

Ostatni wgląd na koniec września czy w początkach października i co mamy? Otóż w części rodzin, jeśli nie we wszystkich nie ma wcale pszczół. Po prostu znikły! Pierwsza refleksja to podejrzenie o wytrucie naszych pszczółek. Mógł też im zaszkodzić zapas z wyjątkowo w tym roku taniego cukru lub gotowego syropu, ale wtedy nieżywe pszczoły byłyby w ulach lub leżały przed nimi. A nie ma ich wcale! Co się zatem stało?

Pszczoły, których zadaniem jest przeżycie zimy, są w wyjątkowo dobrej kondycji. Pod tym względem przypominają pszczoły rojowe, bo tak jak one wychowywane są w dobrych warunkach żywieniowych, a po urodzeniu nie pracują, tylko objadają się pierzgą i oczekują wiosny. 




Takie tłuste pszczoły dobrze przetrzymają najbardziej mroźną i najdłuższą zimę, by w marcu przystąpić do wychowywania swoich następczyń. Umrą ze starości pracując jako zbieraczki nektaru i pyłku z rzepaku. Takie pszczoły żyją nawet do 9 miesięcy. Jednak pszczoły, które w stadium prenatalnym były silnie eksploatowane przez warrozę tak długo nie pożyją. 

Umrą już po 1-2 miesiącach życia, a więc pod koniec września lub w październiku. Właśnie wtedy, gdy pszczelarz przyjdzie po raz ostatni rzucić okiem na swoje dobrze opatrzone na zimę przyjaciółki. Mało tego, już pod koniec karmienia, nawet w połowie sierpnia, w wielu pasiekach okazało się, że niektóre rodziny składają się z gniazda pełnego zapasów, odrobiny zamarłego czerwiu, garstki pszczółek i męczącej się między nimi matki. 

Ostatniej dawki syropu pszczoły nie pobrały, co tym bardziej utwierdziło pszczelarza w przekonaniu, że to zatrucie cukrem zawierającym środki ochrony roślin lub syropem o nieprawidłowym składzie chemicznym. To nieprawda, cukier był dobry, tylko pszczoły wykończone warrozą i rozwijającymi się w nich wirusami nie były w stanie wykonać ciężkiej pracy polegającej na przerabianiu zapasów.



Jak sobie poradzić?

Jedyna rada na przedstawioną sytuację to niedopuszczenie do obecności warrozy w naszych pasiekach. I nie można tu mówić o żadnym bezpiecznym poziomie pasożytów. Nie może być ich wcale. Nawet najmniejsze porażenie przy bardzo wczesnej wiośnie i szybkim, wspieranym dostatkiem pożywienia pyłkowego i miodowego rozwoju, w silnej rodzinie – a tylko takie powinny być w dobrze prowadzonych pasiekach – skutkować będzie dynamicznym przyrostem populacji pasożytów, które zniszczą pszczoły pod koniec sezonu. 

Dlatego regularnie prowadzone zabiegi przeciwko warrozie muszą być skuteczne. Aplikowane środki powinny w stu procentach niszczyć pasożyty. By tak było, warrozę zwalczamy wtedy, gdy w ulach nie ma czerwiu. Odymianie czy podanie innych środków leczniczych rodzinom z zasklepionym czerwiem zniszczy tylko pasożyty na dorosłych pszczołach, a tych może być niewiele. 

Samice pasożytów starają się wykorzystać każdą chwilę swojego życia na rozmnażanie się, jak najwięcej więc będą przebywać na czerwiu. Dlatego najbardziej skuteczny jest zabieg jesienny, pod koniec października lub nawet w listopadzie, bo wtedy czerwiu już nie ma. Ostatnio w Niemczech zaleca się zwalczanie warrozy w pierwszej połowie grudnia, przy użyciu preparatów zawierających kwasy organiczne. To późny termin, ale zrozumiały, jeśli wziąć pod uwagę różnice klimatyczne tam i u nas.




Wtedy do zimy pójdą rodziny całkowicie wolne od pasożytów. Zginą również te roztocza, które przybyły wraz z pszczołami z obcych pasiek w ciepłe dni jesieni. Jeśli by jednak coś przeżyło, zabieg leczniczy powtarzamy na przedwiośniu. Kiedy dokładnie – to zależy od pogody. 

Pierwszy czerw pszczoły zaczynają zasklepiać na początku marca, a my musimy pamiętać, że samica Varroa wchodzi na larwę pszczelą na 20 godzin przed jej zasklepieniem w komórce. Na zabieg leczniczy trzeba więc wybrać pierwszy ciepły dzień przedwiośnia – bywa, że jest to dzień pierwszego oblotu. Ponieważ pogoda jest nieprzewidywalna, termin zabiegu może się przesunąć na czas późniejszy. 

Tak było na przykład w roku 2013, gdy pierwszy oblot odbył się w większości polskich pasiek 6 marca, ale potem powróciła zima. Mrozy trwały aż do połowy kwietnia i dopiero po ich ustaniu można było wykonać wiosenny zabieg leczniczy. Wtedy w większości rodzin pierwszy zasklepiony czerw pojawił się dopiero 20 kwietnia. Dla pszczół była to wyjątkowo ciężka zima, gdyż pierwsze młode pszczółki pojawiły się w ulach dopiero koło dziesiątego maja. To nas uczy, jak ważna jest kondycja zimowanych pszczół, bo przecież muszą one żyć tak długo, aż pojawi się nowe wiosenne pokolenie ich sióstr. Pszczoły nawet lekko niepokojone jesienią przez warrozę tak długo nie pożyją i rodzina przestanie istnieć.




Co jeszcze nas spotkało?

Po wiosennie ciepłym kwietniu przyszło znaczne ochłodzenie. W ulach był już miód z rzepaku i w silnych rodzinach było go bardzo dużo. Pierwszy miód rzepakowy udało się odebrać nawet w kwietniu. Jednak po pierwszym dniu maja pszczoły musiały zaprzestać lotów i zajęły się grzaniem czerwiu. 

Zdarzało się często, że opuściły nadstawki z miodem rzepakowym. Temperatura nie sprzyjała zaglądaniu do uli i miód pozostawiony w chłodnych nadstawkach szybko skrystalizował. Taki produkt był dla nas stracony, co najwyżej jego część została spożyta przez oczekujące na poprawę pogody pszczoły. 

Ale poprawy nie było, za to sporadycznie zdarzające się pojedyncze słoneczne dni stanowiły okazję do wychodzenia rojów. To zresztą naturalne, gdyż w silnych rodzinach ze skazanymi na bezrobocie pszczołami sytuacja feromonowa powoduje ich niepokój. 

Chcą opuścić ciasne, nieprzyjazne gniazda, co kończy się wyjściem roju. W tym momencie okazało się, jak ważne jest wysokiej jakości pogłowie pszczół. Rodziny tworzone przez młode matki przekazujące cechę nierojliwości były łatwiejsze do opanowania. 

Budowały poddaną węzę, matki umiarkowanie czerwiły i udało się je utrzymać w ryzach aż do poprawy pogody. Natomiast te składające się z pszczół o przypadkowym pochodzeniu wyroiły się zanim pszczelarz zauważył co się dzieje w pogodzie i pasiece.

Za czerwcową poprawą pogody nie zawsze szła poprawa sytuacji w ulach. Cóż z tego, że zrobiło się ciepło, gdy pszczoły nie mogły wejść w roboczy nastrój i nie zajmowały nadstawek. Wyglądało to tak, jakby z jednej strony chciały się roić, z drugiej myślały o podjęciu pracy, a nie robiły ani jednego, ani drugiego. 

Oczywiście nie we wszystkich rodzinach, były takie, gdzie pszczółki natychmiast przystąpiły do zbioru nektaru z dostępnych pożytków. Niemniej był taki problem, obserwowany w pasiekach zarówno na wschodzie, w centrum, jak i na zachodzie naszego kraju. I nie były to wcale rodziny słabe, bo w części gniazdowej rozwijały się znakomicie, nie mieściły się tam nawet i budowały dzikie plasterki za zatworami. 

Do nadstawek jednak nie wchodziły. Mało tego, zdarzały się ponowne przypadki wchodzenia w nastrój rojowy mimo dość późnej pory (czerwiec), pustych nadstawek i całkiem dobrego pożytku. Można przypuszczać, że przyczyną tego stanu była nieuregulowana sytuacja feromonowa w rodzinach: pszczoły były niespokojne, ale nie na tyle, by się wyroić, ale też za bardzo, by przystąpić do „normalnej” pracy.







Oczywiście odbiło się to niespotykanym spadkiem produkcji miodowej. Nie dość, że pożytki majowe przepadły z powodu złej pogody, to na czerwcowych pszczoły pracowały niechętnie ze względu na niespotykane wcześniej „nieróbstwo”. Później nie było lepiej; tropikalne upały sprawiły, że lipy słabo nektarowały, kolejne pożytki z powodu wysokich temperatur i suszy też nie wszędzie dostarczyły oczekiwanego wziątku.

Warto pomyśleć o robieniu codziennych notatek pogody. Wtedy łatwiej wyjaśnić i zrozumieć zachowanie pszczół oraz genezę zagrożeń pojawiających się w naszej pasiece. Dobra znajomość biologii rodziny pszczelej w konfrontacji z zewnętrznymi warunkami, które przecież mają największy wpływ na rozwój pszczół, a pośrednio też ich pasożytów, ułatwi znalezienie rozwiązań w nietypowych czy nawet kryzysowych sytuacjach. 





Miniony sezon dał wielu pszczelarzom bolesną nauczkę, przede wszystkim z zakresu konieczności panowania nad warrozą. Na problemy z pogodą nic nie mogliśmy poradzić, niemniej pszczelarze gospodarujący na lepszych pożytkach i utrzymujący wysokiej jakości pogłowie tych anomalii nie odczuli tak dotkliwie. 

Nie zmienia to faktu, że rok dla większości pasieczników był niezbyt udany. Przyczyną tego była nietypowa pogoda, co uświadamia nam, że właśnie warunki atmosferyczne, czynnik zupełnie od nas niezależny, ma największy wpływ na efektywność naszej i naszych pszczółek pracy.


Sławomir Trzybiński
s.pszczola@wp.pl
tel. 501-432-752


UWAGA! Artykuł pochodzi ze starych wydań Pasieki. Część wiedzy może być już nieaktualna.

Pamiętaj by zawsze sprawdzić informacje w nowszych numerach "Pasieki". Wiele informacji z zakresu leczenia pszczół lub gospodarki pasiecznej uległo zmianie. Informacje zawarte w tym artykule utrzymujemy na stronie w ramach archiwizacji wiedzy pszczelarskiej.



Varroa destructor – skuteczne zwalczanie czy ciągła walka? Cz. 1.

Rokrocznie prasa ogólnokrajowa, jak i również publikacje fachowe donoszą o bardzo dużych stratach w pogłowiu pszczół. Dotyczy to w zasadzie wszystkich rejonów Polski jak i też całego świata, tam gdzie występuje pszczoła miodna. Raz po raz słyszy się opinie, że pszczoły umierają na nieznaną chorobę i należy czym prędzej „coś” zrobić, ponieważ tak szybkie znikanie pszczół może doprowadzić do nieodwracalnych zmian w środowisku naturalnym.
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Garść historii

Aby skutecznie walczyć z patogenami lub jednostkami chorobotwórczymi, należy najpierw dobrze je rozpoznać, ponieważ nic gorszego nie może się wydarzyć jak działanie po omacku na tzw. „wyczucie”.

Szczególnie jest to widoczne w pasiekach, które prowadzone są przez seniorów pszczelarstwa lub bardzo niedoświadczonych adeptów sztuki pszczelniczej, a Varroa jest taką jednostką chorobotwórczą, która wymaga olbrzymiej wiedzy fachowej od właścicieli pszczół.

W 1904 r. Jacobson stwierdził występowanie tego pasożyta na pszczole wschodniej. Varroa zapoczątkowała swoją ekspansję u schyłku lat pięćdziesiątych, a dokładnie w roku 1959, kiedy to odkryto ją w Chinach i Dalekim Wchodzie. Od tego czasu poprzez adaptację rozprzestrzeniła się praktycznie na cały świat (oprócz Australii).


Początkowo była to postać pod nazwą Varroa jacobsoni. Pierwsze ogniska tego właśnie pasożyta w Polsce stwierdzono w roku 1980, a po około pięciu latach objęła swoim zasięgiem cały kraj. Obecnie postać, z którą mamy do czynienia w naszych pasiekach nazywamy Varroa destructor i, jak sama nazwa wskazuje, ma ona potężne działanie destrukcyjne na rodziny pszczele.

Są rejony na świecie, gdzie roztocz ten jest nazywany potocznie „diabłem” i nie ma w tym stwierdzeniu ani krzty przesady, ponieważ, jak się wydaje, warroza jest odpowiedzialna za masowe ginięcie pszczół w naszych pasiekach. Wielu pszczelarzy robi wszystko, aby obecna postać Varroa destructor weszła na wyższy poziom rozwoju i uodporniła się na wszelkie dostępne obecnie lekarstwa i metody jej zwalczania.


Z czym walczymy

Nie ma chyba pszczelarza, który by nie widział na własne oczy i to we własnej pasiece roztoczy Varroa destructor. Samica pasożyta ma kształt elipsowaty, spłaszczony grzbietowo-brzusznie, początkowo ubarwiona na kolor biały (osobniki młode), a docelowo zmienia barwę na ciemnobrązową.

Osobniki dorosłe posiadają niewielki wymiary: 1,2 × 1,8 mm – samice, samce zaś są nieco mniejsze o wymiarach 0,93 × 0,97 mm. Samce posiadają ubarwienie jasnokremowe i nigdy nie opuszczają zasklepionych komórek pszczelich, po zapłodnieniu samicy giną.

Wynika z tego jasne przesłanie, że na pszczołach dorosłych żerują tylko i wyłącznie samice, które są świetnie przystosowane do takiego trybu życia. Uważa się również, iż pszczoły dorosłe są tylko żywicielem pośrednim, a ostatecznym czerw – przede wszystkim trutowy i pszczeli – rzadko pasożyty wchodzą do mateczników.

Varroa liczy cztery pary odnóży, które posiadają na swoich końcach przylgi umożliwiające utrzymanie się na ciele czerwiu lub dorosłej pszczoły. Posiada również aparat gębowy typu ssąco-kłującego, który jest przystosowany do pobierania hemolimfy, która jest jedynym pokarmem pasożyta. Długość życia pasożyta jest bardzo różna i zależy przede wszystkim od pory roku. W miesiącach letnich samice Varroa żyją około 2-3 miesięcy, w okresie zimy potrafią przeżyć ok. 6-8 miesięcy.

Warto również zauważyć, że podane wielkości dotyczą żerujących na pszczołach samic. Jednak pasożyt ten jest bardzo żywotny i bez pożywienia potrafi przeżyć ok. 9 dni, na martwych pszczołach (czyli np. na dennicy pośród osypu zimowego) potrafi przeżyć ok. 16-17 dni. Na plastrach z zamarłym czerwiem aż do 30 dni, na suszu ok. 6-7 dni i na koniec rzecz niebywała – roztocz ten przeżywa ok. 3 dni na roślinach miododajnych.
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Jak z tych wielkości wynika, przeciwnik jest niezwykle przebiegły i bardzo dobrze zaopatrzony przez naturę. Do tego trzeba również wspomnieć o cyklu rozmnażania się pasożyta, a są to informacje zatrważające. Po zimowym spoczynku, wczesną wiosną niezwalczone jesienią osobniki Varroa wchodzą do komórek pszczelich i bardzo intensywnie się odżywiają.

Następnie kiedy czerw osiągnie stadium przedpoczwarki, samice Varroa wchodzą ponownie do komórek pszczelich i składają tam jaja. Rozwój pasożyta odbywa się wyłącznie na zasklepionym czerwiu trutowym lub pszczelim i trwa 8-10 dni.

Z pierwszego złożonego jaja wylęga się samiec, a z drugiego samica, z pozostałych jaj wylęgać się będą już tylko samice. Tempo składania jaj jest tak wielkie, że co trzydzieści godzin wylęgają się samice Varroa destructor.

W jednej komórce pszczelej samica składa od 5 do 6 jaj, w komórkach z czerwiem trutowym może złożyć od 6 do 7 jaj. Tę ostatnią wielkość warto dobrze zapamiętać, ponieważ moja metoda walki z Varroa destruktor jest właśnie oparta na tej informacji.

„W mojej pasiece nie ma Varroa destructor”

Pozwoliłem sobie zacytować jednego z moich rozmówców, który, o zgrozo, zajmuje się pszczołami od wielu, wielu lat. Takie stwierdzenie, delikatnie mówiąc, jest bardzo nierozsądne, a wręcz szkodliwe. Varroa destructor jest w zasadzie chorobą endemiczną, która podlega zgłoszeniu i leczeniu. Przy obecnej wiedzy i dostępnych metodach walki z tym pasożytem nie jesteśmy w stanie zwalczyć go w stu procentach w naszych pasiekach.


Twierdzenie, że posiadam rodziny pszczele wolne od pasożyta świadczyć może o dwóch aspektach tego zagadnienia. Po pierwsze, większość pszczelarzy stosuje tylko i wyłącznie tzw. „ciężką chemię” ufając, że jest to jedyny skuteczny sposób na całe zło. Po wtóre, ich wiedza na temat tej choroby jest bardzo niska i nie potrafią zrozumieć jak jest groźna dla współczesnego pszczelarstwa.

Efektem takiego podejścia do sprawy są rokroczne doniesienia o masowym ginięciu pszczół w Polsce i to w ilościach zdumiewająco wysokich. Wracając do mojego rozmówcy, stwierdził on również, że przez ostanie parę lat wydajność w jego pasiece spadała o ok. jedną trzecią, a rokrocznie podczas zimowli traci parę rodzin pszczelich.

I od razu dodał, iż jest to najprawdopodobniej efekt wylewania dużych ilości środków ochrony roślin na pola przez rolników, którzy nie liczą się ze zdaniem pszczelarzy, a jedynie chcą osiągnąć zysk za wszelką cenę. Do korelacji między środkami ochrony roślin, a Varroa destructor powrócę w dalszej części artykułów.

W tym miejscu pragnę zwrócić uwagę czytelników na bardzo ważne stwierdzenie, iż spadła wydajność i zwiększyła się śmiertelność w okresie zimowli. Są to sygnały, że coś niedobrego dzieje się w pasiece i należy natychmiast zareagować, jednak w sposób racjonalny.


Nie strzelajmy z armaty do komara

Przez te kilkadziesiąt lat na rynku pojawiły się różne środki i metody walki z Varroa destructor. Od nas pszczelarzy zależy, który specyfik i metodę wybierzemy, jednak bez względu na to, w pierwszej kolejności należy zdiagnozować wielkość porażenia pasożytem.


[image: ul]
fot.© Dariusz Karwan 

W związku z tym, iż pasożyt ten jest niezwykle żywotny i bardzo dobrze przystosowany do radzenia sobie w ekstremalnych nawet warunkach, my pszczelarze musimy nauczyć się stosowania racjonalnych i przemyślanych metod działania.

Jeśli bowiem porażenie przez pasożyta rodzin pszczelich w pasiece jest niskie, to nie stosujmy od razu „ciężkiej chemii”, ponieważ takie działanie jest nie adekwatne do zagrożenia.

Można wówczas zastosować metody biologiczne do walki z chorobą. I na odwrót, jeśli porażenie jest wysokie nie ociągajmy się z zastosowaniem odpowiednio mocnych środków.

Wybór metody i rodzaju leczenia zależeć powinien od realnego porażenia, pory roku i dostępnych środków, a nie od podpowiedzi sąsiada zza miedzy. W tym miejscu chcę podkreślić, iż stosowanie środków ochrony roślin lub innych niedopuszczonych do zwalczania Varroa destructor środków jest zwykłą zbrodnią na pszczołach i winno być karane!

Wyjaśnienie tej zależności jest banalne – wszystkie niedozwolone specyfiki odkładają się w produktach pszczelich skażając środowisko ula i w efekcie zabijając pszczoły i nas wszystkich. Krótkowzroczność takich osób, które stosują niedozwolone metody do walki z Varroa destructor jest zadziwiająca i ze wszech miar godna potępienia. Wracając jednak do sedna sprawy, to mamy do dyspozycji parę metod diagnozowania stopnia porażenia rodzin pszczelich.


Pierwszym banalnie prostym zabiegiem jest włożenie na dennicę ula specjalnych osiatkowanych wkładek. Wkładki te powinny być włożone na ok. trzy tygodnie, po czym skrupulatnie liczymy wszystkie roztocza w cyklu tygodniowym i obliczamy osyp dzienny. Osyp w ilości 5-10 sztuk na dobę w lipcu jest potwierdzeniem, iż należy czym prędzej przystąpić do zabiegów varroabójczych.

W rodzinach pszczelich, w których nie ma już czerwiu osyp dobowy nie może przekroczyć 0,5 pasożyta na dobę. Jeżeli jest większy, należy przystąpić do leczenia rodzin. Ta metoda diagnostyczna jest stosowana przede wszystkim późnym latem, aż do zimy. Jednak wyniki obserwacji są danymi szacunkowymi, a metoda sprawdza się pod koniec sezonu pszczelarskiego, dlatego lepszą metodą dostarczającą od razu informacji nt. stopnia porażenia oparta jest na pobraniu próbki pszczół.

Pobieramy z miodni ok. 300 pszczół do opisanych pojemników (słoików). Zamrażamy pszczoły, po czym je ważymy i przesypujemy do większego pojemnika. Dodajemy wody z płynem do mycia naczyń i bardzo delikatnie mieszamy przez ok. 10 minut.

Następnie przy pomocy podwójnego sita odcedzamy pszczoły i pod bieżącą wodą wypłukujemy z nich roztocza, które zgromadzą się na dolnym gęstym sicie. Tak otrzymane roztocza liczymy, następnie dzielimy przez ciężar pszczół w próbie i mnożymy przez dziesięć.

Otrzymany wynik obrazuje nam procentowe porażenie rodzin pszczelich. Jeżeli pod koniec czerwca lub w lipcu porażenie wynosi 1% lub więcej, to znak że musimy podjąć natychmiastowe działanie. Jeżeli w okresie bezczerwiowym porażenie w rodzinie wyniesie powyżej 2%, to również przystępujemy do walki z Varroa destructor bez zbędnej zwłoki.

Najprostszą jednak metodą do zdiagnozowania stopnia porażenia jest test z użyciem cukru pudru (Sugar roll test). Podobnie jak przy poprzednim teście, tak i w tym pobieramy ok. 300 pszczół (85 ml) ze środkowej części rodni. Dodajemy ok. 7 g cukru pudru, po czym zakręcamy słoik i delikatnie „obtaczamy” pszczoły w cukrze. Odstawiamy na ok. minutę, następnie przez zakrętkę z siatką przecedzamy pszczoły i pasożyty.

Osyp liczymy i stwierdzamy wielkość porażenia przez Varroa destructor. Jeżeli w kwietniu ilość roztoczy jest większa niż 3 szt. z jednej próby, oznacza to, że należy podjąć niezwłocznie działania i przystąpić do zwalczania tej choroby. Podobny test wykonujemy jeszcze w czerwcu i sierpniu. Jeżeli w czerwcu porażenie wynosić będzie 10, a w sierpniu 12 szt. pasożyta w jednej próbie oznacza to niebezpiecznie wysoką inwazję Varroa.

Należy natychmiast przystąpić do walki z chorobą – w przeciwnym razie możemy stracić rodziny w ciągu najbliższej zimy. Po takim teście pszczoły można wpuścić z powrotem do uli. Jeżeli posiadamy dużą pasiekę (powyżej 60 rodzin) w ten sposób powinniśmy przebadać co najmniej 20% rodzin.


Jest to metoda bardzo skuteczna, a przy tym bardzo prosta. Jedynym mankamentem jest przygotowanie specjalnej nakrętki na słoiki z siatką o oczkach o średnicy 2-3 mm (przez sito ma się przedostać Varroa d.). Dodam, że do wyposażenia technicznego w poszczególnych testach i zabiegach powrócimy przy konkretnych metodach walki z pasożytem.

Nie tędy droga

Bardzo wielu pszczelarzy nie stosuje żadnych metod określających stopień porażenia przez Varroa destructor i przechodzi od razu do zasadniczych zabiegów varroabójczych. Funkcjonuje także inny pogląd, że jeżeli w lipcu widzimy dużą ilość pszczół ze zdeformowanymi skrzydełkami lub z pasożytem na ciele, lub też zbierające się „kupki” pszczół na ziemi przed wylotkiem – to czas, aby rozpocząć walkę z Varroa destruktor.

Takie działanie jest wręcz szkodliwe dla całej populacji pszczoły miodnej. Określenie stopnia porażenia przy użyciu takich metod jest bardzo mało precyzyjne i nie odpowiada w pełni na pytanie o wielkość inwazji. Poza tym, np. zbierające się młode pszczoły na ziemi przed oczkami świadczyć mogą o wystąpieniu nosemozy a niekoniecznie warrozy!

Podsumowanie

Ten artykuł jest wprowadzeniem do cyklu o skutecznym i terminowym zwalczaniu warrozy. W kolejnych odcinkach postaram się przedstawić dostępne środki i metody, które można zastosować w naszych pasiekach w konkretnym czasie, tak abyśmy nie skazili produktów pszczelich, a przy tym skutecznie zwalczali pasożyta. Jak ważne jest to zagadnienie niech świadczy fakt, iż ostatnie badania naukowe dowodzą, iż to najprawdopodobniej Varroa destructor stoi za masowym ginięciem pszczół (CCD) na świecie!

Dlatego mimo bardzo licznych publikacji na temat walki z Varroa destructor postanowiłem opisać metody, które stosuję w swojej pasiece z dużą skutecznością.

Dariusz Karwan
kaczor33@op.pl


Gospodarka pasieczna w leżakach inaczej, cz. 4.

Nawiązując do zapowiedzi z poprzedniej części artykułu zamieszczonej w numerze 6/2014 „Pasieki” w dzisiejszej, ostatniej publikacji nt. gospodarki w leżakach podpowiem koleżankom i kolegom mającym własne pasieki, co należy robić z rodzinami w ulach leżakowych po 15 lipca, jak gospodarować, by odebrać jesienne pożytki bez szkody dla rodzin pszczelich, jak przygotować te rodziny do zimowli w leżakach i kiedy leczyć, jeśli korzystamy z pożytków jesiennych.



[image: Rodzina w ulu warszawskim poszerz. przed zdjęciem nadstawek.]
Fot. 1. Rodzina w ulu warszawskim poszerz. przed zdjęciem nadstawek. fot.© Przemysław Grobelny



Połowa lipca – co w rodzinach pszczelich?

Pasieka postawiona w ulach leżakowych, niezależnie czy na zabudowę ciepłą czy zimną, musi być tak samo dopracowana a pszczoły odpowiednio zadbane, jak w każdym innym typie ula. Podstawowe różnice, jakie wynikają z prowadzenia gospodarki w ulach leżakowych względem stojaków to:

	Prawidłowe zakratowanie gniazd pszczelich po 15 lipca,

	W zależności czy po 15 lipca mamy rozwojowy dopływ nektaru czy nie, umiejętne podsycanie rodzin pszczelich na czerwienie matki,

	Działanie pszczelarza w zależności czy po 15 lipca mamy jeszcze jakąś bazę pożytkową, z której możemy odebrać miód towarowy, np. spadź, wrzos, nawłoć, czy też takowej bazy nie mamy i ostatnie miodobranie w pasiece kończy się około 15-20 lipca,

	Dobór odpowiedniej paszy dla pszczół, zarówno rozwojowej, jak i do zakarmiania zimowego, istota zakarmiania, co i jak, ile i kiedy,

	Właściwe leczenie, a to różni się w przypadku uli leżakowych od leczenia w stojakach,

	Przygotowanie rodzin do zimowli po zakarmieniu i leczeniu.



Rozważmy dwie opcje: jedną, iż pszczelarz ma pasiekę stacjonarną, w której ostatnie miodobranie jest około 15-20 lipca, po czym nie ma już pożytków towarowych, z których można by odebrać pszczołom miód (spadź, wrzos, nawłoć) i pasiekę stacjonarną, w obrębie której mogą wystąpić takowe pożytki jako towarowe, a pszczelarz chciałby pozyskać zarówno miód ze spadzi, jeśli wystąpi, oraz z nawłoci i wrzosu, jeśli te rośliny są w dość znaczącej ilości wokół pasieki w przeliczeniu na ilość rodzin pszczelich i napszczelenie terenu.


Zmiana kratowania gniazd

Dla pszczelarzy, którzy ostatnie miodobranie robią około 15-20 lipca odbierając pszczołom miód lipowy lub wielokwiatowy z domieszką lipy sezon pszczelarski pomału się kończy. Należy się zastanowić, co do tej pory robiliśmy z pszczołami w latach ubiegłych po tej dacie i co można poprawić, by mieć właściwie przygotowane rodziny do zimowli i silne, by dotrwały do wiosny a z nią rozpoczęły się intensywnie rozwijać. 



[image: Ramka skrajna przy podsycaniu rozwojowym. Widoczna pasza przenoszona w plaster i pierzga w nim magazynowana]
Fot. 2. Ramka skrajna przy podsycaniu rozwojowym. 
Widoczna pasza przenoszona w plaster i pierzga w nim 
magazynowana. fot.© Przemysław Grobelny





Pszczelarze kończący swój sezon pszczelarski w połowie lipca powinni zdać sobie sprawę, że tak naprawdę zaczyna się w tym momencie dla nich kolejny sezon, należy więc odpowiednio pokierować rozwojem swoich rodzin pszczelich.

Przyjmując, iż pomiędzy 15 a 20 lipca odbieramy ostatni miód w pasiece, należy być przygotowanym, by dokonać małej rewolucji w gnieździe pszczelim. 

Do tej pory pszczelarze prowadzący gospodarkę pasieczną zgodnie z tym, co opisywałem we wcześniejszych art. mieli gniazda pszczele odgrodzone  pionowymi metalowymi kratami. W zależności od typu ula gniazda liczyły 10 ramek wlkp, 7-8 wz, 6 Dadanta.

Pozostałe ramki poza kratami były miodniami bocznymi. Po ostatnim miodobraniu te kraty możemy albo całkiem wyeliminować z uli albo przesunąć je zwiększając matce pszczelej ilość wolnych komórek do czerwienia o 2-4 plastry. 

Mając ule leżakowe wielkopolskie z reguły mieści się w nich 16-20 ramek w jednej kondygnacji i kolejne tyle można założyć i zapewne były one używane jako nadstawka nad tymi w dole. 






Po połowie lipca odbieramy miód z tych nadstawkowych i nie osuszając ich w żaden sposób ani nie oddając do osuszenia pszczołom składamy w magazynku suszu. Ma to swój dość istotny cel – w ramki z pozostałością drobin miodu w plastrach nie wchodzi motylica, a z takim skrystalizowanym miodem w plastrach pszczoły w przyszłym roku spokojnie sobie poradzą. Zostaje nam na dole pełen wsad, czyli ww. 16-20 ramek. (fot 1.) 

Mając do tej pory gniazda na 10 ramkach, a za nimi pionowe kraty musimy zwiększyć ilość plastrów, by matka miała gdzie czerwić na pszczołę zimową. Wydawałoby się, że nie jest to potrzebne, bo przecież matka pszczela w lipcu nie składa tyle jaj, co w maju i czerwcu, jednak trzeba uświadomić sobie, iż w lipcu matki pszczele czerwią chętniej w górnych częściach ramek schodząc już niechętnie z czerwieniem w dół ramki. 





Jest to spowodowane tym, iż pomiędzy nocą a dniem jest w lipcu już dość znaczna różnica temp., a ponadto pszczoły rozlokowują w skrajnych ramkach i w dolnych partiach ramek pyłek, jaki ma służyć do otuczenia się pszczół zimowych. Matki pszczele kładą więc jaja w elipsie około 4 cm poniżej górnej beleczki ramki (te 4 cm to żelazny zapas miodu) i schodzą z czerwieniem w dół, nie niżej niż  5-8 cm od dolnej beleczki ramki. 

Po to zwiększamy ilość ramek w gnieździe, by matka mogła czerwić maksymalnie do swoich możliwości (w zależności, czy rodzina ma dopływ pożytku rozwojowego, czy podsycamy na rozwój). Zależy nam przecież na tym, by rodzina miała siłę na zimowlę. To samo tyczy się pszczelarzy posiadających ule wz czy wp, w tych również należy zwiększyć ilość ramek w gnieździe, a zmniejszyć ich ilość w miodniach bocznych i zabrać nadstawki.





Dopływ nektaru po 15 lipca czy podsycanie rozwojowe?

[image: Podsycanie dużymi dawkami przed pożytkiem z nawłoci i wrzosu]
Fot. 3. Podsycanie dużymi dawkami przed pożytkiem z nawłoci i wrzosu. fot.© Przemysław Grobelny


Każdy z pszczelarzy gospodarujących już jakiś czas w swoich pasiekach wie, czy po 15 lipca pszczoły przynoszą nektar do uli. Niedoświadczeni pszczelarze, którzy nie znają bazy pożytkowej wokół swojej pasieki powinni nastawić się, iż po połowie lipca należy rodziny podsycać rozwojowo. 

Jako paszy nie powinien w tym terminie stosować syropu cukrowego w żadnej postaci, jeśli chodzi o mieszaninę z wodą, gdyż przy braku umiejętności w podaniu takiego syropu doprowadzi to tylko do rabunków w pasiece. 

Alternatywą jest syrop glukozowo-fruktozowy lub inwert – ważne, by były to produkty na bazie pszenicy (a nie z buraka cukrowego), gdyż są bezzapachowe i nie spowodują rabunku wśród pszczół. 

Co do dawkowania, to podsycanie rozwojowe w pasiece powinno być prowadzone małymi dawkami a częściej, tzn. 200-300 ml na dobę. 

Rodzina pszczela spożytkuje taką ilość na rozwój i nie przeniesie nadmiaru w plastry (nadmiar by pobrały, ale nie zużyły), (fot. 2.). 

Musimy też wziąć pod uwagę fakt, iż pszczoła zimowa jaka ma przetrwać do wiosny i wychować nowe pokolenie pszczół to właśnie te osobniki, które wygryzą się z jaj składanych przez matkę pszczelą pomiędzy 15 lipca a 10-15 września, natomiast te, które wygryzą się z jaj składanych po 15 września często nie przejdą przegry lub nie zdążą nabrać właściwej masy białkowej, by były w stanie przezimować i umrą nim nastanie wiosna.


Rozwój pszczół zimowych a kolejne pożytki

Pszczelarze mający w okolicy swojej pasieki bazę pożytkową, z której pszczoły mogą skorzystać przynosząc lipcowo-sierpniową spadź, później nawłoć i wrzos powinni troszkę inaczej gospodarować sowimi rodzinami pszczelimi. Oczywiście zmiana kratowania gniazd pozostaje taka sama jak w poprzednim przypadku. Jeśli nie ma dopływu wymaganej ilości nektaru rodziny pszczele również należy wspomóc. 

W przypadku, gdy chcemy pozyskać późniejsze miody podsycanie rozwojowe musi być przeprowadzone czteroetapowo. Oznacza to, że dawkę paszy, jaką powinniśmy podać pszczołom należy zwiększyć z 200-300 ml na dobę do 3 litrów raz na tydzień, przez cztery kolejne tygodnie z rzędu. Tak podaną dawkę pszczoły w leżakach złożą w skrajnych plastrach, za pionowymi kratami odgrodowymi oddzielającymi ówczesne miodnie od gniazda już po przesunięciu krat. 




Z racji tego, iż zakładamy, że nie będzie dopływu nektaru rozwojowego taka dawka zapewni pszczołom optymalną ilość tzw. żelaznego zapasu plus lekki nadmiar (fot. 3.). Oczywiście podając taką dawkę musimy liczyć się z tym, iż pszczoły przeniesioną paszę poszyją w tych skrajnych plastrach, ale w miarę jak zacznie ubywać z komórek nieposklepionych paszy, będą odsklepiały i spożytkowywały podany syrop czy inwert. Będą też się rozwijały. 

Zapyta ktoś, dlaczego w taki sam sposób nie można zrobić tego w przypadku, gdy miodu po 15 lipca nie pozyskujemy? Otóż dlatego nie, gdyż podsycanie punktowe codziennie małymi dawkami jest o wiele korzystniejsze dla rozwoju rodzin pszczelich, ale w przypadku wystąpienia pożytku towarowego, takiego jak nawłoć, spadź czy wrzos doszłoby do zafałszowania miodu. 

Dlatego pszczelarze nastawiający się na kolejne pożytki po lipie powinni właśnie podać duże dawki, gdyż poszytego zapasu ze skrajnych plastrów pszczoły nie odsklepią, gdy w polu pojawi się dopływ nektaru czy spadzi, prędzej doniosą do tych skrajnych plastrów owego pożytku. 

Stwierdzając jednak przybytek miodu w plastrach należy w przypadku pozyskiwania późnojesiennych miodów wstawić pszczołom nadstawkę, by nie zalały gniazda i tych skrajnych ramek za gniazdem. Zapewne coś do tych ramek również naniosą, ale nim nastanie zima, po odebraniu im miodu zdążą to spożytkować i opróżnić jelito, by nie doszło do wystąpienia nosemozy.



Właściwa pasza

[image: Pasieka]
fot. 4. Wiosenny oblot zdrowych rodzin. fot.© Przemysław Grobelny


Wielu pszczelarzy stoi przed dylematem czym podsycać pszczoły i czym karmić na okres zimowli. Jedni są przekonani do syropu z wody i cukru, inni do gotowych syropów czy inwertów. Różnice, jakie są pomiędzy tymi paszami i ich wpływ na rodziny pszczele opiszę w wydaniu 3/2015. Po krótce jednak muszę wspomnieć tutaj o tym, by nakreślić pszczelarzom czym i jak podsycać i karmić. 

Karmiąc cukrem można wywołać rabunki, chyba że syrop takowy podajemy po zmroku, a jak praktyka pokazuje nie jest to ani przyjemne, ani doskonałe. 

Jeśli nie zamierzamy chodzić po nocy z latarką i wlewać w podkarmiaczki czy wkładać do uli innego typu pojemników z syropem cukrowym, można zastosować do podsycania syrop glukozowo-fruktozowy lub inwert. 

Jak wspomniałem, ważne by były one produkowane z pszenicy, ponieważ w porównaniu do syropu z cukru i wody, czy też gotowych syropów wyprodukowanych z buraka, te pszeniczne są bezwonne i nie powodują żadnych rabunków. 

Takimi samymi syropami można również pszczoły zakarmiać na zimowlę bez uszczerbku na ich zdrowiu. 

Opinie, iż pasze te krystalizują w plastrach a syrop z cukru nie skrystalizuje to wymysł pszczelarzy z brakiem doświadczenia w przygotowywaniu rodzin do zimowli. Silna rodzina obsiadająca właściwą ilość plastrów ogrzewa je nie dopuszczając do krystalizacji żadnej z tych pasz. 



Owszem, w plastrach nieobsiadanych takie pasze mają tendencję do krystalizacji, ale jest to proces krupienia drobnoziarnistego. Z tych pasz tworzy się masa przypominająca konsystencją pastę do zębów i takową pszczoły potrafią bez najmniejszego problemu pobrać wiosną na rozwój. 

Odnośnie podsycania to najwłaściwszym momentem jest okres pomiędzy 15 lipca a 20 sierpnia, po tym czasie należy do 1 września dać pszczołom „odpocząć”, po czym rozpocząć zakarmianie zimowe, po oczywiście ułożonych wcześniej gniazdach. 

Dawki w przypadku inwertów czy syropów glukozowo-fruktozowych powinny być duże, najlepiej i najkorzystniej podać jednorazowo 10 kg, czyli 15 l gotowej paszy w oryginalnym wiaderku. Wiercimy w deklu wiertłem 2 mm średnicy ok. 40 dziurek, tak by przy rancie wieka był wokół rząd dziurek a reszta na pozostałej powierzchni dekla i całe wiaderko odwracamy do góry dnem kładąc je bezpośrednio na ramkach w miejscu wyjmowanej z leżaków nadstawki. 

Możemy tę paszę również podać w podkarmiaczach, ale najważniejsze jest to, że nie wolno jej niczym rozrzedzać. Podając całe wiadro mamy 100% pewność, że każda wcześniej przygotowywana rodzina dostała właściwą ilość paszy na zimowlę. Dodatkowym plusem stosowania takich pasz jest to, iż zostają nam wiadra na miód – wystarczy umyć je ciepłą wodą. O samym układaniu gniazd już pisałem we wcześniejszych artykułach.



Leczenie w leżakach

Obecnie w Polsce przeciwko warrozie głównie stosuje się Apiwarol, który nie powoduje uodparniania się pasożyta na składnik czynny, amitrazę. Wszelkiego rodzaju paski stosowane w pasiekach są w mojej ocenie nieskuteczne. Kiedy stosowałem paski zgodnie z zaleceniami producenta i kontrolnie odymiając rodziny Apiwarolem (już po wyjęciu pasków z ula) stwierdzałem dość znaczne osypy Varroa. 


A jak leczyć pszczoły w leżakach? W przypadku, gdy nie pozyskujemy miodu po lipie, czyli po połowie lipca należy ze wszystkich rodzin pszczelich wszelki czerw zamknięty skumulować w części rodzin zastępując go czerwiem otwartym z innych. Przeważać będą rodziny z otwartym czerwiem – odymiamy je jedną tabletką Apiwarolu na każdą rodzinę pszczelą. 



Zabieg ten wykonujemy po odebraniu miodu lipowego przy założeniu, że innego miodu już z tych rodzin nie będziemy pozyskiwać. Rodziny z czerwiem zamkniętym odymiamy cyklem 4 × 4, czyli co czwarty dzień spalamy jedną tabletkę Apiwarolu, aby odymianie takie przeprowadzić dokładnie w dniach kolejno wygryzających się pszczół. 

Nie możemy dopuścić, aby pasożyt ponownie wszedł w komórki pszczele na czerw otwarty, gdyż matka będzie w każdej z takich rodzin czerwiła w miejscu po wygryzionych pszczołach. Zapewne pojawi się wątpliwość, co z rodzinami, jeśli zabierzemy im całe pokolenie pszczół z czerwiu zamkniętego a damy sam otwarty? Jeśli zrobimy to po 20 lipca, to nie ma to znaczenia, gdyż do zimowli i tak pojawią się kolejne pokolenia pszczół. 

O tej porze jeszcze można sobie na takowe roszady w rodzinach pszczelich pozwolić. Mimo leczenia, wszystkie rodziny w  pasiece musimy jeszcze raz odymić w okresie bezczerwiowym (gdy zalejemy już gniazda zapasami zimowymi i matki zaprzestaną czerwienia). Często, jak w przypadku jesieni 2014, można tego dokonać końcem października, a nawet w listopadzie, pod warunkiem że mamy słoneczny dzień a temp. nie niższą niż +8°C. 

Efektem takiego działania jest to, iż mamy na jesieni większą ilość rodzin pszczelich, jakie zostały odymione 2 razy i mniejszą jakie zostały odymione 5 razy. Na przyszły sezon należy to odwrócić, by zachować właściwe leczenie rodzin.

Pszczelarze, którzy korzystają po lipie z pożytków późniejszych mogą wykonać leczenie pszczół podczas podsycania rozwojowego, ale należy liczyć się z tym, iż musi być ono dokonane na plastrach, które nie mogą mieć styczności z miodem, jaki pozyskamy. Jeśli istnieje ryzyko, iż plastry, w których są pozostałości amitrazy miałyby mieć kontakt z miodem, należy leczenie rodzin pszczelich odłożyć w czasie i wykonać dopiero po zakarmieniu pszczół na zimowlę, najlepiej, gdy już nie będzie czerwiu.



Ten mijający rok jednak był bardzo trudnym dla wielu pszczelarzy, gdyż w niejednej pasiece warroza zdziesiątkowała rodziny pszczele. Warto się zatem zastanowić, czy przynajmniej jeden rok z rzędu nie należało by darować sobie pozyskiwania miodów późnojesiennych, by właściwie leczyć swoje rodziny pszczele, co zaprocentuje w kolejnym sezonie (fot. 4.).



Przygotowanie do zimowli

Mając już ułożone i zakarmione rodziny pszczele pozostają nam ostatnie przygotowania do zimowli, m.in. położenie folii na ramkach gniazdowych, by pszczoły zdążyły sobie jeszcze pobudować pomiędzy górnymi beleczkami ramek a tą folią mostki woskowe (działa to podobnie jak powałka w ulach stojakowych), by jednocześnie zachować właściwą wentylację w ulu. 


Gniazd nie ocieplamy, jak pszczoły pobudują sobie owe mostki woskowe (około 2-3 tyg. od położenia foli na ramkach) możemy na górę gniazda położyć cienki kocyk lub kawałek bawełnianego materiału. Nie wkładamy na skraj gniazd żadnych zatworów, ocieplaczy czy mat słomianych. Dla rodzin pszczelich korzystniejsze będzie, jeśli za ostatnią ramką gniazdową powiesimy ramkę węzy zamiast zatworu czy maty. 

Pamiętajmy, że zimne gniazdo to zdrowsze rodziny, mniej wilgoci, jaka często bywa w leżakach i mniejsze zużycie zapasów zimowych. Idąc dalej, nieocieplone gniazda na okres zimowli to mniejsza ilość zbędnych dodatków w pasiece, które musimy wkładać i wyjmować z uli. Ponadto znacznie mniej pszczół się osypuje w okresie zimowli, gdy utrzymujemy zimne gniazda a pszczoły nie zmarzną. 

Pszczoły boją się nadmiernej wilgoci a nie mrozu a temp. kłębu zimowego zawsze utrzymają na właściwym poziomie. Te ocieplenia, zarówno góry gniazd (obowiązkowo) jak i też boków (nie zawsze koniecznie) możemy dać do uli dopiero początkiem lutego, gdy ważne jest ciepło całej kubatury ula w okresie początku czerwienia matek pszczelich.

Z tak przygotowanymi rodzinami do zimowli możemy spokojnie i my odpoczywać zimą rozkoszując się zbijaniem ramek, przetapianiem wosku, produkcją uli, by nie zatracić kontaktu z pasieką i czynnościami, jakie napędzają nas do pracy w kolejnym sezonie. Z pszczelarskimi pozdrowieniami i życząc wszystkim Wesołych i Spokojnych Świąt zapraszam do lektury kolejnych art. mojego autorstwa w następnych wydaniach czasopisma „Pasieka”.

Przemysław Grobelny
przemyslawgrobelny@wp.pl
tel. 500-106-300


Kilka zasad racjonalnego zarządzania pasieką komercyjną

W pracy z pszczołami szczególnie ważne jest zamiłowanie do nich. Dla zdecydowanej większości z nas pszczelarzy jest to hobby. Pasieka jest miejscem odreagowywania stresu, ucieczki od codziennych trosk. Czasem wydaje mi się, że gdy otwieram ul i zaglądam do środka, to cały wszechświat przez te kilka minut mieści się w 3-4 korpusach. 

Właściwie nic innego nie istnieje, liczą się tylko pszczoły. Ten charakterystyczny zapach i szum skrzydeł, olbrzymia moc drzemiąca w maleńkich owadach. Jedyne czego wtedy żałuję, to że nie zająłem się pszczelarstwem wcześniej. Tak wcześnie jak tylko było to możliwe.
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Uczucia te towarzyszą opiekunom pasiek mniejszych i większych, bez względu na wiek i bogactwo doświadczeń. Choć są szlachetne i dobre, to przecież wiąże się z nimi pewne ryzyko. 

Czasem kierujemy się nimi zbyt mocno. Zaciemniają one prawdziwy obraz tego, co dla nas i dla naszych podopiecznych jest faktycznie dobre. 

Wierzę, że istnieje taki model prowadzenia pasieki, który jest rozwiązaniem optymalnym. Łączy on w sobie dobro zapylaczy i pozwala cieszyć się sukcesami w chowie owadów. Prowadzi też do wymiernych i zachęcających wyników ekonomicznych.

Przedstawię kilka wybranych zasad, o których warto pamiętać podczas zakładania pasieki, jak i w trakcie prób polepszenia już działającego gospodarstwa. 

Tekst ten dedykuję w szczególności tym koleżankom i kolegom, których interesuje towarowa gospodarka pasieczna.


Ocena warunków pożytkowych

Jest to pierwszy niezbędny krok na drodze do sukcesu. Nim pierwsza rodzina zostanie osadzona w ulu na nowym miejscu, konieczna jest ewaluacja szaty roślinnej, taśmy pożytkowej. Metodę oceny pastwiska pszczelego znaleźć można w pierwszym z brzegu podręczniku. Nie jest ona skomplikowana ani szczególnie czasochłonna. 

Jej zastosowanie w połączeniu z uzyskanymi informacjami na temat napszczelenia okolicy pozwolą na wstępne oszacowanie ilości rodzin, które można w danej lokalizacji zainstalować. Czasem zasadne może okazać się uzupełnienie pastwiska o pożytek, który wypełni przerwę w pozyskiwaniu nektaru.




Może jednak przytrafić się i tak, że okolica toczka nie jest w stanie zapewnić dobrych warunków bytowych dla preferowanej wielkości pasieki. W takim przypadku racjonalnym rozwiązaniem wydaje się być zupełne lub przynajmniej częściowe ukierunkowanie na gospodarkę wędrowną. 

Nowe miejsca tymczasowych postojów rodzin powinny być zbadane wedle tych samych kryteriów, co stacjonarne pasieczysko i jego okolica. Dodatkowa wycieczka i objazd połączony z rozpoznaniem warunków w celu wędrówki jeszcze przed przewiezieniem owadów kosztuje nieco czasu i energii. Zmniejsza on jednak ryzyko niepowodzenia całego przedsięwzięcia i dlatego powinien być niezbędnym jego elementem.



Dobór właściwego materiału hodowlanego i sprzętu

Po rozpoznaniu warunków pożytkowych można podjąć prace w kierunku doboru pszczół o odpowiedniej charakterystyce i cechach użytkowych. Jeśli pierwszy spodziewany wziątek towarowy stanowi mniszek lekarski, czy choćby rzepak, to potrzebne są owady, które do siły dochodzą możliwie jak najszybciej. 
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Taka sytuacja dotyczy zapewne zdecydowanej większości pasiek na terenie naszego kraju. Orientacyjnie można w takim przypadku przyjąć datę 20 kwietnia. Zima w Polsce nie zawsze kończy się w tym samym czasie, więc ten moment może się opóźnić lub przyspieszyć o tydzień lub nawet dłużej. 

Niemniej jednak dobrze przygotowane do sezonu pszczoły, umiejętnie prowadzone, powinny bez większych problemów osiągnąć zdolność gromadzenia miodu towarowego na czas intensywnego rozkwitu uprzednio wymienionych roślin, co najczęściej przypada właśnie na trzecią dekadę kwietnia.

 Zupełnie innych cech oczekiwać będzie pszczelarz gospodarujący na terenach spadziowych. Istnieją w Polsce linie wyselekcjonowane specjalnie pod kątem gromadzenia spadzi iglastej, które w sezon wchodzą nieco opóźnione.



Niezwykle istotny jest wybór systemu ula. Jest wiele rozwiązań stosowanych z powodzeniem w rodzimych pasiekach. Bezspornym atutem wydaje się jednak standaryzacja. Dobrze jest, gdy każdy element pasuje do siebie, a najlepiej gdy do tego operujemy jednym rozmiarem ramki. 

Ze względu na swą uniwersalność godnym polecenia rozwiązaniem jest ramka nisko-szeroka, najlepiej o wysokości 15-18 cm. Pozwala na odebranie małej ilości miodu w okresie niepogody lub przeciętnego pożytku. Umożliwia także transformację ula w małą mobilną fabrykę słodkiej ambrozji. 

Sprzęt służący do obsługi rodzin pszczelich i ich transportu musi być bezwzględnie utrzymywany w dobrym stanie technicznym. Wszelkie awarie dezorganizują pracę, wprowadzają nerwowość. Zima to najlepszy czas, by wszystkie przedmioty poukładać na swoich miejscach, przejrzeć lawety i przyczepy, udoskonalić pracownię pasieczną.



Zarządzanie czasem

Ta pora roku to również wyśmienity okres na zaplanowanie czynności w sezonie. W oparciu o terminy kwitnienia roślin można rozpisać wędrówki i odwiedzić ich miejsca. Trzeba także porozumieć się z właścicielami plantacji, doprecyzować szczegóły postoju zapylaczy. 

Do najważniejszych należy termin przywiezienia owadów, częstotliwość przeglądów, przestrzeganie zasad korzystania z oprysków owadobójczych, jeśli nasz gospodarz jest właścicielem plantacji owadopylnej, odbiór pszczół i ewentualny koszt postoju. W polskich warunkach bowiem bardzo rzadko zdarza się, by ktoś zechciał zapłacić pszczelarzowi za zapylanie. Gromadzenie miodu to nie wszystko. 



Nawet nie prowadząc hodowli rotacyjnej pojawi się przecież konieczność wykonania odkładów albo pakietów. Pszczelarz nie wychowujący matek ma więc sposobność złożenia zamówienia w pasiekach zarodowych. Czyniąc to odpowiednio wcześniej może oczekiwać realizacji zamówień w okresie wzmożonych nastrojów rojowych, kiedy osłabianie rodzin da pozytywne efekty.

Terminowość wykonywanych prac ma fundamentalne znaczenie. Opóźnienie przeglądu rojowego lub dodanie kolejnego korpusu miodowego o kilka dni za późno pogorszy wynik finansowy prowadzonej działalności. Tu oprócz planowania istotne jest obserwowanie owadów, jak i przyrody. 

Koniec kwietnia, maj i czerwiec to okres wzmożonej pracy. Pszczelarz musi być czujny i gotowy do pracy po kilkanaście godzin dziennie. Dlatego też warto poszczególnym czynnościom nadać priorytety i skupić się na tym co niezbędne. Czasem najzwyczajniej nie da się wykonać wszystkich zamierzonych zadań bez uszczerbku na jakości naszej pracy albo naszym zdrowiu.



Ocena ryzyka

Zagrożenie niepowodzeniem może mieć zupełnie różne postacie. Gdy pszczelarz nastawia się na pozyskanie miodu odmianowego z roślin, które kwitną krótko, często na drodze staje pogoda. W sąsiedztwie mojej pasieki występują rozległe sady wiśniowe i duże skupiska robinii. 

W mijającym roku na okres kwitnienia tych roślin przypadły wielodniowe deszcze i wichury. Owady pomimo dobrego przygotowania nie miały szansy wykorzystać potencjału pastwiska pszczelego. Warto zatem zastanowić się, czy lepiej iść w kierunku pożytków intensywnych, lecz krótkotrwałych, czy może raczej tych nieodznaczających się wysoką wydajnością, lecz relatywnie pewnych i powtarzalnych. 

Takimi pastwiskami mogą być łany gorczycy lub coraz większe areały nasadzeń borówki amerykańskiej. Owady nie napełnią w 3 czy 4 dni nadstawek. Mają jednak pracę przez 5-6 tygodni i szansę na całkiem przyzwoity zbiór. Tu jednak czyha na nie inne zagrożenie. Intensywna gospodarka rolna idzie w parze z wykonywaniem licznych zabiegów insektycydami. Choć statystycznie coraz rzadziej, to jednak wciąż słychać o kolejnych przypadkach zatruć całych pasiek.



Zupełnie odrębne zagadnienie to kradzieże uli. Czasem ginie tylko miód z nadstawek, czasem całe pasieki. Mój dobry kolega stracił w ten sposób w zeszłym roku ponad 60 rodzin. Pszczół nie kradną ludzie przypadkowi. Kiedyś pszczelarze uchodzili za ludzi prawych i uczciwych. 

Obecnie wąska ich grupka pracuje nad zrujnowaniem tej opinii. Czasem pod rozwagę wziąć należy ograniczenia związane z topografią terenu i dojazdem do pasiek. Komu zdarzyło się „zakopać” lawetę lub samochód z ulami podczas powrotu z wędrówki, ten doceni miejsca mniej atrakcyjne, lecz łatwiej osiągalne, o lepszej infrastrukturze.




Bezpieczeństwo

W upalne dni pracuję zazwyczaj bez rękawic. Gdy warunki sprzyjają także bez kapelusza. Selekcja owadów prowadzona przez dziesięciolecia skutkuje pozyskaniem pszczół tak łagodnych, że czasem zapominamy o tym, jak bardzo niebezpieczne potrafią one się nagle stać.
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 I to jest pierwszy powód, dla którego staram się jednak nie zaniedbywać środków ostrożności. Drugi to kumulowanie się użądleń w dłuższym okresie czasu. Jeśli w najbardziej dynamicznych okresach sezonu pracujemy po kilka godzin dziennie przy otwartych ulach, to zasadne wydaje się niwelowanie liczby użądleń. Nie można zakładać z całą pewnością, że pozostaną one bez wpływu na nasze zdrowie w dłuższej perspektywie.

Przede wszystkim jednak powinniśmy dbać o innych. Pożądlenia są nieodłącznym elementem pracy pasieczników. Nie mogą jednak cierpieć postronni ludzie. Pasieka powinna być usytuowana w pewnym oddaleniu od dróg i domostw. Dobrze jest, gdy może to być kilkadziesiąt metrów. 

Ule należy ustawiać tak, żeby pszczoły miały mnóstwo miejsca na wzbijanie się i lądowanie z cennym ładunkiem. Warto wykupić dobrowolne zbiorcze ubezpieczenie OC. Instrument ten ochroni nas w pewnym stopniu przed konsekwencjami agresji pszczół. Najlepiej jednak zrobić wszystko, by nie trzeba było z niego korzystać.






Dbajmy również o bezpieczeństwo owadów. Nie każde miejsce nadaje się na toczek. Gdy poprzedniej zimy w nasz kraj uderzył orkan Ksawery, niektórzy pszczelarze ponieśli straty. Ul wywrócony w śnieg i rozsypane ramki to prawie pewna śmierć dla pszczelej rodziny. To samo dotyczy podtopień. 

Miejsca zalewowe są niebezpieczne nie tylko w czasie powodzi. Są przecież także bardziej wilgotne, zwłaszcza z rana i wieczorem. W dodatku rozmięknięta ziemia nie sprzyja poruszaniu się po toczku środkami transportu.



Pogłębianie wiedzy

Pszczelarstwo jest wciąż jeszcze mało odkryte, niezbadane. Pewnie dlatego tak dynamicznie się zmienia. Pojawiają się nowe kierunki rozwoju, zaskakujące koncepcje i innowacje. W tej sytuacji nieodzowne staje się ciągłe uaktualnianie wiedzy i doskonalenie umiejętności. 




Jednym z elementów racjonalnie prowadzonej gospodarki pasiecznej powinno być cykliczne uczestnictwo w szkoleniach. Na spotkaniach można uczyć się od prowadzących wykłady, ale także od kolegów w kuluarowych rozmowach. Na szkolenia i konferencje jeździ w zasadzie ta sama, niekoniecznie bardzo szeroka grupa pszczelarzy. Są oni głodni wiedzy, choć mają jej już z reguły całkiem sporo. Stanowią awangardę, wśród której warto się znaleźć.

Cennym źródłem inspiracji mogą stać się wyjazdy do innych, dobrze prowadzonych pasiek. Nie każdy jest skłonny zaprosić grupę pszczelarzy, by odkrywać własne tajemnice, dzielić się wiedzą i doświadczeniem, które zdobywał latami. Są jednak tacy pszczelarze i warto ich odszukać.

Istnieje szansa, że wśród nich będzie ktoś, kto stanie się naszym opiekunem-doradcą. Sam bardzo dużo korzystam na takiej znajomości. Moim mentorem stał się zawodowy pszczelarz mieszkający 300 km ode mnie. Czasem dzwonię do niego raz na pół roku, czasem trzy razy w tygodniu. Zawsze znajduje dla mnie czas. Nie zawsze chodzi o rozwikłanie zawiłej tajemnicy, czy podjęcie trudnej decyzji. Bywa, że potrzebny jest zastrzyk energii i motywacji do działania. 




W pracy z pszczołami jest wiele czynników, na które nie mamy żadnego wpływu. Istnieje jednak katalog zasad, których należy konsekwentnie przestrzegać. W lata chude uchroni nas to przed kompletną katastrofą. W lata tłuste sprawi, że pszczelarstwo stanie się niewyczerpanym źródłem satysfakcji.


Michał Piątek
www.pogodnypiatek.pl


Od czego zależy agresywność pszczół?

Pszczoły robotnice są uzbrojone w żądła, których używają broniąc dostępu do gniazda i zapasów miodu. Obronność stanowi więc wrodzoną cechę pszczół. Pszczelarz właściwym zachowaniem się może tę cechę złagodzić, a niewłaściwym - spotęgować. Pszczoły rozdrażnione znacznie gorzej pracują oraz stanowią niebezpieczeństwo dla najbliższego otoczenia. Praca przy takich pszczołach jest na pewno mniej wydajna niż przy pszczołach łagodnych, nie mówiąc już o narażeniu się na bolesne użądlenia.
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Złośliwość pszczół zależy w dużej mierze od rasy. Szczególnie bardzo agresywne są pszczoły zafrykanizowane występujące w Ameryce Południowej (obecnie zajmują tereny miedzy 10 stopniem szerokości północnej a 35 stopniem szerokości południowej). Pszczoły rasy afrykańskiej przetrzymują tylko zimy krótkie i bardzo łagodne.

Złośliwość pszczół jest dziedziczna, przekazywana z pokolenia na pokolenie przez matki pochodzące ze złośliwej rodziny. Da się tę cechę usunąć jedynie przez wymianę matki na inną, z rodziny z cechą łagodności.

Złośliwość pszczół wywołuje zwykle sam pszczelarz przez nieumiejętne obchodzenie z nimi oraz częste i niepotrzebne przeglądy. 

Szczególnie drażniąco działają na pszczoły gwałtowne ruchy pszczelarza, opędzanie się, potrącanie ula, stawanie na drodze lotu pszczół (np. przed wylotkiem), obce i ostre zapachy (jak również zapach jadu), ciemne lub włochate ubranie. 

Powodem rozdrażnienia mogą się stać również przeglądy dokonywane podczas chłodu, silnego wiatru, burzy czy w okresie bezpożytkowym, kiedy bardzo łatwo o rabunek. Wyjątkowo źle usposabia pszczoły gniecenie ich przy niewłaściwym lub zbyt pospiesznym przeglądzie. Praca kosiarki trawnikowej w pobliżu uli również może podrażnić pszczoły.

Łagodne postępowanie, spokojne i opanowane ruchy pszczelarza, nawet mimo użądlenia, działają uspokajająco na pszczoły. Ostre zapachy, np. alkoholu, nafty, potu, koni czy perfum rozdrażniają pszczoły.

Mało doświadczony pszczelarz powinien pracować przy pszczołach zawsze w kapeluszu z siatką zasłaniającą twarz. Jeśli pszczoły zachowują się spokojnie, można siatkę na chwilę unieść. Włosy powinny być zawsze zasłonięte. Prócz kapelusza, do ubioru ochronnego należy jasny kombinezon lub płócienny fartuch. Okryć tych nie należy używać do żadnych prac poza pasieką, żeby nie nasiąkały obcymi zapachami.

Pszczoły zachowują się najspokojniej, kiedy pszczelarz pracuje gołymi rękami natartymi np. melisą czy kocimiętką. Najbardziej żądlą pszczoły starsze, których zadaniem jest między innymi obrona gniazda. Bronią go jeszcze zajadlej, gdy pszczelarz wybierze do pracy nieodpowiednią porę roku lub dnia. 

Wiosną, po oblocie pszczoły są bardzo łagodne i wtedy, gdy się zachować właściwie, małe jest prawdopodobieństwo żądlenia. Natomiast w sierpniu, kiedy roje są silne i jest dużo starych pszczół, a brak nektarowego pożytku złośliwość pszczół się zwiększa.

Pszczoły nie lubią, gdy się im rozbiera gniazdo podczas deszczu, wiatru i chłodu, a także przed burzą. Wtedy przeważnie większość zbieraczek pozostaje w ulach i każdego intruza odpędzają żądleniem. Pozwalają natomiast bezkarnie pracować podczas cieplej, słonecznej pogody, a jeszcze bezpieczniej pracuje się podczas obfitego pożytku, kiedy lotne stare pszczoły przebywają poza ulem zajęte zbieraniem nektaru. 

Najodpowiedniejszą porą dnia do prac pasiecznych są godziny przedpołudniowe. Po południu nektarowanie większości roślin ustaje, co może wywoływać agresję (np. uważa się, że pszczoły na gryce są agresywne). Do rozdrażnienia pszczół często dochodzi podczas miodobrania i w okresie jesiennych rabunków.

Nigdy nie należy rozpoczynać pracy bez uprzedniego rozpalenia podkurzacza. Umiejętne posługiwanie się podkurzaczem ułatwia pracę pszczelarzowi i prawie nie przeszkadza pszczołom. Dym rozbraja pszczoły, które instynktownie przystępują do ratowania swoich zapasów pożywienia w obawie przed grożącym niebezpieczeństwem. 



Wole napełnione miodem utrudnia z kolei żądlenie. Poza tym, w obecności dymu zanika wrażliwość receptorów węchu na feromony alarmowe. W razie użądlenia nie wolno tracić panowania nad sobą pod groźbą ponownych użądleń. Ruchy pszczelarza muszą pozostać spokojne.

Po użądleniu pszczoła nie może wyjąć żądła, które swymi zadziorami utkwiło w ciele napadniętego. Urywa je razem z przewodem pokarmowym, po czym ginie. Wyjmując żądło należy starać się nie naciskać palcami pęcherzyka jadowego pozostałego przy żądle, aby jad nie spłynął do rany. 

Najlepiej wyjmuje się je podważając nożem. Żądło trzeba wyjąć natychmiast a miejsce użądlone zmyć wodą lub zneutralizować śliną w celu usunięcia zapachu jadu. Warto zaznaczyć, że pszczoła żądląc pszczołę lub inne owady nie ginie. Matka używa żądła tylko do walki z inną matka, a trutnie żądeł nie posiadają.

U olbrzymiej większości ludzi reakcja na użądlenie pszczoły ogranicza się do niezbyt silnego miejscowego bólu oraz niewielkiej opuchliny. Stopniowe wprowadzanie podskórnie jadu w niewielkich dawkach prowadzi do „przyzwyczajenia się” organizmu do tego czynnika. „Odporność” ta powstaje po dłuższym lub krótszym czasie. 

Niektórzy pszczelarze już po 1-2 latach pracy w pasiece nie reagują na użądlenia. Są też i tacy, którzy tej „odporności” nie nabierają. Podobno reumatycy są na ogół mało wrażliwi na działanie jadu pszczelego.

Przy lżejszych zaburzeniach wywołanych zatruciem jadem pszczelim można stosować środki nasercowe w postaci kropli, drażetek lub zastrzyków, oczywiście pod kontrolą lekarza. Należy przy tym pić dużo kwaśnego lub słodkiego mleka.

Żądlące pszczoły niejednokrotnie są powodem konfliktowych sytuacji wśród sąsiadów. Złośliwość pszczół można zmniejszyć przez wymianę matek (na kaukaskie lub kraińskie, wyróżniające się także większą miodnością w stosunku do pszczół nieznanego pochodzenia). 

Poza tym, aby uniknąć niepokojenia sąsiadów obecnością pszczół, ule należy ustawiać tak aby lot skierowany był na działkę pszczelarza, a nie sąsiada. W pobliżu ustawionych uli wskazane jest sadzić rośliny wyrastające wysoko, np. słonecznik, kukurydzę czy fasolę tyczkową lub ustawić wyższe ogrodzenie, aby pszczoły wylatujące z uli po napotkaniu przeszkody wzbijały się wyżej i nie niepokoiły sąsiadów.

Obserwowanie pszczół, poznanie ich życia i zwyczajów to jedyna droga do wzajemnego porozumienia się pszczelarza i pszczół oraz uniknięcia żądlenia.



Jan Plewa


Mniej znane miododajne i pyłkodajne byliny, cz. 4.

W poprzedniej części artykułu autorka opisała języczkę Przewalskiego i pomarańczową, bodziszek wielkopłatkowy, czyściec wełnisty, rozchodniki, dalię zmienną oraz zawilce: japoński i gajowy. Poniżej zamieszczony artykuł również dotyczy bylin korzystnych dla pszczół, natomiast w kolejnych numerach „Pasieki” zaprezentujemy Państwu rośliny cebulowe, które warto nasadzać w pobliżu pasieki.


Ciemierniki (Helleborus L.)

Do rodzaju ciemiernik należy 20 gatunków bylin pochodzących z górskich oraz stepowych obszarów Europy i Azji, osiągających 20-70 cm wysokości. Łacińska nazwa helleborus wywodzi się od słów helein = zabijać i bora = płaski, co wskazuje na zabójcze właściwości roślin. 
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Ciemierniki (Helleborus L.) fot.© Aneta Sulborska



Podobno Gallowie zanurzali płaskie ostrza strzał w wyciągu z trującego kłącza ciemiernika. 

Wiele gatunków z tego rodzaju to rośliny ozdobne i lecznicze, np. ciemiernik zielony zawiera glikozydy nasercowe a ciemiernik biały był stosowany w średniowieczu do leczenia obłędu i melancholii. 

Ciemierniki odznaczają się ciemnozielonymi, skórzastymi i zimozielonymi liśćmi. 

Ich kwiaty – w zależności od gatunku – osiągają średnicę 3-10 cm i przybierają barwę białą, różową, żółtawą, brązową, purpurową, a nawet zieloną. Rośliny cechuje niezwykły okres kwitnienia przypadający na późną jesień, zimę (XII) lub wczesną wiosnę (II) do V. Niektóre gatunki znajdują się pod ochroną.




Kwiaty ciemierników dostarczają pyłku i nektaru stanowiąc cenne źródło wczesnowiosennych pożytków. Nektar produkowany jest przez kubkowate nektarniki powstałe z przekształconych płatków korony. W jednym kwiecie może ich być 5-26. Liczne (50-90) pręciki dostarczają pyłku w ilości 2-46 kg/ha.

Rośliny preferują stanowiska półcieniste lub zacienione oraz próchniczno-gliniastą glebę o odczynie zasadowym. Mało przepuszczalne i zbyt wilgotne podłoże jest nieodpowiednie. Ciemierniki nie lubią przesadzania i na jednym miejscu mogą rosnąć przez kilkanaście lat. 

Rozmnażanie polega na wysiewie nasion (często rośliny dają samosiewy) lub podziale starszych rozrośniętych egzemplarzy. Ważne jest uchwycenie właściwego terminu zbioru nasion, gdyż niedojrzałe nie kiełkują, a dojrzałe – łatwo się wysypują z owoców. Młode rośliny zakwitają po 3-4 latach.




Kłosowiec fenkułowy (Agastache foeniculum (Pursh) Kuntze)

Jest silnie pachnącą byliną o zapachu przypominającym anyż wykorzystywaną w perfumerii oraz do aromatyzowania ciast i kisieli. Znalazła także zastosowanie w medycynie (uszczelnia naczynia krwionośne, wzmacniania odporność, poprawia kondycję skóry) oraz jako roślina ozdobna i pszczelarska. 
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Kłosowiec fenkułowy (Agastache foeniculum (Pursh) Kuntze) 
fot.© Aneta Sulborska



Kłosowiec posiada rozgałęzione, czterokanciaste łodygi (do 1,2 m wysokości), z których wyrastają sercowate liście o długich ogonkach po 2 naprzeciw siebie. 

Fioletowe kwiaty długości 5-6 mm zebrane są w zwarte, kłosokształtne kwiatostany wyrastające na szczytach rozgałęzień. 

Rośliny charakteryzują się długim, około 60-dniowym okresem kwitnienia (koniec V - początek IX). Po przekwitnięciu zaleca się przycinanie roślin, dzięki czemu rozkrzewiają się i powtórnie zakwitną.

Kwiaty kłosowca są bardzo atrakcyjne dla pszczół miodnych. Na 1 m2 zwartego łanu może pracować, w zależności od miesiąca, 15 (VI) – 50 (VIII) zbieraczek. 

Jeden kwiat produkuje średnio 0,4 mg nektaru o zawartość cukrów 35-60%. Wydajność miodową gatunku podaje się jako 400-900 kg/ha, ale w warunkach Polski wynosi ona średnio 600 kg/ha. Pszczoły zbierają z kwiatów także pyłek formując z niego kremowo-białe obnóża. Wydajność pyłkowa gatunku to około 160 kg/ha.




Roślina lubi przepuszczalne, lekko wilgotne podłoże o średniej zasobności. Do dobrego wzrostu wymaga stanowiska słonecznego i regularnego podlewania. Jest umiarkowanie mrozoodporna, dlatego zaleca się ją okrywać na zimę. Kłosowiec rozmnaża się z siewu lub sadzonek. 

Nasiona wysiewa się wiosną bezpośrednio do gruntu lub na rozsadnik, a następnie młode rośliny wysadza na miejsce stałe w rozstawie 40 × 40 cm. Kwitnienie rozpoczyna się już w pierwszym roku uprawy. Kłosowiec należy do krótkotrwałych bylin i średnio co 5 lat należy starsze egzemplarze wymienić.



Mak wschodni (Papaver orientale L.)

Kępiasta bylina o wzniesionej, słabo rozgałęzionej łodydze dorastającej do 1 m wysokości, z której wyrastają pierzastodzielne, ostro ząbkowane liście długości 20-25 cm. Cała roślina zawiera biały sok mleczny oraz pokryta jest przez srebrne włoski. 
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Mak wschodni (Papaver orientale L.) fot.© Aneta Sulborska


Duże (do 15 cm średnicy), ceglastoczerwone kwiaty z czarną plamą u nasady płatków, wyrastają pojedynczo na końcach łodyg. Istnieją również odmiany w kolorze białym, łososiowym, różowym lub pomarańczowoczerwonym. 

Wewnątrz kwiatu znajdują się liczne (380-1180) ciemnofioletowe pręciki otaczające centralny słupek. Rośliny kwitną od końca V do VII, a po przycięciu powtarzają kwitnienie. Po kwitnieniu część nadziemna zanika na pewien czas, po czym wyrastają liście odziomkowe.

Kwiaty dostarczają pszczołom jedynie pokarmu białkowego i zaliczane są do tzw. kwiatów pyłkowych. Rozkwitają one w godzinach rannych (6.00-9.00) i zaraz pylą. Wtedy też rozpoczyna się oblot owadów, który trwa do 12.00-13.00, ale często pojedyncze zbieraczki obserwuje się także wieczorem.



Zainteresowanie pyłkiem maku jest bardzo duże – w godzinach południowych, gdy pękanie pylników jest najintensywniejsze w jednym kwiecie może równocześnie pracować kilka robotnic. Zbieraczki formują czarne lub zielonoczarne obnóża. Wydajność pyłkową gatunku szacuje się na 280 kg/ha. 

Pyłek maku odznacza się dużą wartością odżywczą dla owadów, o czym świadczy wysoka (20-45%) zawartość białka. Inne gatunki maków (np. polny, lekarski), które są roślinami jednorocznymi, również są wysoce pyłkodajne.

Mak wschodni preferuje stanowiska słoneczne z żyzną, zasadową i niezbyt lekką glebą. Nie znosi zastoisk wody. Rośliny można rozmnażać z nasion wysiewanych od XII do V, choć wówczas otrzymuje się mało wyrównany materiał. Lepszym sposobem jest rozmnażanie przez sadzonki korzeniowe pozyskiwane w I-III lub VIII-X. 

Korzenie podzielone na odcinki o długości 4-6 cm umieszcza się w inspekcie lub na zagonach, przykrywa cienką warstwą gleby, a po ukorzenieniu wysadza na miejsce stałe w rozstawie 40-60 cm. Przed zimą, zwłaszcza w pierwszym roku uprawy, zaleca się przykrywanie roślin.



Miłek wiosenny (Adonis vernalis L.)

Łacińska nazwa rodzajowa rośliny wywodzi się od Adonisa – greckiego boga piękności zabitego przez odyńca. Jedni uważają, że kwiaty miłka wyrosły z padających na ziemię kropli krwi Adonisa, inni że to Afrodyta przemieniła ciało ukochanego w roślinę o pięknych kwiatach. Oprócz walorów ozdobnych, roślina wykazuje również właściwości lecznicze – jej ziele jest stosowane jako lek nasercowy.
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Miłek wiosenny (Adonis vernalis L.)
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Miłek jest rośliną o krzaczastym pokroju dorastającą do 20-30 cm wysokości. Jej pierzastodzielne liście z nitkowatymi odcinkami przypominają nieco liście kopru. Kwitnienie przypada na wczesną wiosnę (IV-V), do czego nawiązuje polska i łacińska nazwa gatunkowa (ver = wiosna). 

Duże (do 8 cm średnicy) kwiaty cechują się błyszczącą, intensywnie żółtą koroną, która pozytywnie reaguje na natężenie światła i zawsze ustawia się w kierunku słońca. Jeden kwiat żyje aż 10 dni. Przy niższych temperaturach (poniżej 7°C) kwiaty zamykają się. Po przekwitnięciu część nadziemna roślin zasycha.

Kwiaty dostarczają tylko pyłku, który produkują liczne (~140) pręciki wyrastające w kilku okółkach. Uwalnianie pyłku rozpoczyna się przy temperaturze ~10ºC. Najintensywniejsze pylenie ma miejsce w godzinach 10.00-12.00 a około 14.00 zupełnie ustaje. Wydajność pyłkową szacuje się na 3-10 kg/ha.

Roślina preferuje stanowiska słoneczne, nie znosi wilgotnych. Wymaga gleby wapiennej, przepuszczalnej, piaszczysto-żwirowej. Na jednym miejscu może rosnąć co najmniej 10 lat. 

Miłek rozmnaża się z nasion wysiewanych zaraz po zbiorze, jednakże wschody są bardzo nierównomierne a czasem pojawiają się dopiero w drugim roku. Można też stosować podział roślin w V-VI lub VIII sadząc nowe egzemplarze na miejsce stałe co 15-20 cm.

Pamiętajmy: miłek na stanowiskach naturalnych podlega ochronie!




Oman wielki (Inula helenium L.)

Należy do roślin ozdobnych i często występuje jako relikt uprawny w pobliżu dawnych zamków, pałaców i klasztorów. Jest byliną o silnie rozgałęzionych korzeniach i kłączach. Posiada także grubą, owłosioną łodygę do 1,5-2 m wysokości, do czego prawdopodobnie nawiązuje polska nazwa gatunkowa „wielki”. 
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Rośliny wytwarzają dwa typy liści: dolne podłużnie eliptyczne, zwężone w ogonek i łodygowe sercowato-jajowate, nasadą obejmujące łodygę. 

Wszystkie liście od spodu są filcowato owłosione. Żółte koszyczki kwiatowe o średnicy 6-8 cm umieszczone są pojedynczo na szczycie rozgałęzień. 

Zakwitają w VI (VII)-IX. Do barwy i kształtu kwiatostanów nawiązuje łacińska nazwa rodzajowa rośliny, która wywodzi się od słowa helios = słońce lub heléne = mały kosz, koszyk.

Już starożytni Rzymianie stosowali oman w celach leczniczych (m.in. do produkcji leczniczego wina), a obecnie korzenie i kłącza rośliny wykorzystywane są w schorzeniach górnych dróg oddechowych oraz przy zaburzeniach trawiennych. 



W Chinach i Japonii bylina używana jest w leczeniu cholery i malarii, a zewnętrznie – jako antidotum przeciwko wężom i trującym owadom. Korzeń znajduje także zastosowanie do wyrobu błękitnego barwnika.

Robotnice pszczoły miodnej bardzo chętnie zbierają z kwiatów zarówno nektar, jak i pyłek, z którego formują intensywnie żółte obnóża. Niestety, wartość pożytkowa gatunku nie została jeszcze określona.

Oman jest mało wymagający co do gleby, lubi stanowiska suche i słoneczne. Rozmnaża się przez nasiona wysiewane wiosną lub przez podział starszych egzemplarzy w IV-V. Młode rośliny sadzi się co 30-50 cm.



Sasanka zwyczajna (Pulsatilla vulgaris Mill.)

Nazwa Pulsatilla wywodzi się od słowa pulso, co oznacza uderzam, stukam, dzwonię, a odnosi się do dzwonkowatego kształtu kwiatów. Rośliny powstały z łez Afrodyty lub – jak podaje inna legenda – w miejscu, gdzie spadła ustrzelona przez myśliwego czarownica – stąd rośliny nazywane są miotłą Baby Jagi, brodą czarownicy lub wilczą łapą. 
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Sasanka zwyczajna (Pulsatilla vulgaris Mill.) fot.© Aneta Sulborska


Z urodą byliny związane się również inne ludowe określenia: wstydliwa panienka, futrzany zawilec, marficniok (z racji podobieństwa z liśćmi marchwi) lub kwiat Wielkanocy (z płatków sasanki otrzymywano zielony barwnik do farbowania pisanek).

Sasanka zwyczajna posiada silnie rozgałęzione kłącze, kilka skróconych łodyg oraz długoogonkowe liście zebrane w przyziemną różyczkę. 

Cała roślina jest silnie pokryta przez srebrzyste włoski. Duże (5-6 cm średnicy), dzwonkowate kwiaty w kolorze fioletowym (często określanym jako błękit pszczeli), rzadziej białym lub różowym, wyrastają pojedynczo na końcach szypułek.



Kwiaty otwierają się tylko w czasie słonecznej pogody, początkowo są wzniesione, a po rozkwitnięciu zwieszają się. Jeden kwiat żyje średnio 10 dni. W ciągu sezonu wegetacyjnego starszy egzemplarz może wydać ponad 100 kwiatów. Rośliny kwitną od drugiej dekady IV przez około 2-4 tygodnie.

Wbrew obiegowej opinii sasanka stanowią źródło nie tylko pyłku, lecz także nektaru. Liczne (235-295), żółte pręciki produkują pyłek zawierający dużo kitu pyłkowego, co sprawia że łatwo przykleja się do ciała zbieraczek. Wydajność pyłkowa gatunku wynosi 50 kg/ha. Nektar wydzielany jest przez najniższy okółek przekształconych pręcików nazywanych staminodiami.

Sasanka jest rośliną światłolubną, odporną na brak wody i niską temperaturę. Lubi przepuszczalną, piaszczysto-gliniastą glebę bogatą w próchnicę, umiarkowanie wilgotną i niezakwaszoną. Dobrze radzi sobie nawet na glebie kamienistej.

Gatunek bardzo łatwo rozmnaża się z nasion wysiewanych zaraz po zbiorze (często dochodzi też do samosiewów) do skrzynek lub na rozsadnik. Po wschodach rośliny należy przepikować a w VIII-IX wysadzić na miejsce stałe w rozstawie 30-40 cm. Kwitnienie rozpoczyna się wiosną kolejnego roku. Sasankę można też rozmnażać przez podział kęp, jednak rośliny często chorują i niezwykle trudno się przyjmują.

Warto pamiętać, że wszystkie sasanki rosnące w Polsce na stanowiskach naturalnych (6 gatunków) zaliczane są do roślin wymarłych lub zagrożonych wyginięciem i dlatego objęte są ścisłą ochroną prawną.




Rojniki (Sempervivum L.)
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Rojniki (Sempervivum L.) fot.© Aneta Sulborska



Dekoracyjne byliny stosowane do obsadzania murków i ogrodów skalnych. Do rodzaju rojnik należy około 30 gatunków roślin o zwartym pokroju. Tworzą one rozetki mięsistych, zimozielonych liści w kolorze zielonym, żółtym, czerwonym, brunatnym, fioletowym lub srebrzystym.


 Często też rozetki pokryte są włoskami przypominającymi pajęczynę. Rośliny – nawet przez dłuższy czas – mogą się obywać bez wody, do czego nawiązuje łacińska nazwa rodzajowa wywodząca się od słowa semper = stale i vivus = żywy. 

Rojniki kwitną w VI-VIII, kiedy to ze środka rozety liściowej wyrastają grube, ulistnione pędy zakończone kwiatostanem utworzonym z gęsto skupionych kwiatów o gwiazdkowatym kształcie. 

Ich barwa (w zależności od gatunku i odmiany) może być biała, żółta, różowa lub purpurowa. Po kwitnieniu rozetka liści zamiera.



Kwiaty dostarczają pożytku białkowego i cukrowego. Pierścieniowaty nektarnik usytuowany między słupkami a pręcikami obficie wydziela nektar o wysokiej koncentracji cukrów (30-60%). Wydajność miodowa z 1 ha może przekraczać 200 kg. Ilość pyłku produkowanego przez kwiaty nie została jeszcze określona.

Rojniki mają bardzo małe wymagania siedliskowe – mogą rosnąć na suchych, ubogich glebach w pełnym słońcu. Bardzo łatwo się rozmnażają przez oddzielanie młodych rozetek powstających na końcach rozłogów (IX-IV) lub przez podział w IV-VIII. Młode rośliny sadzi się co 10-15 cm.




dr Aneta Sulborska 
Uniwersytet Przyrodniczy w Lublinie


Pszczelarski kurs marketingowy (II edycja), cz. 4.

Konsumenckie preferencje na rynku miodu w Polsce

W poprzedniej części artykułu autor zwrócił uwagę na jednoznaczne preferencje zakupowe klientów dotyczące miodu – wolą oni miód płynny od skrystalizowanego. Ponadto wśród czynników wpływających na decyzje zakupowe wymieniono ważną rolę opakowania. Autor doradził, aby pamiętać o tym, że preferencje klientów mogą różnić się od naszych własnych, jak również opisał znaczenie lojalnych klientów oraz proces ich kreowania.
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Z punktu widzenia utrzymania niezmiennej wartości biologicznych miodu stwierdzono niekorzystne upodobania w zakresie koloru opakowań. Prawie 90% badanych konsumentów preferuje opakowania przeźroczyste i jasne. 

Chcą oni po prostu miód widzieć. Natomiast w świetle badań naukowych lepiej byłoby, gdyby miód mógł być przechowywany w ciemnym miejscu lub w ciemnych opakowaniach. 

Pod wpływem promieni słonecznych rozkłada się znajdująca się w miodzie inhibina, a wraz z nią tracone są bakteriobójcze i bakteriostatyczne właściwości miodu.

W związku z tym, że klienci domagają się lejącego się miodu, który łatwo rozsmarowuje się na innych produktach spożywczych, opracowano technologię otrzymywania tzw. miodu kremowanego. Jest to jeden ze sposobów uatrakcyjnienia oferty pszczelarzy. 

Pośrednim rozwiązaniem problemu łatwego smarowania miodem jest produkcja miodu kremowanego, czyli takiego, który na wskutek kilkukrotnego mechanicznego mieszania na początku procesu krystalizacji miodu, następuje zakłócenie przebiegu tego procesu, a w konsekwencji dochodzi tylko do częściowego zagęszczenia patoki i taki miód dojrzewając w magazynie wprawdzie zmienia barwę, ale daje się bez trudu smarować, np. na chlebie. 




W Polsce niewielu pszczelarzy oferuje miody kremowane swoim nabywcom. Ciągle jest to rynek wschodzący i stosunkowo niewielkie jest zainteresowanie tym miodem szerokiej klienteli. Żałować należy, że w literaturze przedmiotu jest bardzo mało doniesień jak konsumenci akceptują nową ofertę zakupu miodów kremowanych. 
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Z punktu widzenia konsumenta cena jest istotną właściwością produktu, mającą wpływ na jego decyzje zakupowe. W ostatnich latach ceny miodu w Polsce są wysokie w porównaniu do cen światowych, a ponadto występuje duże ich zróżnicowanie, w zależności od województwa czy regionu kraju. Największy wpływ na cenę detaliczną posiada cena hurtowa i poziom marż. 

Cena miodu w Polsce jest jednym z najbardziej elastycznych elementów marketingu. To głównie od jej poziomu zależy ilość sprzedanego miodu. Cena miodu jest także podstawowym czynnikiem wyboru miejsca zaopatrzenia się w ten artykuł.

Wyniki badań Marzec, w pełni potwierdzają badania autora pracy. Okazało się, że w Opolu kwestia ceny miodu posiada duże znaczenie na podejmowane decyzje zakupowe, bowiem aż 75% badanych podkreśliło wagę jej wysokości (bardzo duże 21% i duże 54%). Oznacza to wrażliwość konsumentów na wysoką cenę. 

Wartym podkreślenia jest spostrzeżenie, że w zasadzie płeć respondentów nie miała wpływu na odpowiedzi w tej kwestii. Chociaż, zdecydowanie więcej mężczyzn (20%) niż kobiet (7%) zadeklarowało, iż cena miodu nie ma żadnego wpływu na decyzje zakupowe tego produktu. 
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Badania Marzec wskazują, że na rynku miodu są ograniczone możliwości oddziaływania na klientelę instrumentami marketingowymi pozacenowymi.

Próbując odpowiedzieć na pytania postawione na wstępie poruszonej problematyki można ostrożnie stwierdzić, iż konsumenci na rynku miodu charakteryzują się:

	Niezmiennym, tradycyjnym sposobem traktowania miodu. – Właściwie u nas miód jest wciąż traktowany jako lek, a nie jako produkt spożywczy – mówi prof. dr hab. J. Woyke. – Na taki stan rzeczy ma wpływ tradycja i świadomość konsumentów,

	Niewielka zasobność polskiego społeczeństwa. – W Polsce za średnią pensję miesięczną można kupić 200 kg miodu, to u naszych zachodnich sąsiadów 10 razy więcej. W tej sytuacji podwyższanie cen miodu to broń obusieczna,

	W świetle badań autora artykułu, wiedza nabywców miodu nt. roli i znaczenia pszczół w naturalnym środowisku jest duża,

	Wiedza ta, najprawdopodobniej nie przekłada się na decyzje zakupowe nabywców miodu. Jednak w tym zakresie należy prowadzić dalsze badania na terenie całego kraju.
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Tab. 1. Ocena preferencji konsumentów dotyczących wielkości opakowań. fot.© Dariusz Małanowski


Oddziaływanie na konsumenta poprzez instrumenty marketingu mix wpływają znacząco na kształtowanie jego potrzeb oraz na wielkość popytu na miód. Cena i polityka jej ustalania jest czynnikiem weryfikującym wielkość i strukturę potrzeb. 

W związku z tym, że potrzeby konsumpcyjne ludności można w znacznym stopniu kształtować, wykorzystując do tego celu między innymi marketingowy system działań, pojawia się pytanie, w jakim kierunku jest prowadzone oddziaływanie, czy kierunek ten jest właściwy oraz czy – z punktu widzenia rozwoju rynku miodu – nie należałoby go zmienić.

 Pomimo, jak słusznie zauważają Wilde i Cichoń, że: wprowadzanie koncepcji marketingowych do produkcji pasiecznej nie jest łatwe. Przeniesienie doświadczeń z innych dziedzin gospodarki nie jest tu możliwe. W polskim pszczelarstwie mamy do czynienia z wielką liczbą producentów pszczelarzy, z których każdy ma relatywnie niewielki wkład w produkcję ogólną oraz niewielki wpływ na kształtowanie się cen. 



Produkcji pasiecznej towarzyszy dodatkowo niepewność, związana ze ścisłym uzależnieniem rozmiarów produkcji od warunków pogodowych. Obaj autorzy słusznie zauważają, że podstawową przyczyną wolnego tempa przeobrażeń w polskim pszczelarstwie jest niedocenianie znaczenia marketingu i brak marketingowej orientacji w gospodarstwach pasiecznych. 

Nie ma innej możliwości na powolną zmianę preferencji konsumentów w stosunku do miodu jak równoległe zastosowanie wielu narzędzi marketingowych na rynku miodu. Autor pracy potwierdza niewielkie zainteresowanie badanych środowisk pszczelarskich marketingiem i uważa, że może jest to ostatni moment, aby organizacje pszczelarskie wszystkich szczebli i instytucje wspierające polskie rolnictwo, energicznie przystąpiły do szkolenia pszczelarzy w zakresie marketingu. 
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Tabela nr 2. Ocena wpływu ceny miodu na decyzje zakupowe respondentów


Dotychczas stosowany system szkoleń pszczelarzy jest mało efektywny. Wynika ze zbyt szeroko potraktowanych omawianych tematów na poszczególnych spotkaniach, tzn. zazwyczaj na jednym szkoleniu próbuje się wtłoczyć słuchaczom zasady walki z chorobami pszczół, przepisów unijnych, interesujących aspektów z biologii pszczół i tak trochę na dokładkę o marketingu pszczelarskim lub w ogóle jest ten temat pomijany.

Wynikiem takiej organizacji szkoleń jest zmniejszające zainteresowanie słuchaczy kolejnymi tematami, w miarę upływu czasu. Zazwyczaj prezentowany jako ostatni marketing pszczelarski jest wykładany już tylko do nielicznych pszczelarzy. 

Wydaje się, że lepszą metodą byłoby organizowanie cyklów wykładów, w których każde ze spotkań poświęcone byłoby innej problematyce. Takie podejście umożliwiłoby prowadzenie szkolenia wyłącznie na ściśle określony blok zagadnień i gromadziłoby pszczelarzy wyłącznie nim zainteresowanych, np. osobno chorobami pszczół, osobno przepisami prawnymi obowiązującymi w pszczelarstwie i osobno marketingiem pszczelarskim.


Podsumowanie

Preferencje polskich klientów od kilkunastu lat są niezmienne i skierowane są głównie na:

	Nabywaniem miodów ciemnych;

	Jest duże zainteresowanie miodami płynnymi;

	Na preferencje zakupowe decydujący wpływ ma cena;

	Wiedza Polaków o znaczeniu pszczół w naturalnym środowisku jest duża, ale nie przekłada się ona na zwiększone zakupy miodu;

	Nie mniej niż połowa miodu znajdująca się na rynku jest zbywana przez pszczelarzy w sprzedaży bezpośredniej;

	Wiedza marketingowa pszczelarzy i ich marketingowe oddziaływanie na klientelę są stosunkowo słabe;

	Równolegle do dotychczasowych programów szkolenia pszczelarzy należy wdrożyć specjalne programy szkoleń marketingowych.




Dr inż. Maciej Winiarski


Uwarunkowania sprzedaży miodu z własnej (i nie tylko) pasieki

Aby prowadzić sprzedaż produktów pszczelich należy spełnić pewne wymogi. Autor postanowił „krok po kroku” prześledzić „drogę”, którą pszczelarz może kroczyć od przystosowania pomieszczenia, uzyskania niezbędnych dokumentów, poprzez wystawianie rachunków za zakupiony miód kończąc na rozróżnieniu dwóch typów działalności, czyli gospodarczej i działu specjalnego produkcji rolnej (pasieki powyżej 80 rodzin pszczelich).
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Krok 1. Dostosowanie pomieszczenia

Pierwszym krokiem, poza oczywiście posiadaniem rodzin pszczelich i podstawowego sprzętu pasiecznego, jest kwestia dostosowania pracowni, która nie jest aż tak uciążliwa, jakby się mogła wydać, jeśli posiada się jakieś pomieszczenie, które można adaptować. Dlaczego tak?

 Głównie chodzi o zapewnienie tzw. higieny kuchennej – powinno być czysto, sucho, powierzchnie zmywalne z dostępem do ciepłej i zimnej wody, a narzędzia i urządzenia wykonane z materiałów dopuszczonych do kontaktu z żywnością. 

Na pierwszy rzut oka mogą wydawać się trudne do zrealizowania i kosztowne, ale czy tak na pewno jest?

Sam sprzęt w pasiekach jest nowoczesny, między innymi dzięki projektom realizowanym przez związki i stowarzyszenia – tę kwestię można więc w zasadzie pozostawić. Nawet jeśli pszczelarz nie posiada nowej miodarki, to i tak wraz z rozwojem pasieki powyżej 15-20 rodzin może ją zakupić z późniejszą refundacją. Pozostałe sprzęty i tak są potrzebne do pracy przy miodobraniach.

Jeśli chodzi o pomieszczenie, to większość prac można wykonać we własnym zakresie – nawet położenie płytek pierwszy raz nie jest przeszkodą, która zatrzyma prawdziwego pasjonata. Bo nawet jeśli na początku tu i ówdzie zostaną krzywo położone, to nie będzie miało to znaczenia przy ocenie pomieszczenia przez urzędowych lekarzy weterynarii. 



Koszt płytek ceramicznych bywa niewielki, szczególnie, że bywają przeceny. Kilkanaście złotych za metr kwadratowy to nie jest cena wysoka, a i pomieszczenia do pozyskania miodu nie są zazwyczaj dużymi (nie biorąc pod uwagę dużych i bardzo dużych gospodarstw pasiecznych). 

Jeśli pomieszczenie nie jest ogrzewane w zimie, to warto zakupić elastyczny klej do płytek, jest on droższy, ale powinien uchronić powierzchnię płytek przed pękaniem. Same płytki nie muszą być mrozoodporne. Jeśli chodzi o podłogę, to warto pamiętać o tym, że gres techniczny należy zaimpregnować – wytrzymuje on większe naciski, ale ma otwartą strukturę i każda rozlana substancja wsiąknie w nią i gres będzie już cały czas wyglądać na brudny. W handlu dostępny jest również nieco droższy gres szkliwiony.

Przy własnoręcznej adaptacji pomieszczenia na pracownię unikamy dużych kosztów robocizny, a także nie czekamy na wolny termin fachowca. Jeśli chodzi o wodę ciepłą i zimną, najłatwiejszym rozwiązaniem jest podłączenie zimnej wody i zamontowanie przepływowego, elektrycznego podgrzewacza wody, którego ceny wynoszą od niespełna 200 zł.

 Należy pamiętać o zapewnieniu gniazdka elektrycznego w jego sąsiedztwie (może on być dużo wyżej, aby nie dopuścić do zachlapania wodą). Przy przemyśleniu, projektowaniu pomieszczenia warto pamiętać o rozmieszczeniu sieci elektrycznej, odpowiedniej ilości gniazdek i ich ulokowaniu w taki sposób, aby późniejsza praca przy miodobraniu nie wymagała zbędnych przedłużaczy, rozdzielników prądu itd. 

W tym przypadku warto o pomoc poprosić elektryka, szczególnie jeśli chodzi o podłączenie wszystkich urządzeń. Pracownia powinna być wyposażona w naturalne i sztuczne oświetlenie.




Podsumowując pomieszczenia powinny być tak skonstruowane, aby ściany, podłoga, sufit, drzwi, okna były w stanie technicznym dobrym i łatwym do czyszczenia i dezynfekcji. Chodzi tu głównie o takie powierzchnie, które są możliwe do umycia i nie chłoną wilgoci. Najczęściej są wykorzystywane w takich pomieszczeniach właśnie płytki. Sufit i ściany nad płytkami można również pomalować farbami, których powierzchnię można zmyć.


Krok 2. Spełnienie pozostałych wymagań

W czasie przygotowania pracowni można już udać się do sanepidu w celu wykonania niezbędnych badań na nosicielstwo bakterii Salmonelli i Shigelli. Następnie z wynikami należy udać się do lekarza medycyny pracy, który musi sporządzić adnotację w książeczce zdrowia oraz wystawia odpowiednie zaświadczenie. 

Jest ono ważne na określony czas i należy później kontrolować jego datę ważności. Książeczka jest wystawiana bezterminowo (chyba, że nastąpiło zatrucie ww. bakteriami – wtedy badania wykonuje się ponownie). Lekarz może także zlecić wykonanie dodatkowych badań, jak na przykład prześwietlenie płuc.

Powiatowy Lekarz Weterynarii wymaga także zarejestrowania w rejestrze producentów ARiMR (Agencja Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa). Wydawane zaświadczenie przez ten podmiot jest zazwyczaj od ręki, ale jeśli posiadamy małżonka, należy udać się razem z nim, gdyż musi on wyrazić zgodę na wpis do rejestru producentów.


Krok 3. Złożenie wniosku o zgodę na sprzedaż bezpośrednią

Pozostaje jeszcze przygotować krótki opis procesu technologicznego pozyskiwanego miodu. Możliwe, że inspekcja posiada swoje gotowe druki. Niektóre organizacje pszczelarskie udostępniają je w Sieci. Pozostaje dokonać jeszcze opłaty za wydanie decyzji oraz złożyć komplet dokumentów do Powiatowego Lekarza Weterynarii właściwego dla miejsca prowadzenia działalności. 

W razie wątpliwości co do kompletu dokumentacji – wniosek o wydanie zgody, dowód opłaty administracyjnej, opis procesu technologicznego, kopię książeczki zdrowia i zaświadczenia o braku przeciwwskazań, kopię nadanego numeru ARiMR – można zawsze zapytać w siedzibie Powiatowego Lekarza Weterynarii o wymaganych załącznikach do wniosku. 

Szczególnie, że w różnych częściach kraju składana dokumentacja może się różnić od siebie – chociażby opis procesu może być wymagany na określonym szablonie. Wniosek o zgodę należy złożyć na 30 dni przed planowanym rozpoczęciem sprzedaży bezpośredniej własnych produktów. Zgoda na sprzedaż dotyczy wyłącznie nieprzetworzonych produktów pszczelich tj. miód, pyłek, pierzga, mleczko pszczele, propolis wykorzystywanych w celach spożywczych.


Krok 4. Poddanie się kontroli

Następnie należy poddać się kontroli urzędowym lekarzom weterynarii, których zadaniem jest sprawdzenie pracowni i sprzętu wykorzystywanego przy miodobraniu pod kątem spełnianych wymogów. Z kontroli sporządzany jest protokół w dwóch egzemplarzach – jeden dla kontrolowanego a jeden dla kontrolującego. 
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Warto spojrzeć na problem pomieszczenia przez pryzmat organu kontrolującego. Pozwoli to na wyłuskanie niuansów, na które pszczelarz powinien zwrócić uwagę przy projektowaniu i wykorzystywaniu później pracowni w celu pozyskania produktów pszczelich, a w szczególności miodu.



Każdy pszczelarz, który zamierza złożyć wniosek o wydanie zgody na sprzedaż bezpośrednią (lub ją posiada), musi spełniać pewne warunki. Jak już w części dotyczącej pomieszczenia wspomniano, najczęściej chodzi o zachowanie tzw. higieny kuchennej. 

Często jednak wymogi, jakie stawia się takim pomieszczeniom i procesowi pozyskiwania produktów pszczelich nie są do końca na tyle sprecyzowane, aby je zastosować w praktyce. Są one na tyle ogólne, że sprawiają problem. 

W związku z tym postanowiłem w tej części artykułu przedstawić praktyczne wskazówki, które podpowiedzą na co zwracać szczególną uwagę. 

Spełnienie wymogów inspekcji weterynaryjnej to nie tylko jeden z elementów nowoczesnej gospodarki pasiecznej, ale także pozytywny sygnał dla klienta oraz przyjemniejsza praca przy miodobraniu. Ta część artykułu została sporządzona w oparciu o listę kontrolną służby weterynaryjnej.

Pierwszym elementem jest ocena pomieszczenia oraz jego przydatności do pozyskiwania produktów pszczelich. Pomieszczenia powinny zapewniać higienę procesu „produkcyjnego”. Powinno się w nim mieć dostęp do zimnej i ciepłej wody zdatnej do spożycia. Jeśli posiadamy wodę z wodociągu, to kwestię tę mamy zapewnioną. 

W przypadku studni będą wymagane dodatkowo badania zdatności wody do spożycia. W pomieszczeniu powinna być wentylacja, która umożliwia odprowadzenie nadmiaru pary wodnej, tak aby nie skraplała się na urządzeniach czy ścianach i suficie.



Sprzęt powinien spełniać wymogi kontaktu z żywnością. Pomieszczenia powinny być na tyle szczelne, aby nie miały do niego dostępu ptaki, owady i gryzonie. Najczęściej takim zabezpieczeniem jest siatka w oknie, której zadaniem jest uniemożliwienie wlatywania owadów do środka, gdy okno jest otwarte, a zapach miodu zaczyna przyciągać.

Na co jeszcze urzędowi lekarze weterynarii zwracają uwagę przy kontroli pszczelarza posiadającego zgodę na sprzedaż bezpośrednią swoich produktów? Na przykład na odzież i obuwie ochronne. Pszczelarz i osoby, które pracują przy pozyskiwaniu produktów pszczelich w pracowni powinny posiadać takie właśnie wyposażenie. Powinno być ono oczywiście czyste i najlepiej w kolorze jasnym.

Wszystkie osoby, które pracują przy pozyskiwaniu miodu czy innych produktów objętych zgodą na sprzedaż bezpośrednią powinny posiadać orzeczenie lekarskie o braku przeciwwskazań do pracy i kontaktu z żywnością.

Dezynfekcja oraz mycie, to kolejny obszar kontroli. Środki wykorzystywane w tym celu nie powinny mieć negatywnego wpływu na produkt pszczeli. Najczęściej na środkach do dezynfekcji zaznaczone jest, czy może on być wykorzystywany do urządzeń, które mają kontakt z żywnością.

 Dezynfekcja może być przeprowadzana bardzo gorącą wodą (min. 82°C) lub metodą, która zapewni równoważny skutek. Czyszczenie i dezynfekcje powinno się wykonywać po zakończeniu cyklu produkcyjnego lub jeśli to konieczne, to częściej (np. przed pierwszym miodobraniem – gdy miodarka i inne wyposażenie stało nieużywane przez całą zimę).

Osoby pracujące przy pozyskiwaniu produktów pszczelich powinny pamiętać o myciu rąk.

Inspekcja weterynaryjna ocenia czy produkty pszczele przechowuje się w odpowiednich warunkach, które uniemożliwiają ich psucie się. Oceniany jest także wygląd i konsystencja produktu (cechy organoleptyczne produktu). Kontrolujący zwracają uwagę także, czy produkty są przechowywane i sprzedawane w higienicznych warunkach.

 Jeśli spełnia się ogólne warunki wyglądu pomieszczenia, to i tę kwestię mamy załatwioną, o ile nie posiadamy odrębnego pomieszczenia do sprzedaży swoich produktów.

Opakowania nie mogą wpływać na jakość produktu i skład chemiczny (reagować) czy zmieniać jego cechy organoleptyczne. Pszczelarze zaopatrują się w słoiki, które spełniają te wymogi. Wtórne używanie słoików po różnych produktach może przenosić zapachy do miodu! Puste słoiki powinno się przechowywać w innych pomieszczeniach lub ewentualnie w tym samym pomieszczeniu, ale np. w zamkniętej szafce.



Pszczelarz planujący prowadzić sprzedaż bezpośrednią powinien wiedzieć, że będzie musiał umieszczać swoje dane osobowe na oferowanym produkcie. Powinny to być: imię, nazwisko, adres prowadzenia działalności, numer sprzedaży bezpośredniej (po uzyskaniu zgody na sprzedaż). 

Oprócz tego powinien pamiętać o takich informacjach jak: nazwa produktu, kraj pochodzenia, data przydatności do spożycia oraz masa netto produktu. Oznakowanie produktu powinno być wykonane w sposób czytelny. O ile przy pierwszej kontroli pszczelarz nie ma wszystkich danych do znakowania produktu (brak numeru sprzedaży bezpośredniej), to o tyle ta wiedza przyda mu się na początku sprzedaży.

Następnie po kontroli wydawana jest bezterminowa decyzja, która pozwala na sprzedaż produktów pszczelich oraz spokojny sen w nocy. Cdn.
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Krystalizacja i dekrystalizacja – naturalne procesy zachodzące w miodzie

Krystalizacja miodu jest zjawiskiem naturalnym zachodzącym w każdym prawdziwym miodzie. Jest to proces fizyczny, a nie chemiczny, dlatego też nie zmienia jego składu, a co za tym idzie - właściwości odżywczych i leczniczych. Niestety, zainteresowanie na rynku miodem w formie płynnej jest znacznie wyższe niż miodem skrystalizowanym, dlatego konieczne jest ciągłe uświadamianie konsumentom miodu, że tylko miód skrystalizowany jest prawdziwie naturalnym produktem.
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Zdjęcia przedstawiają stopniową krystalizację miodu. 
fot.© Celina Habryka




Większa część miodów po upływie pewnego czasu ulega zjawisku krystalizacji. Ze stanu ciekłego (patoki) przechodzą w stan stały (krupiec). Krystalizacja to proces wydzielania kryształów rozpuszczonej substancji z jej roztworu przesyconego. Roztwór przesycony to taki, w którym zawartość substancji rozpuszczonej jest większa od stężenia nasycenia. 

Natomiast stężenie nasycenia to takie stężenie, w którym osiągnięta została równowaga między substancją rozpuszczoną a jej postacią krystaliczną, w wyniku czego kryształy nie rozpuszczają się, ale też nie rosną. Przesycenie w miodzie tworzą tylko dwa cukry: glukoza i trójcukier melecytoza. 

Glukoza występuje we wszystkich gatunkach miodu w ilości około 30-34%. Melecytoza jest cukrem występującym w miodach spadziowych w ilościach około 5-28%. Większość miodów spadziowych nie krystalizuje lub krystalizuje powoli, ponieważ zawierają małe ilości glukozy i melecytozy oraz wysoką zawartość fruktozy.




Krystalizacja miodu następuje w momencie, gdy glukoza zaczyna się wytrącać. Traci ona wodę i przybiera formę kryształu z uporządkowaną strukturą. W powstałej krystalicznej sieci unieruchomione pozostają inne składniki miodu. Kryształy mogą występować w postaci drobnych jednolitych kryształków lub grubych, dosyć twardych. 

Zaczątkiem krystalizacji mogą stać się malutkie cząsteczki znajdujące się w miodzie, np. pęcherzyki powietrza. Miody, które są często przelewane, mają większy kontakt z otaczającym je powietrzem, dlatego też ulegają szybszej krystalizacji niż te same miody zamknięte w szczelnych naczyniach. 

Ponadto krystalizację mogą przyspieszać cząsteczki kurzu, pyłki, kawałeczki wosku i propolisu. Ciała te są charakterystyczne dla poszczególnych odmian miodu, a ich zawartość zależy również od postępowania z miodem po odwirowaniu. Wilgotność i temperatura pomieszczenia oraz typ pojemnika również mają wpływ na proces krystalizacji miodu.

Czas krystalizacji trwa od kilku tygodni do nawet kilku miesięcy i jest zależny od gęstości miodu, co związane jest z procentową zawartością wody. Jeśli proces krystalizacji przebiega szybko, powstają kryształy grube i duże, podzielone z początku płynnym osoczem. 

Szybka krystalizacja objawia się szybkim (po kilku dniach po odwirowaniu) zmętnieniem całej masy i jednoczesnym twardnieniem. Kryształy miodu są wtedy drobne. Najszybciej krystalizują miody roślin krzyżowych (rzepak, rzepik, gorczyca, rzodkiew świrzepa, gorczyca polna). 



Z miodów polskich najdłużej krystalizuje miód akacjowy. Proces ten zachodzi nawet po roku. Miody wiosenne (miód z sadów, rzepakowy, z mniszka lekarskiego) krystalizują bardzo szybko, w ciągu kilku tygodni i tworzą strukturę drobnokrystaliczną. Miody letnie (lipowy, gryczany, wielokwiatowy) natomiast krystalizują w czasie od kilku tygodni do kilku miesięcy. Tworzą strukturę grubokrystaliczną, a duże kryształy widoczne są gołym okiem.

Im bardziej miód jest dojrzały, tym krystalizacja przebiega w szybszym tempie. Duży wpływ na czas krystalizacji ma również stosunek zawartości glukozy do fruktozy, które są głównymi cukrami znajdującymi się w miodzie. Często w miodach dochodzi do rozwarstwiania się masy. Na dole opakowania zaczynają osadzać się kryształy, które wykazują skłonność do krystalizacji, a w górnych warstwach przeważa fruktoza. Aby nadać całej masie jednakowy wygląd powinno się, co jakiś czas miód w opakowaniu wymieszać.

Proces krystalizacji można przedłużyć przechowując miód w odpowiednich warunkach termicznych. W niskich temperaturach, do 10°C następuje powstrzymanie krystalizacji. Temperatury umiarkowane 10-21°C sprzyjają krystalizacji. Natomiast wyższe temperatury w granicach 21-27°C nie sprzyjają krystalizacji, ale sprzyjają niepożądanym procesom oraz fermentacji (tabela).




W miodzie występują trzy charakterystyczne okresy w trakcie krystalizacji:

	Inkubacyjny – to powolne powstawanie zarodków krystalicznych ze stałą szybkością, który trwa długo. Początkowo przebiega wolno i jest niezauważalna, a patoka pozostaje klarowna. Kryształy mają postać cienkich, wydłużonych płytek. Po pewnym czasie proces ten staje się intensywniejszy – objawia się to zmętnieniem patoki.

	Gwałtowne zarodkowanie i szybki przyrost fazy stałej w miodzie – charakteryzuje się szybkim wzrostem powstawania zarodków krystalicznych oraz szybkim przyrostem fazy stałej. W zależności od warunków w jakich zachodzi, można wyróżnić zarodkowanie homogeniczne, zwane również pierwotnym, tzn. zarodki powstają z jednorodnego roztworu przesyconego. Natomiast powstawanie zarodków w obecności substancji dodatkowych nazywane jest zarodkowaniem heterogenicznym.

	Końcowy – to krystalizacja przebiegająca bardzo wolno, aż do momentu powstania w miodzie równowagi pomiędzy fazą krystaliczną i ciekłą. W tym okresie powstaje charakterystyczna konsystencja krupca.



Nazywanie krystalizacji procesem cukrzenia się miodu jest błędnym i mylnym określeniem, które jednoznacznie sugeruje przemianę miodu w cukier, co nie jest możliwe.

W wielu krajach w celu utrzymania miodu w stanie płynnym przez dłuższy okres wprowadza się zabiegi technologiczne opóźniające proces jego krystalizacji. Polegają one najczęściej na krótkim, kilkunastominutowym ogrzewaniu miodu w temperaturze 70-80ºC i filtrowaniu przez bardzo gęste sita zatrzymujące zarodki krystaliczne. 

W Polsce technologie te, w obawie przed zniszczeniem aktywności enzymów oraz wzrostu zawartości HMF nie są stosowane. Miód rozlany i przechowywany w zamkniętych słoikach, niezawilgoconych magazynach i najlepiej w temperaturze 10-15°C będzie krystalizował równomiernie i w sposób właściwy dla odmiany. W tych warunkach walory zarówno estetyczne, jak i cechy jakościowe zostaną utrzymane przez cały okres przechowywania.


Dekrystalizacja

Drugim zagadnieniem związanym z krystalizacją jest proces odwrotny – dekrystalizacja, czyli upłynnienie miodu. Proces dekrystalizacji miodu pszczelego polega na przemianie krupca (faza stała), w patokę (fazę ciekłą) pod wpływem ogrzewania. 



Jeżeli miód jest ogrzewany w celu upłynnienia, czyli całkowitej dekrystalizacji i przedłużenia czasu pozostawania w stanie płynnym, należy wykonać tę czynność bardzo szybko. Czas dekrystalizacji zależy od struktury krystalicznej krupca. Miody charakteryzujące się drobnymi kryształami rozpuszczają się znacznie szybciej niż grubokrystaliczne.

Miód należy ogrzać do temperatury maksymalnie 42°C (wyższa temp. zabija wszystko co wartościowe w miodzie) bezpośrednio po ogrzaniu przefiltrować przez gęste sito, rozlać do czystych słoików i szczelnie zamknąć. Ogrzewanie nie spowoduje utraty jego właściwości, jeżeli oddziaływanie temperatury będzie krótkotrwałe i miód natychmiast zostanie schłodzony. 

Dokonuje się tego przez umieszczenie naczynia z rozpuszczonym miodem w zimnej wodzie lub rozlanie do małych opakowań detalicznych. Czynność ta jest dosyć kłopotliwa, ze względu na przeprowadzenie szybkiej filtracji. Otrzymany produkt w trakcie przechowywania krystalizuje brzydko. 
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Tabela: Zależność krystalizacji miodu od zawartości wody i temperatury.



Ponowna krystalizacja nie obejmuje od razu całej objętości naczyń, lecz miód rozwarstwia się, tworzą się w nim smugi i skupienia kryształów. Wygląd tak skrystalizowanego miodu jest mało atrakcyjny, a konsument nieświadomy procesów przebiegających w czasie krystalizacji może uważać, że miód taki jest zepsuty. W ten sposób krystalizują głównie miody bogate w fruktozę.




Często przedmiotem nieporozumień jest temperatura ogrzewania miodu celem jego całkowitego upłynnienia. Przy ograniczeniu wartości temperatury, do której jest ogrzewany miód zapomina się o czasie jego ogrzewania, który również niekorzystnie wpływa na jakość miodu. 

Należy pamiętać, że przetrzymywanie miodu przez kilka dni w temperaturze 42°C może powodować równie istotne zmiany w jego jakości jak silne ogrzewanie. Wszystkie gatunki miodu w trakcie ogrzewania zachowują się podobnie, a podwyższenie temperatury powoduje ubytek fazy krystalicznej. Pomimo tych zabiegów w miodzie pozostają jeszcze kryształy włókniste, których nie można rozpuścić i dlatego należy usunąć je za pomocą filtracji, gdyż pozostawione w miodzie stanowią zarodki krystaliczne, które przyspieszają ponowną krystalizację.


Miód drobnokrystaliczny i kremowany

W celu zwiększenia atrakcyjności skrystalizowanego miodu można przygotować dwie jego formy: miód drobnokrystaliczny i miód kremowany. Produkcja miodu drobnokrystalicznego polega na przefiltrowaniu świeżego miodu w celu usunięcia zanieczyszczeń i jego zaszczepieniu drobnokrystalicznym miodem rzepakowym. 




Po wymieszaniu taki zaszczepiony miód rozlewa się do opakowań i umieszcza w chłodnym i ciemnym miejscu. W tym czasie miód skrystalizuje, a uzyskany produkt będzie się charakteryzował jednolitą, drobnokrystaliczną konsystencją oraz przyjemnym delikatnym smakiem.

Produkcja miodu kremowanego polega na kilkakrotnym mieszaniu go w ciągu dnia, aż do całkowitej krystalizacji. W zależności od gatunku miodu trwa to od kilku dni do kilku tygodni.

Uzyskany przez mechaniczną obróbkę produkt jest kremowego koloru i doskonale nadaje się do smarowania pieczywa. Obróbka nie zmienia właściwości odżywczych ani zdrowotnych miodu. Miód kremowany przechowywany w stałej temperaturze nie traci swych właściwości przez wiele miesięcy.




 Ma on konsystencję miękkiego masła, bardzo delikatny smak. Zalety miodu kremowanego to: wygodnie wydobywa się go z naczynia; jest bardzo łatwy do rozsmarowywania; już nie skrystalizuje, jeśli będzie przechowywany w temperaturze pokojowej; posiada takie same właściwości jak miód niekremowany.


mgr inż. Celina Habryka
Katedra Analizy i Oceny Jakości Żywności Uniwersytet Rolniczy w Krakowie, 
Wydział Technologii Żywności
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Pszczelarskie zagwozdki językowe

Kto z was, Drodzy Pszczelarze, opanował język pszczelarski? Ręka w górę! Wszyscy? Jesteście pewni? Przyznajcie, że zastanawiacie się, czy zapytać o choroby czerwiu czy może czerwia, prowadzicie dyskusje na temat kłąbu zimowego, szukacie różnic między unasiennianiem a unasienianiem… Spróbuję rozwiać Wasze wątpliwości.


[image: czerw]
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Kto czytał „Język pszczelarski – przedmiot podstawowy” („Pasieka” nr 6/2014), ten wie, że opanowanie języka pszczelarzy to zadanie, którego należy się podjąć jeszcze przed zdecydowaniem o wyborze uli. 

Znajomość języka pszczelarskiego umożliwia przede wszystkim zgłębianie wiedzy na temat gospodarki pasiecznej. Biegła znajomość języka pszczelarskiego jest niezbędna nie tylko podczas samotnej lektury książek, czasopism czy blogów branżowych, lecz także podczas rozmów z kolegami i koleżankami po fachu.

Jak mawiał św. Augustyn: „Błądzenie jest rzeczą ludzką, ale dobrowolne trwanie w błędzie jest rzeczą diabelską”. Każdy z nas ma dość na sumieniu, żeby bać się piekła i bez popełniania błędów w języku pszczelarskim… Rozprawmy się więc chociaż z jedną „rzeczą diabelską”.

Zacznijmy od najprostszego słowa – „ul”. Wielu z nas widziało je na pierwszych stronach swojego elementarza tuż obok Ali, mamy i osy, gdyż często od tych słów zaczyna się naukę czytania. To krótkie słówko może budzić wątpliwości, jeśli zaczniemy zastanawiać się nad formą D. l. mn. Uli czy ulów? Otóż obie formy są poprawne. Mówimy: „Dawno nie widziałem tak zniszczonych uli (ulów)”. Warto przypomnieć, że ul to nie tylko domek dla pszczół, lecz także potoczne określenie aresztu lub więzienia.




Podobnie ma się sprawa z unasiennianiem i unasienianiem. Obie formy są poprawne. W 1997 r. na prośbę redakcji Roczników Naukowych Zootechniki, wydawanych przez Instytut Zootechniki w Balicach pod Krakowem Rada Języka Polskiego wydała opinię w tej sprawie. Uznano: „Mówimy i piszemy: unasiennianie albo unasienianie” (Komunikaty RJP przy Prezydium PAN nr 1/1997).

Kiedy zaczynałam interesować się pszczelarstwem, nie rozumiałam oczywistej dla wielu z Was różnicy między pszczelarzem a bartnikiem. Chciałam uniknąć powtarzania słowa pszczelarz i jako jego synonim traktowałam słowo bartnik, za co często byłam krytykowana. 

Lekcję, którą musiałam zapamiętać, przekazuję dalej. Pszczelarz to „hodowca pszczół”, bartnik zaś to „pszczelarz hodujący pszczoły w barciach”, jak podaje SJP PWN. Konkludując, każdy bartnik jest pszczelarzem, nie każdy pszczelarz jest bartnikiem. Witold Doroszewski w swoim słowniku przy definicji hasła pszczelarz podaje także słowo pasiecznik. Drodzy Pszczelarze, czy mogę od czasu do czasu nazwać Was pasiecznikami? 

Podobnie jak można pomylić pszczelarza z bartnikiem, można pomylić pszczelarstwo z pszczelnictwem. Tym pierwszym zajmuje się każdy z Was, to „hodowla pszczół” (SJP PWN), to drugie natomiast to „całokształt zagadnień związanych z pszczołami”(Encyklopedia PWN).




Słowem, którego odmiana często przysparza pszczelarzom problemów, jest kłąb. Ma on kilka znaczeń. Kiedy pasiecznik mówi kłąb, ma na myśli kłąb pszczół, a więc „pszczoły, które w celu utrzymania odpowiedniej temperatury gromadzą się, tworząc skupisko kształtem przypominające kulę” (SJP PWN).
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Wśród wypowiedzi pszczelarzy znajdujemy m.in. takie zdania: „Uważam za trochę nieroztropne ważenie uli zimą, przecież nawet podejście do ula powoduje wzrost temperatury w kłąbie…” [Forum „Zagajnik”]; „Wspominałem, że w kłąbie musi panować wysoka temperatura...” [http://nutri-centrum.pl/blog]; „(…) zrobia (!) to pszczoły które nie wejda (!) w skład zimowego kłąbu…” [zachowano oryginalną pisownię, Forum Pasieki Ambrozja].

We wszystkich przytoczonych przeze mnie przykładach wyraz kłąb został niepoprawnie odmieniony. Wielki słownik ortograficzny podaje następujące formy: kłębu, kłębie; kłębów. Aby wypowiedzi pszczelarzy były poprawne, powinny brzmieć następująco: „(…) wzrost temperatury w kłębie…”; „(…) w kłębie musi panować wysoka temperatura…”; „(…) pszczoły, które nie wejdą w skład zimowego kłębu…”

Bardzo interesującym zagadnieniem jest odmiana słowa czerw. Pszczelarze używają go do określenia stadia rozwoju pszczoły. Zacznijmy od zaprezentowania kilku przykładów użycia tego słowa: „Każdy zbyteczny plaster czerwiu – to jeden plaster miodu mniej” [http://pasieka24.pl]; „Charakterystycznym rodzajem czerwiu jest czerw garbaty” [http://www.portalpszczelarski.pl]; „Jedna dawka homogenatu czerwiu trutowego jest lepsza niż filiżanka kawy czy herbaty lub różnego typu suplementy” [http://www.gpbartnik.pl]; „Jest to zakaźna choroba czerwia pszczelego i trutowego wywołana przez grzyba, otorbielaka pszczelego (Ascosphaera apis).” [http://pasieka24.pl]; „Jest to wymagane zwłaszcza przy chorobach czerwia” [http://www.paluf.republika.pl].


Zgodnie z tym, co podaje słownik ortograficzny, D. l. poj. od słowa czerw brzmi czerwia. Odmieńmy to słowo przez przypadki. Zacznijmy od liczby pojedynczej: M. czerw, D. czerwia, C. czerwiowi, B. czerwia, N. czerwiem, Msc. czerwiu, W. czerwie. Pora na liczbę mnogą: M. czerwie, D. czerwi, C. czerwiom, B. czerwie, N. czerwiami, Msc. czerwiach, W. czerwie. Opisując słowo czerw, należy dodać, że to rzeczownik rodzaju męskiego nieosobowego żywotnego, a takie rzeczowniki w D. otrzymują końcówkę –a lub –u, przy czym ta pierwsza powinna być używana podczas odmiany słowa „czerw”.

Przedstawione przeze mnie przykłady, a także podsłuchane rozmowy pszczelarzy dowodzą, że częściej używacie, drodzy pasiecznicy, formy niepoprawnej – czerwiu. Tutaj pojawia się pewien szkopuł. Redaktor naczelna dwumiesięcznika „Pasieka” – Teresa Kobiałka podkreśla, że naukowcy związani z pszczelarstwem bardzo często posługują się formą czerwiu i nie wynika to z ich niewiedzy, ale z chęci podkreślenia, że mają na myśli właśnie pszczeli czerw. 

Za prof. Woyke warto zwrócić uwagę, że pszczelarze stosują formę czerwiu do określenia wszystkich stadiów rozwojowych pszczoły – od jaj, do poczwarek, natomiast forma czerwia odnosi się do pojedynczej beznogiej larwy. Pszczelarze mówią, że w ulu znajduje się czerw (a nie czerwie)/ nie ma czerwiu (a nie czerwi) – słusznie więc profesor zauważa, że pszczelarski rzeczownik czerw jest zbiorowy i nie ma liczby mnogiej, podobnie jak np. drób.


Doktor Katarzyna Wyrwas w jednej ze swoich wypowiedzi na łamach internetowej poradni językowej UŚ także porusza kwestię D. l. poj. słowa czerw. Z wypowiedzi pani doktor możemy dowiedzieć się, że słowo czerw było kiedyś rzeczownikiem zbiorowym, a one w D. l. poj. mają końcówkę -u. 

Być może stąd błąd u pszczelarzy, którzy dalej traktują omawiany rzeczownik jako zbiorowy. Pani Wyrwas zwraca uwagę na jeszcze jedną, bardzo ważną kwestię: A może pszczelarze odmieniają nazwę larwy analogicznie do wyrazów, takich jak cukier, śnieg, piach,, proch? W języku zawodowym pewne rzeczy mogą się zdarzyć, fachowiec bowiem może widzieć zjawiska z innej perspektywy niż niefachowiec. A z jakiej perspektywy Wy patrzycie na czerw? Tak, tak, domyślam się  – najczęściej patrzycie na niego, kiedy jest w ramce.




Skoro już jesteśmy przy ramce, przejdźmy do typów uli i pisowni ich nazw. Zacznijmy od ula, który skonstruował Charles Dadant. Pszczelarze nazywają go ulem Dadantowskim, ulem Dadanta, dadantem lub nawet dadanem.

Pisząc ul Dadantowski, słowo ul należy pisać małą literą, a przymiotnik Dadantowski, wielką, zgodnie z następującą zasadą: Wielką literą piszemy: Przymiotniki dzierżawcze (odpowiadające na pytanie czyj?, odnoszące się do właściciela, autora, twórcy) utworzone od imion własnych, zakończone na -owski, -owy, -in, -yn, -ów… [SJP PWN]. 

Pisząc  ul Dadanta wielką literą napiszemy jedynie nazwisko jego twórcy. Tą samą zasadą należy kierować się, pisząc ul Ostrowskiej czy ul Langstrotha. Zwróćmy uwagę, że w tej ostatniej nazwie nie używamy apostrofu. Forma ul Langstroth’a, z którą możemy się spotkać, jest niepoprawna.

Czy wymyślony przez Ch. Dadanta ul powinno nazywać się dadanem czy dadantem? Można się spotkać z oboma wariantami tej nazwy. Mnie się wydaje, że częściej występuje forma dadant i ona wydaje się być poprawna, gdyż brzmi tak samo jak nazwisko twórcy ula. Jak zdążyliście zauważyć, słowo dadant  w znaczeniu ul piszemy małą literą.

Podobnie małą literą napisałabym ul wielkopolski, ul warszawski. Dlaczego? Bo to nazwy pospolite konkretnych przedmiotów. Spójrz, tam stoją cztery ule warszawskie, a tam – trzy rowery.

Na ule warszawskie niekiedy mówi się warszawiaki. Wiele razy spotkałam się z tego typu określeniem, podobnie jak Wy, Czytelnicy. Tutaj pojawia się pytanie. Co z ulami wielkopolskimi? Czy skracacie ich nazwę? Wielkopolaki? Wielkopolanie?




Od pszczelarskich niuansów może zakręcić się w głowie, ale czasami warto poczuć się jak wykonawczyni tańca pszczół. Jestem pewna, że zbieraczki dużo lepiej opanowały swój język niż my, ale wszystko przed nami! Ja jestem gotowa dalej zgłębiać pszczelarski, a Wy?


Paulina Gnatkowska


„Bywało tak, że na koniec roku studenci przychodzili z bukietami kwiatów dziękując, że takie świetne były zajęcia. 

To jest dla mnie ważniejsze niż dyplom z ministerstwa.”


Wywiad z prof. Jerzym Woyke, cz. 2.

W poprzednim numerze „Pasieki” została opublikowana pierwsza część wywiadu z Panem Profesorem. W tym wydaniu prezentujemy Państwu drugą, ostatnią część rozmowy przeprowadzonej przez Piotra Szyszko. Mimo że wywiad był obszerny przedstawiono w nim jedynie niewielki fragment osobowości, wiedzy i kariery Pana Profesora – mamy jednak nadzieję, że ten wywiad ukazał Państwu Pana Profesora nie tylko jako eksperta i światowej klasy naukowca, lecz również jako miłośnika pszczół – jak to poprzednio określił autor wywiadu.
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P. Sz.: Pana przygoda ze świata?

Ja miałem taką przygodę ze świata. Gdy byłem w Chinach i prowadziłem badania i przyjeżdżam do jakiejś pasieki a oni mi mówią: „a wie Pan, my już Pana prace wszystkie znamy”. Ja sobie myślę, moje pracę znają? Są publikowane po angielsku, mówią tak, aby zrobić mi przyjemność. 

Idę do jednego i drugiego i pytam: „Ty angielski znasz?” - „nie znam” - mówi. Potem  szukałem w bibliotece Instytutu Pszczelnictwa w Pekinie różnych pozycji i znalazłem tam czasopismo, w którym tłumaczyli artykuły pszczelarskie z całego świata bez zgody i wiedzy autorów. 

Gdy to zobaczyłem byli bardzo zdenerwowani, bo myśleli, że ja będę miał do nich pretensje. Ja mówię: „Nie, ja przeciwnie, ja się cieszę! Jak znajdziecie moje prace tłumaczcie jak najwięcej”. Prosili mnie, żebym tylko nikomu nie mówił. Wyjaśniło się skąd pszczelarze chińscy tak dobrze znali moje prace.

Inna przygoda spotkała mnie w Meksyku. Leciałem samolotem ze stolicy kraju na południe do miasta Merida. Po pewnym czasie lotu słyszę komunikat. Dolatujemy do Vila Hermosa, co po polsku znaczy do pięknego miasta. Myślę, jak ładnie mówią o tej Meridzie, musi tu być pięknie.

Na dworcu lotniczym nie znajduję jednak swoich bagaży i pytam co się z nimi stało. Proszą o pokazanie biletu, a następnie mówią, Proszę Pana, ależ tu jest Villahermosa. Na to ja, - a to nie jest Merida? W odpowiedzi słyszę, że do Meridy jest jeszcze 500 km. 

Linie Meksykańskie uznały, że niedokładnie mnie poinformowały i na swój koszt przenocowały. Następnego dnia pojechałem do dżungli do Palanque, gdzie znajduje się sławna starożytna świątynia Majów. Pod wieczór doleciałem wreszcie do Meridy, gdzie czekały na mnie bagaże.

Mrożącą krew w żyłach przygodę przeżyłem w Salwadorze, gdzie pracowałem jako ekspert FAO. Toczyła się tam wówczas wojna domowa. Na wakacje Bożego Narodzenia pojechaliśmy z żoną do ośrodka rządowego nad oceanem. Późnym wieczorem pisałem na tarasie domku broszurę „Roślinność miododajna Salwadoru”. 

Nagle z ciemności nocy wyłonił się chwiejący się na nogach murzyn. W rękach trzymał  maczetę, z której krew kapała na podłogę. Powiedział: przed chwilą zabiłem człowieka, a teraz zabiję ciebie. Na to ja: „nie jestem urzędnikiem państwowym, jestem Polakiem, yo soy tu amigo (jestem twoim przyjacielem)”. Popatrzył, popatrzył i powiedział - amigo? amigo? Ja – si, si (tak, tak) amigo. On – amigo! amigo! I zniknął w ciemności.

P. Sz.: Pani Halina często wspominała o „barwnym życiu żony profesora” - jedną przygodę przypominam sobie za każdym razem wsiadając do samolotu, co Pan czuł, kiedy pszczoły wyleciały w samolocie ? I jak to dokładnie było? Czy może Pan opowiedzieć?

To było w 1969 r. gdy byliśmy w Egipcie. Mają tam bardzo ładną, małą, żółtą pszczołę egipską A. m. lamarckii. W pasiece uniwersytetu Ain Shams w Kairze otworzyłem ul i zobaczyłem bardzo dużo mateczników, a wiadomo, że pszczoła egipska może ich założyć nawet 400 i więcej. 


[image: Gniazda A. laboriosa w Himalajach, Bhutan 2008 r.]
Gniazda A. laboriosa w Himalajach, Bhutan 2008 r.
(fot. archiwum domowe Prof. Jerzego Woyke)



Pomyślałem, że będą bardzo dobre do produkcji mleczka pszczelego, dlatego chciałem je zabrać do Polski. W tamtych czasach produkcja mleczka pszczelego była bardzo opłacalna. Pod daszkiem w ulu znalazłem 10 matek, one spokojnie sobie stały, nie walczyły ze sobą tak jak u nas i dookoła nich były inne pszczoły. Połapałem matki i wraz z towarzyszącymi pszczołami umieściłem w pudełkach po zapałkach. 

Pudełka były papierowe. Następnie wszystko włożyłem do torby. W samolocie, po pewnym czasie zobaczyłem pszczołę na oknie, potem drugą, trzecią i było ich coraz więcej... Żona mówi „a może to Twoje?”, a ja na to „no przecież są w pudełkach”. Bojąc się jednak popłochu w samolocie, poszedłem do toalety i otworzyłem torbę. 

Wtedy wszystkie pszczoły wyleciały, myślę co to będzie... może być nieszczęście. W toalecie było pełno pszczół. Nie wiedziałem co robić. Gdy pszczoły tak krążyły, zauważyłem, że wentylator zaczął je wciągać. Poczekałem więc aż wciągnął wszystkie pszczoły (śmiech).

P. Sz.: Uniwersytet Poznański, Wyższa Szkoła Rolnicza, SGGW Warszawa oraz UWM Olsztyn  to uczelnie, w których Pan pracował. Czy każda z tych uczelni to osobna karta w Pana życiu? Z którą z tych uczelni czuje się Pan najbardziej związany i dlaczego?

Zaczynałem w Poznaniu – tam profesor Kozikowski, który pochodził ze Lwowa bardzo mnie lubił. Ofiarował mi swoją książkę, którą zadedykował „Kochanemu uczniowi i współpracownikowi na niwie pszczelarskiej ofiarowuje A. Kozikowski”. 

Następnie było SGGW. Zakład Pszczelnictwa, pierwotnie znajdował się w Skierniewicach. a następnie został przeniesiony do Warszawy. W Olsztynie pszczelnictwo było w Katedrze Sadownictwa, kierownikiem był sadownik, prof. D. Wanic. Ja wtedy mieszkałem w Skierniewicach i musiałem dojeżdżać do Olsztyna na wykłady i ćwiczenia, ale żebym nie musiał jeździć co tydzień jednego dnia prowadziłem 8 godzin wykładów. 

Gdy pracowałem w Poznaniu, pszczelnictwo na wydziale rolniczym prowadził prof. A. Linke. On był recenzentem mojej pracy magisterskiej. Następnie został kierownikiem Katedry Pszczelnictwa Akademii Rolniczej w Szczecinie. Zabrał ze sobą swoje materiały i w ten sposób moja praca magisterska znajduje się w Szczecinie.

Byłem związany z Polską. Pomimo kilkakrotnych propozycji odmówiłem zostania wykładowcą na Uniwersytecie Davis w Kaliforni lub kierownikiem stacji badawczej USDAE w Baton Rouge w Louisianie, USA. Nie zgodziłem się również zostać na stałe ekspertem FAO.

P. Sz.: Czy wśród studentów dostrzega Pan potencjał?

Proszę pana, jest tak, że niektórzy poszli na studia magisterskie w kierunku pszczelnictwa choć wcześniej nie mieli żadnych zainteresowań, planów w tym kierunku. Tylko dzięki moim wykładom poszli w tym kierunku. I wie pan, bywało tak, że na koniec roku studenci przychodzili z bukietami kwiatów dziękując, że takie świetne były zajęcia. To jest dla mnie ważniejsze niż dyplom z ministerstwa.

P. Sz.: 1 października 1996 roku przechodzi Pan na zasłużoną emeryturę. Czy jest to dla Pana czas odpoczynku czy jeszcze większej pracy?

Mimo iż jestem na emeryturze mam bardzo dużo materiałów zaległych, nad którymi teraz mogę popracować i się poświęcić. Mam w domu nawet trochę sprzętu, który umożliwia mi wykonywanie badań i pracę nie w instytucie a właśnie w domu, to bardzo ułatwia pracę. Dlatego emerytura daje mi szansę, by skończyć to co zaczęte, by wrócić do tego, na co nie było czasu podczas pracy na uczelni.

P. Sz.: Jak wygląda zwykły dzień Profesora ? Czy jest chociaż jeden dzień w roku, w którym nie myśli Pan o pszczołach?

Na przykład w zakładzie najwięcej pracy mam w sobotę i niedzielę, bo w weekend każdy chce mieć wolne, odpocząć, pojechać na urlop, a pszczoły przecież nie zrobią przerwy na sobotę czy niedzielę. Ja nigdy nie wykorzystałem urlopu na wczasy. W zakładzie zawsze byłem o 7 a wracałem do domu o 21-22. Miałem pretensje do tych, którzy kończyli wcześniej (śmiech), myślałem wtedy „tyle czasu jeszcze mogliby pracować, a oni tak marnują czas”.

P. Sz.: „Często, choć obecnie już nie codziennie, przychodzi wcześnie rano do zakładu, nieraz jako pierwszy, a gdy zostaje w domu, to także prawie cały czas spędza przy komputerze pracując”. Panie Profesorze, czy Pan pracując odpoczywa?

No właśnie... Nigdy nie rozumiałem jak można pojechać na 10 dni za granicę i leżeć na pisaku nic nie robiąc. To nie jest odpoczynek. Inni mnie z kolei pytają, czy mam jakieś hobby? Moje hobby to są pszczoły! Dla mnie to żadna przyjemność jechać do Grecji i leżeć na plaży! Przyjemnością jest jechać na zagraniczną konferencję pszczelarską i w niej uczestniczyć, a następnie pozostać jakiś czas, aby badać miejscowe pszczoły.

P. Sz.: Panie Profesorze proszę zdradzić, czy obecnie pracuje Pan nad czymś nowym?


Tak, obecnie pracuję nad kilkoma projektami i np.: pszczoła olbrzymia buduje plastry różnych kształtów. Typowy plaster jest półokrągły. Inne plastry mają jednak różne kształty: z jednej strony prosty, z drugiej wydłużony albo jest wypukły i wklęsły, albo jest w kształcie litery L. Jedne plastry są skośne, a inne proste. 

Zastanawiało mnie bardzo, dlaczego te gniazda budowane przez jeden gatunek pszczół mają tak różne kształty? Niektórzy z hinduskich profesorów już się nad tym zastanawiali. Pewien amerykański profesor stwierdził, że kształt plastra zależy od kierunku wiatru.

 Okazało się jednak, że jednym z czynników jest nasłonecznienie i temperatura. Pszczoły budujące plastry pod jakimś nawisem wystawionym ku południu, boczne części plastra rozbudowują w cień nawisu ku północy. W ten sposób rozbudowujący się plaster wygina się.

Chcę również zakończyć badania nad przyczyną pochylania się jaj w komórkach pszczelich oraz dlaczego trutnie nie rozwijają się w matecznikach?

P. Sz.: Profesorze, czy posiada Pan obecnie prywatną pasiekę?

Mam pasiekę, pokażę Panu. (Idziemy do ogrodu Profesora, w którym stoi jeden ul w samym rogu, a na wylotkach znajdują się małe, czarne i ruchliwe pszczoły). W zeszłym roku z jednego ula wybrałem 96 kg miodu a w poprzednim 76 kg. Idziemy w takim razie obejrzeć pasiekę...

P. Sz.: Podczas wieloletnich podroży na pewno skosztował Pan wielu rodzajów miodów. Czy mógłby Pan wymienić te najbardziej charakterystyczne dla danych krajów? Których smak był dla Pana największym zaskoczeniem?

Z całą pewnością najlepszy był miód pomarańczowy, bo ma i wspaniały zapach, i smak. Co natomiast może zdziwić, bardzo zły jest miód z eukaliptusa - nie ma ani zapachu, ani smaku. Olejek eukaliptusowy znajduje się wyłącznie w liściach, nie ma go natomiast w kwiatach. 

Z niektórych eukaliptusów jest taki zły miód, że nikt nie chce go kupować. Mało tego, powiem Panu, że z niektórych eukaliptusów pszczoły zbierają pyłek, lecz nie jedzą go. Mimo iż w ulu jest pełno  pyłku, to pszczoły nie wychowują czerwiu – nie mają po prostu białka. Eukaliptusy mogą kwitnąć co roku, a mogą kwitnąć raz na osiem lat, jest to zależne od warunków.

P. Sz.: Osobiście uwielbiam miód gryczany, a który z miodów znanych w Polsce najbardziej Panu smakuje?

Moim ulubionym zdecydowanie jest lipowy. Ja pochodzę z Pomorza i tam głównym pożytkiem były lipy. Niestety na Mazowszu jest zbyt sucha gleba (bielica) i suche powietrze. Czynnikami sprzyjającymi nektarowaniu lip jest wilgotna gleba i powietrze, a tego brakuje w Warszawie.

P. Sz.: Otrzymał Pan wiele odznaczeń i wyróżnień - czy jest wśród nich szczególnie bliskie i wyjątkowe dla Pana?

Cenię sobie cztery dyplomy uznania Departamentu Rolnictwa USA (USDA) za badania nad biologią rozrodu i genetyką pszczoły miodnej, otrzymane w latach 1966, 1971, 1979 i 1987.

Następnie, to nagroda honorowa Azjatyckiego Towarzystwa Pszczelniczego: „Outstanding Apicultral Scientist 2000” Tajlandia, Japonia 2000. Miała ją wręczyć królowa Tajlandii, Sirikit. Niestety,  właśnie wyjechała do Chin.
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Wielkim wyróżnieniem była Nagroda st. I, im Chwarizmiego (wielkiego starożytnego perskiego matematyka i astronoma) Teheran, Iran 2002, za opracowanie skutecznej metody zwalczania groźnego szkodnika pszczół – Tropilaelaps clareae bez jakichkolwiek środków chemicznych.

Miło wspominam to, iż w 2002 r. zostałem członkiem honorowym Stowarzyszenia Pszczelarzy Świętej Doliny Inków w Peru. Dyplom jest namalowany na skórze młodej lamy.

Wreszcie polskie odznaczenia. Krzyż Oficerski OOP otrzymany na Jasnej Górze 07.12.2005 r. w dniu św. Ambrożego, patrona pszczelarzy oraz Krzyż Komandorski OOP otrzymany na Zamku Królewskim w Warszawie z rąk prezydenta RP Bronisława Komorowskiego w dniu 03.05.2014, m.in. za badania i propagowanie sztucznego unasieniania matek pszczelich.

P. Sz.: W Polsce „Biblią” pszczelarzy niezmiennie od lat jest „Gospodarka Pasieczna” dr Wandy Ostrowskiej. Czy miał Pan okazję poznać Panią Wandę? Jak Pan wspomina tą znajomość?

Nie tylko znałem, ale co roku jeździliśmy tam z profesorem Jasińskim unasieniać matki pszczele i to przez wiele lat. Ona miała wszystkie matki sztucznie unasieniane i to my tego dokonywaliśmy. Doktor Ostrowska była bardzo pracowita, bardzo systematyczna. Prowadziła gospodarkę pasieczną, ogródek botaniczny, w którym badała i opisywała rośliny pod względem pożytkowym dla pszczół. Niestety dr Ostrowska bardzo często cierpiała na silne migreny, które komplikowały jej pracę. Bardzo pracowita i ceniona w towarzystwie pszczelarskim i nie tylko. Jak ona coś powiedziała, to zaraz tak robiła i robiła to z wielką dokładnością. Idealny człowiek!

P. Sz.: W ilu językach Pan wykładał i jak się ich Pan uczył?

Wykładałem w 7 językach, w tym oczywiście w polskim. W czasach PRL-u w Polsce brakowało żywności i Polska sprowadzała pszenicę z USA, lecz nie miała dolarów na zapłatę. Wobec tego Amerykanie powiedzieli, możecie płacić w złotych, a my te pieniądze przeznaczymy na badania naukowe, które interesującą  was i dla nas. Ja taką dotację również dostałem.

 Było tak: W roku 1958 popłynąłem Batorym do USA, a następnie udałem się do pszczelarskiej stacji doświadczalnej Departamentu Rolnictwa (USDA) w Baton Rouge w stanie Louisiana. Pracował tam dr O. Mackensen, który zajmował się sztucznym unasienianiem matek. Powiedział mi: „możesz złożyć podanie o grant, my ciebie poprzemy”. Grant otrzymałem w 1961 r. 

W sprawozdaniu z badań napisałem, że u pszczół na skutek kojarzenia w bliskim pokrewieństwie, z połowy zapłodnionych jaj, które dotychczas uważano za letalne wylęgają się diploidalne trutnie. Podobny grant dostał Profesor W. Kerr z Brazylii, który napisał recenzję mojego sprawozdania. Napisał tak: „Co ten Woyke głupstwa opisuje, niech on lepiej to dobrze zbada i sprawdzi” a ja na to: „jestem pewny swoich badań”. 

Po 3 miesiącach przyszło z Brazylii pismo, że otrzymałem stypendium i mam przyjechać do Brazylii pokazać to co opisuję. Zacząłem więc uczyć się sam w domu portugalskiego. W Brazylii, w Ribeirao Preto, naukowcy chcieli szlifować angielski i rozmawiać ze mną w tym języku. Ja powiedziałem, że nie znam angielskiego i rozmawiałem tylko po portugalsku. Po kilku latach przeprowadziłem tam również po portugalsku 30 godzin wykładów na temat genetyki pszczół.

Chciałem również nauczyć się hiszpańskiego. Udałem się więc na kurs językowy i ponieważ znałem portugalski postanowiłem zapisałem się równocześnie na 1 i 2 rok. Na drugi rok nie chcieli mnie przyjąć bez ukończenia pierwszego roku. W końcu pierwszy rok zakończyłem z wynikiem bardzo dobrym, a drugi - dobrym. Następnie szlifowałem hiszpański pracując przez 1 rok w Salwadorze jako expert FAO oraz prowadząc kilkakrotnie kursy w Meksyku i raz w Peru.

Z językiem francuskim było tak: pojechałem do Wietnamu jako ekspert FAO. Wietnam to była kolonia francuska, więc referaty przygotowałem po francusku. Na miejscu w Wietnamie rozpocząłem wykład, który przekładała Pani tłumacz. Zorientowałem się jednak, że ona w ogóle nie ma pojęcia o czym mówię, zwrotów pszczelarskich w ogóle nie znała. 

Zatem pytam się czy ktoś zna któryś z 5 kongresowych języków. Zgłosiła się asystentka instytutu pszczelnictwa, która studiowała po hiszpańsku na Kubie. I wie Pan, w Wietnamie wykładałem po hiszpańsku, ma pan pojęcie? (śmiech).

P. Sz.: Jak to się dzieje, że odkrywa i opisuje Pan prof. zjawiska, na które inni patrzyli lecz nie widzieli?

Rzeczywiście. W USA, Brazylii i Japonii opisano, że w wyniku kojarzenia matek z trutniami blisko spokrewnionymi z połowy jaj nie rozwijają się pszczoły. Jaja uznano za martwe - Ja chciałem wiedzieć, dlaczego one się nie wylęgają, w którym momencie zamierają.

 Po badaniach okazało się, że larwy wylęgały się ze wszystkich jaj. Te z „martwych” były larwami diploidalnych trutni. Nikt ich jednak nie widział, gdyż pszczoły zjadały je wkrótce po wylęgnięciu. Larwy były zjadane, gdyż wydzielały substancję kanibalizmu. Wszystko to odkryłem dlatego, że nie wystarczała mi informacja, że jaja są martwe, lecz chciałem wiedzieć dlaczego?

Inne zjawisko – W Azji Południowo–Wschodniej ubywa gniazd pszczoły skalnej i olbrzymiej. Powstały dwa wielkie międzynarodowe programy, jeden w Indiach, drugi w Nepalu. Celem było zbadanie, gdzie te pszczoły budują swe gniazda. Opisano wysokość gniazdowania nad ziemią, nad poziomem morza, odległość od wody, wystawę na strony świata itp. 

Napisano wielkie raporty, w Indiach nawet książkę. Oba raporty stwierdziły jednak, że istnieją podobne inne miejsca, na których nie wiadomo dlaczego, brak gniazd. Ja zobaczyłem, że wszystkie gniazda znajdowały się na jasnych niezmurszałych urwiskach. 

To samo było widać na opublikowanych fotografiach i na filmach. Doszedłem do wniosku, że pszczoły budują gniazda na litej skale, gdyż zapewnia to dobrą przyczepność plastra do urwiska. Gdyby budowały gniazdo pod zmurszałym nawisem, to powiększające się gniazdo oberwałoby się. 

Każdy łowca miodu lub badający doskonale to widział, lecz nikt nie zobaczył, że te dwa zjawiska; miejsce gniazdowania i jasna lita skała kojarzą się ze sobą. Posiadam jakąś zdolność kojarzenia pozornie niezwiązanych faktów czy zjawisk. Coś podobnego do Sherlocka Holmsa.

Na zakończenie chciałbym powiadomić, że w tym roku mija 65 lat mojej działalności publikacyjnej. Pierwszy artykuł pt. „Z bartnictwa w dawnej Polsce”, opublikowałem w 1949 r. w czasopiśmie „Przegląd Leśniczy” 4: 19-20. Byłem wtedy jeszcze studentem.

Panie Profesorze, dziękuję za udzielenie tak obszernego i ciekawego wywiadu oraz serdeczne przyjęcie mojej osoby. Choć z początku z dużym strachem podchodziłem do tego wywiadu (była to obawa przed rozmową z tak Wielką Osobą), po wymianie paru zdań strach przeminął. Respekt pozostał oczywiście do samego końca. Choć rozmawialiśmy kilka godzin czas biegł nieubłaganie, a tematy do rozmowy nie wyczerpały się. Była to bardzo inspirująca rozmowa, za którą jeszcze raz serdecznie dziękuję.


Piotr Szyszko


Możliwości wykorzystania miodu w onkologii, cz. 2.

W pierwszej części artykułu wyjaśniono czym jest nowotwór oraz zwrócono uwagę na to, że dotychczas leczenie miodem chorób nowotworowych sprowadza się do pomocy pooperacyjnej, leczenia zmian skóry i błon śluzowych wywołanych naświetlaniem nowotworów oraz wspomagania leczenia niektórych nowotworów zewnętrznych. Poprzednio opisano pierwsze dwie z ww. prób leczenia nowotworów miodem. Poniżej omówiono leczenie zapalenia błon śluzowych po terapii radiacyjnej nowotworów, natomiast wspomaganie leczenia niektórych nowotworów zew. przedstawimy w trzeciej części artykułu.
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Jako jedni z pierwszych Chiba i wsp. (1985) donieśli, że doustne podawanie miodu pacjentom z nowotworami głowy w dużym stopniu zapobiega zapaleniu błony śluzowej jamy ustnej, powstającemu pod wpływem naświetlań promieniowaniem jonizującym miejsc pooperacyjnych.


Udane próby leczenia miodem zgorzelinowego zapalenia błony śluzowej jamy ustnej, powstałego po terapii radiacyjnej nowotworów głowy i jej okolic, przeprowadził Efem (1988). Miód lokalny (nigeryjski) podawał on doustnie 5 chorym z powyższym zapaleniem. 

Chorzy przetrzymywali go w ustach przez 2-3 min, a następnie połykali. Już po upływie 7 dni odczuwali oni wyraźną poprawę stanu jamy ustnej, (ból ustępował, nadżerki powoli goiły się). Po 2-3 tygodniach chorzy całkowicie powrócili do zdrowia.

Biswal i wsp. (2003), onkolodzy malezyjscy, przeprowadzili badania kliniczne z udziałem 40 chorych na nowotwory głowy i szyi, których miano leczyć radiologicznie. Chorzy mieli otrzymywać jednorazowo dawkę 2 Gy promieniowania przez 6-7 tyg., co stanowi dawkę promieniowania w granicach 60-70 Gy. 

Postanowiono sprawdzić, jak w tych warunkach podawanie doustne miodu w dawce 20 ml przed radioterapią, 20 ml po radioterapii i 20 ml w 6 godz. po radioterapii wpłynie na ochronę błon śluzowych jamy ustnej pacjentów przed stanami zapalnymi. 

W tym celu chorych podzielono na 2 grupy po 20 osób. Jednej z nich (grupie kontrolnej) nie podawano miodu ani innych leków ochraniających przed zapaleniem błon śluzowych jamy ustnej. Druga grupa otrzymywała miód pasieczny, świeżo pozyskany w dawkach podanych powyżej. 

Miód chorzy przetrzymywali w ustach przez dłuższą chwilę przed połknięciem. Badania prowadzono przez 7 tyg., tj. przez cały okres trwania radioterapii. W tym czasie co tydzień oceniano stan błon śluzowych jamy ustnej i ich zapalenie określano w 0-4-punktowej skali, zgodnie z zaleceniami Radiation Therapy Oncology Group oraz European Organization for Research Treatment of Cancer: 0 – brak zmian, 1 – rumień błony śluzowej, 2 – pojedyncze nadżerki błony śluzowej, 3 – gromadne (zlewające się) nadżerki błony śluzowej nie wymagające interwencji lekarza, 4 – owrzodzenia błony śluzowej wymagające przerwania leczenia radiacyjnego.
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Ryc. 1. Występowanie stanów zapalnych błony śluzowej jamy ustnej u chorych z nowotworami głowy i szyi w trakcie terapii radiacyjnej i równoczesnego doustnego podawania miodu jako środka zaradczego (wg Biswal i wsp. 2003).
A – Grupa kontrolna – nieleczona, 
B – grupa badana – leczona miodem.





Wyniki przeprowadzonych badań zilustrowane na ryc. 1. wskazują, że łączna liczba stanów zapalnych błon śluzowych jamy ustnej w trakcie 7-tygodniowej radioterapii była w przypadku grupy kontrolnej chorych znacznie wyższa w porównaniu do grupy chorych otrzymujących miód. 

Dla przykładu liczba stanów zapalnych 2, 3 i 4 stopnia w grupie kontrolnej (nieleczonej) wynosiła 56, podczas gdy w grupie leczonej miodem wynosiła 25, tj. była ona ponad 2-krotnie niższa. 

Co istotne, w grupie kontrolnej z powodu owrzodzeń błony śluzowej jamy ustnej (4 stopień zapalenia) musiano przerwać terapię radiacyjną u 4 osób, natomiast w grupie przyjmującej miód nie było ani jednego takiego przypadku (ryc. 3.). 




Na tej podstawie autorzy proponują stosowanie doustne naturalnego miodu jako substancji leczniczej osłaniającej błony śluzowe jamy ustnej chorych na nowotwory głowy i szyi, którzy mają być poddani terapii radiacyjnej. 

Podobne badania kliniczne przeprowadzili onkolodzy irańscy Motallebnejad i wsp. (2008) u chorych z nowotworami rejonu głowy i szyi, zlokalizowanymi w części nosowej gardła, jamie ustnej, śliniankach, części krtaniowej gardła i migdałków podniebiennych, którzy przechodzili proces 6-tygodniowej radioterapii. 
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Ryc. 2. Występowanie stanów zapalnych błony śluzowej jamy ustnej u chorych z nowotworami rejonu głowy i szyi w trakcie terapii radiacyjnej i równoczesnego doustnego podawania miodu jako środka zaradczego (Motallebnejad i wsp. 2008).
A – Grupa kontrolna – nieleczona, 
B – grupa badana – leczona miodem.





Chorych w liczbie 40, w wieku 43-71 lat, w tym 22 mężczyzn i 18 kobiet, podzielono na dwie równe grupy. Jedna grupa (kontrolna) nie przyjmowała w trakcie terapii radiacyjnej żadnych leków, druga (badana) otrzymywała w tym czasie doustnie miód pszczeli pozyskiwany przez pszczoły z tymianku zwyczajnego i traganka gumodajnego. 

Chorzy przyjmowali miód w ilości 20 ml na 15 min przed zabiegiem, 15 min po zabiegu i po 6 godz. po zabiegu. Naświetlania kobaltem 60 w dawce 1,8-2,0 Gy wykonywano 5 dni w tyg. przez okres 6 tyg. Łącznie chorzy otrzymywali dawkę promieniowania w wysokości 50-60 Gy. 



Pojawiające się w trakcie radioterapii stany zapalne błon śluzowych jamy ustnej klasyfikowano w skali punktowej według Oral Mucositis Assessing Scale (OMAS) według następujących kryteriów: 0 – brak zmian, 1-3 – stopień nasilenia rumienia lub owrzodzenia, przy czym 3 odnosiło się do ostrego rumienia lub owrzodzenia o powierzchni większej od 3 cm.


Przeprowadzone badania wykazały, że stopień zapalenia błon śluzowych u pacjentek grupy kontrolnej (nieleczonej) wzrastał przez cały czas trwania radioterapii (ryc. 2.), dochodząc po 6 tyg. do wartości 14,3 w skali OMAS. 


[image: Występowanie stanów zapalnych błony śluzowej jamy ustnej u chorych ]

Ryc. 3. Występowanie stanów zapalnych błony śluzowej jamy ustnej u  chorych z nowotworami rejonu głowy i szyi w trakcie terapii radiacyjnej i  równoczesnego doustnego podawania miodu jako środka zaradczego (wg  Razhad i wsp. 2009).
A – Grupa kontrolna – nieleczona, 
B – grupa badana – leczona miodem.




Natomiast przyjmowanie w trakcie radioterapii miodu sprawiło, że stopień zapalenia błony śluzowej chorych początkowo nieznacznie wzrastał (do 4 tyg.), a następnie obniżył się i po 6 tyg. terapii wynosił on 1,6 w skali OMAS, tj. był prawie 9-krotnie niższy niż u chorych nieleczonych. 

Świadczy to o wyraźnym osłanianiu błon śluzowych jamy ustnej osób chorych na nowotwory rejonu głowy i szyi poddawanych z tej racji długotrwałej radioterapii.

Rashad i wsp. (2009), onkolodzy egipscy przeprowadzili z kolei badania kliniczne podobne do badań Biswal i wsp. (2003). Badania obejmowały 40 chorych na nowotwory rejonu głowy i szyi, a mianowicie jamy ustnej, gardła (części ustnej, nosowej i krtaniowej) oraz krtani, o średniej wieku 48 lat, w tym 31 mężczyzn i 9 kobiet. 

Chorych podzielono na dwie równe grupy. Wszyscy chorzy poddawani byli terapii radiacyjnej, polegającej na naświetlaniu promieniami gamma (kobalt 60) przez 5 dni w tygodniu w dawce 2 Gy dziennie przez 7 tygodni, co dawało ogólną dawkę promieniowania w granicach 60-66 Gy. Poza tym wszyscy pacjenci leczeni byli chemicznie za pomocą cisplatyny w dawce 20 mg/m2 infuzji raz w tygodniu przed zabiegiem radioterapii. 




Ponadto chorzy grupy badanej otrzymywali przez cały czas radioterapii doustnie miód; po 20 ml na 15 min. przed zabiegiem, 15 min. po zabiegu i 6 godz. po zabiegu. Polecano im, aby miód trzymali przez dłuższy czas w ustach, umożliwiając w ten sposób jego kontakt z błonami śluzowymi jamy ustnej. 


[image: Występowanie stanów zapalnych błony śluzowej jamy ustnej u chorych]

Tabela 1. Występowanie stanów zapalnych błony śluzowej jamy ustnej u chorych z nowotworami głowy i szyi w trakcie 4-tygodniowej terapii radiacyjnej i równoczesnego miejscowego stosowania miodu jako środka zaradczego (wg Khanal i wsp. 2010). Następnie chorzy miód połykali. Stan zapalny błon śluzowych jamy ustnej oceniano na podstawie kryteriów sprecyzowanych przez Radiation Therapy Oncology Group działającej z ramienia WHO. 


Stosowano skalę od 0 do 4, gdzie wartość 0 wskazywała na brak stanu zapalnego, 1 – na słaby stan zapalny (rumień, bez owrzodzeń), 2 – średni stan zapalny (rumień, owrzodzenia, z możliwością jedzenia pożywienia stałego), 3 – na ostry stan zapalny (owrzodzenia, możliwość przyjmowania tylko pożywienia płynnego) i 4 – na stan zapalny zagrażający życiu (niemożność przyjmowania jakichkolwiek pokarmów). 

Z danych zilustrowanych na ryc. 3. wynika, że w grupie kontrolnej chorych 2, 3 i 4 stopień zapalenia odnotowano w 73 przypadkach, w tym w 10 przypadkach stan ten zagrażał życiu pacjentów poddawanych radioterapii. 

Natomiast w grupie leczonej miodem 2 i 3 stopień zapalenia obecny był zaledwie w 35 przypadkach, a 4 stopnia zapalenia w ogóle nie odnotowano. W związku z powyższym można uznać, że przyjmowanie przez chorych miodu w trakcie radioterapii zabezpiecza w dużym stopniu błony śluzowe jamy ustnej przed ostrymi i groźnymi dla życia stanami zapalnymi.

Kolejna z opublikowanych prac klinicznych, autorstwa chirurgów egipskich Khanala i wsp. (2010), dotyczy miejscowego zastosowania miodu w celu łagodzenia skutków terapii radiacyjnej nowotworów głowy i szyi objawiających się stanami zapalnymi błony śluzowej jamy ustnej. 

Badaniami objęto 40 chorych z nowotworami języka, policzków, dziąseł, podniebienia, warg i migdałków podniebiennych, wymagających naświetlań promieniowaniem gamma (kobalt 60). Pacjentów podzielono na dwie grupy po 20 osób. W celu łagodzenia terapii radiacyjnej, prowadzonej przez 4 tyg. i polegającej na 5 naświetlaniach w tygodniu (łącznie pacjenci otrzymują w tym czasie dawkę 60 Gy promieniowania), jednej grupie chorych podawano miód, druga otrzymywała lignokainę. 

Miód egipski pacjenci otrzymywali przed każdym naświetlaniem w ilości 20 ml na 15 min przed zabiegiem, 20 ml 15 min po zabiegu i 20 ml przed snem. Miód pacjenci przetrzymywali w ustach przez 2 min, a następnie usuwali go na zewnątrz. Po zakończeniu terapii u wszystkich chorych oceniano stan błony śluzowej jamy ustnej. 

Do oceny zastosowano kryteria opracowane przez Radiation Therapy Oncology Group, przyjmując stopień zapalenia błony śluzowej w punktacji od 0 do 4 opisany wcześniej przez Biswal i wsp. (2003). Wyniki badań przedstawione w tabeli 1 wskazują, że po uzupełnianiu terapii radiacyjnej miodem u większości chorych stwierdzano stopień zapalenia 1 (15 osób) oraz 2 i 3 (łącznie 5 osób), natomiast przy stosowaniu lignokainy u większości chorych występował stopień zapalenia 3 (15 osób), poza tym stopień zapalenia 2 (5 osób) oraz stopień zapalenia 4 (1 osoba). 

Oznacza to, że miód stosowany miejscowo na błonę śluzową jamy ustnej, zabezpiecza ją w dużym stopniu przed ostrymi (3 stopień) i zagrażającymi życiu (4 stopień) stanami zapalnymi tego narządu powstającymi pod wpływem promieniowania jonizującego.

Warto także wspomnieć o badaniach klinicznych przeprowadzonych przez Abdulrhmana i wsp. (2012). Autorzy ci podawali metotreksat 90 dzieciom w wieku 2-18 lat, chorym na białaczkę limfoblastyczną. Lek ten wywoływał u nich zapalenie błony śluzowej jamy ustnej. 

W celu skrócenia okresu występowania stanu zapalnego, 30 dzieciom podawano 3 razy dziennie miejscowo miód pszczeli w ilości 0,5 g/kg m.c. oraz 30 dzieciom 3 razy dziennie miejscowo mieszaninę miodu, ekstraktu olejowego z propolisu i wosku pszczelego w stosunku 4:2:1 w ilości 0,25 g/kg m.c. Pozostałym 30 dzieciom podawano miejscowo 3 razy dziennie żel zawierający 7,5% benzokainy.

Wyniki badań klinicznych przedstawione w tabeli 2. wskazują, że najlepsze efekty uzyskano w przypadku miejscowego stosowania miodu. Powodował on to, że stan zapalny błony śluzowej jamy ustnej u dzieci leczonych metotreksatem ustępował średnio po 4,5 dniach. 




Po zastosowaniu mieszaniny miodu, ekstraktu olejowego z propolisu i wosku ustępował on średnio po 5 dniach, a po zastosowaniu żelu z benzokainą średnio po 6,6 dniach. Oznacza to, że zastosowanie miejscowe miodu u dzieci z białaczką limfoblastyczną leczonymi metotroksatem skraca występowanie stanu zapalnego błony śluzowej jamy ustnej o 2,1 dnia, a w przypadku mieszaniny preparatów pszczelich o 1,6 dni w porównaniu do klasycznego leczenia benzokainą.



Bogdan Kędzia, Elżbieta Hołderna-Kędzia
Instytut Włókien Naturalnych i Roślin Zielarskich w Poznaniu
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Prenumerata „Pasieki”

Czasopismo „Pasieka” to pismo dla pszczelarzy z pasją. Wydawane jako dwumiesięcznik w ciągu roku ukazuje się 6 numerów.

Prenumerata roczna obejmuje 6 kolejnych numerów począwszy od numeru wybranego przez Państwa.

Zamawów prenumeratę „Pasieki”






Jak zaprenumerować „Pasiekę”?

Zaprenumeruj „Pasiekę” na 1 z 5 sposobów:



Zaprenumeruj „Pasiekę” wpłacając należność za prenumeratę na konto „Pasieki”


[image: blankiet wpłaty na prenumeratę Pasieki]

Rozpocznij (lub kontynuuj) prenumeratę wpłacając należność na konto „Pasieki”:

48 1050 1100 1000 0023 0150 9598

Bee&Honey Sp. z o.o., Wydawnictwo Pasieka, 34-124 Klecza Dolna 148

pobierz blankiet wpłaty (pdf)










Zaprenumeruj „Pasiekę" telefonicznie

[image: telefon Pasieka]

w dziale prenumeraty i zamówień:


33 873-51-40, 33 845-10-11, 33 330-00-32









Zaprenumeruj „Pasiekę” przez Internet


[image: sklep.pasieka24.pl]

w sklepie internetowym Pasieki: sklep.pasieka24.pl








Zaprenumeruj „Pasiekę” w kiosku Ruchu

[image: Prenumerata Pasieki - Ruch]

można zaprenumerować we wszystkich kioskach RUCHu








Zaprenumeruj „Pasiekę" na Poczcie


[image: sklep.pasieka24.pl]


Prenumeratę „Pasieki” można zamówić u listonosza i we wszystkich urzędach pocztowych









Zaprenumeruj „Pasiekę” i wygraj 5000 zł


Opłać do 30 listopada roczną prenumeratę „Pasieki” i wygraj 5 000 zł na zakup nowoczesnej miodarki lub uli styropianowych.

[image: Zaprenumeruj Pasiekę i wygraj 5000 zł]

	Opłać do 30 listopada br. prenumeratę „Pasieki” na cały rok i weź udział w konkursie

	Czytaj Regulamin Konkursu "Opłać prenumeratę, wygraj 5000 zł".







Prenumerując „Pasiekę” zyskujesz:



	udział w konkursie (z nagrodą o wartości 5000 zł)

	możliwość zakupu etykiet i innych produktów z katalogu „Pasieki” w niższych cenach 

	atrakcyjne upominki i gratisy,

	zniżkę przy zakupie rocznika,

	darmowe ogłoszenie drobne w „Pasiece” i na portalu www.pasieka24.pl













[image: Katalog Pasieki]

Wszystkie produkty z katalogu „Pasieki” 
DLA PRENUMERATORÓW TANIEJ!



Zamów bezpłatny katalog produktów Pasieki: 

33 873-51-40 lub 33 845-10-11



[image: ePrenumerata]


Czym jest ePrenumerata?

ePrenumerata to pełny dostęp do książek i numerów czasopisma „Pasieka” w aplikacji mobilnej oraz w serwisie w www.pasieka24.pl


Wszystkie numery czasopisma „Pasieka” oraz książek w „Biblioteczce pszczelarza z pasją” dostępne są dla ePrenumeratorów w całości, a nie tylko we fragmentach.





[image: logowanie dla ePrenumeratorów]
login i hasło zostanie wysłane emailem


Zalogowani ePrenumeratorzy mogą czytać i przeszukiwać wszystkie 
książki oraz artykuły z czasopisma „Pasieka” w całości, wcześniej niż tradycyjni prenumeratorzy.

Artykuły z czasopism i książek w naszym portalu udostępnione są dla niezalogowanych użytkowników w obszernych fragmentach.

Te same artykuły dla zalogowanych ePrenumeratorów dostępne są w całości.



W artykułach treści widoczne tylko dla zalogowanych ePrenumeratorów zaznaczono zieloną linią po lewej stronie akapitu.

Sprawdź jak zalogowani użytkownicy korzystają z ePrenumeraty - przeczytaj kilka przykładowych Artykułów udostępnionych w całości







Jak mogę rozpocząć ePrenumeratę?


ePrenumeratę można zamówić wyłącznie na sklep.pasieka24.pl

Po opłaceniu ePrenumeraty otrzymają Państwo możliwość logowania się do naszego portalu i aplikacji mobilnej - login i hasło zostanie wysłane emailem po zaksięgowaniu wpłaty.





[image: Zamów e-Prenumeratę]


1. W sklepie Pasieki dodaj do koszyka dowolną ePrenumeratę, następnie przejdź do realizacji zamówienia.

2. W drugim kroku realizacji zamówienia podaj adres email, na który zostanie wysłana wiadomość z danymi do logowania na Twoje konto ePrenumeratora.

3. Sfinalizuj zamówienie. Użyj płatności PayU, aby w kilka minut otrzymać email z danymi do logowania dla ePrenumeratora.


W czasie aktywnej ePrenumeraty wszystkie książki i numery czasopisma „Pasieka” dostępne będą w całości, a nie tylko we fragmentach.





Mam już opłaconą ePrenumeratę

Jak uzyskać dostęp do ePrenumeraty na www.pasieka24.pl?

[image: web]

Aby korzystać z ePrenumeraty, w dowolnej przeglądarce internetowej należy zalogować się na www.pasieka24.pl używając loginu i hasła otrzymanego emailem po zakupie ePrenumeraty.





Jak uzyskać dostęp do ePrenumeraty w aplikacji mobilnej?

[image: web]

Aby korzystać z ePrenumeraty w aplikacji mobilnej, należy zainstalować aplikację na urządzeniu i zalogować się, używając loginu i hasła otrzymanego emailem po opłaceniu ePrenumeraty.

Po zalogowaniu się w aplikacji mobilnej zakupiona w sklep.pasieka24.pl ePrenumerata będzie już aktywna.





Korzyści, jakie niesie ze sobą ePrenumerata:


	zniżki dla prenumeratorów na produkty oferowane w katalogu Pasieki i w sklep.pasieka24.pl

	pełna treść artykułów każdego nowego numeru „Pasieki”, jeszcze przed oddaniem go do druku

	dostęp do pełnej treści artykułów archiwalnych „Pasiek” oraz innych publikacji zamieszczanych na łamach portalu

	pełny dostęp do wszystkich książek w Biblioteczce Pszczelarza z Pasją

	darmowe ogłoszenia drobne, publikowane na łamach czasopisma „Pasieka”, w portalu www.pasieka24.pl oraz w aplikacji mobilnej

	możliwość szybkiego przeszukiwania obszernej bazy książek i artykułów „Pasieki” (w nieokrojonej wersji). Dzięki wyszukiwarce w portalu lub w aplikacji szybko odnajdą Państwo potrzebne informacje bez wertowania wielu roczników i spisów treści w pojedynczych numerach „Pasieki”. 



Sprawdź jak obszerną bazę wiedzy pszczelarskiej oferuje aktywna e-Prenumerata.





Korzystanie z usługi "ePrenumerata" oznacza zgodę na postanowienia zawarte w Regulaminie.






Masz pytania?

Na pytania dotyczące e-Prenumeraty odpowiemy telefonicznie od poniedziałku do piątku, od 8:00 do 16:00: 

  33 873-51-40,
  33 845-10-11, 
  33 330-00-32




[bookmark: apka][image: Pobierz aplikację mobilną]

Pasieka24 - aplikacja mobilna dla pszczelarzy z pasją

Czytaj książki i czasopisma „Pasieka” na laptopie, tablecie lub smartfonie wcześniej niż tradycyjni prenumeratorzy.

Dzięki aplikacji mobilnej możesz w każdej chwili przeszukać obszerą bazę książek i artykułów czasopisma „Pasieka” - to gruntowna wiedza pszczelarska w Twoim smartfonie.




[image: Pobierz aplikację Pasieka24 w Google Play]  
[image: Pobierz aplikację Pasieka24 w AppStore]



W aplikacji wszystkie książki oraz numery czasopisma „Pasieka” można czytać bez dostępu do Internetu - po wcześniejszym, jednorazowym wyświetleniu w urządzeniu tych treści on-line.


Jeżeli zamierzasz przeglądać offline, np. wszystkie artykuły z ostatniej „Pasieki”, pamiętaj, aby wcześniej wyświetlić jeden raz każdy artykuł tego numeru na urządzeniu mobilnym z dostępem do internetu.


[image: e-Prenumerata 365 dni]


Aby zalogować się do aplikacji Pasieka24, należy użyć loginu dla e-Prenumeratora. 

Niezalogowani użytkownicy mogą zapoznać się z obszernymi fragmentami książek i czasopism.


[image: e-Prenumerata 365 dni]


W aplikacji:


  	Czasopismo Pasieka - wszystkie numery czasopisma, jakie ukazały się od 2003 roku

  	Biblioteczka Pszczelarza z pasją - w aplikacji dostępne są wszystkie książki Wydawnictwa Pasieka.

  	Ogłoszenia drobne - przeglądaj ogłoszenia drobne publikowane na łamach „Pasieki” na swoim smartfonie i dzwoń do ogłoszeniodawców jednym palcem.

	Dla niezalogowanych - więcej dostępnych materiałów wyłącznie dla użytkowników aplikacji

	Różności pszczelarskie - sprawdź koniecznie



Masz pytania?

Na pytania dotyczące korzystania z aplikacji mobilnej oraz e-Prenumeraty odpowiemy telefonicznie od poniedziałku do piątku, od 8:00 do 16:00:


  33 873-51-40,
  33 845-10-11,
  33 330-00-32



sklep.pasieka24.pl


Zrób zakupy przez internet, bez wychodzenia z domu.

Zamówienia realizowane są z zachowaniem środków ostrożności

Masz pytania? Zadzwoń 33 330-00-32, 33 330-00-69, 33 873-51-40, 33 845-10-11
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  Etykiety i banderole
na słoiki z miodem

  w ofercie
ponad 500 wzorów
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  Nakrętki na słoiki
z miodem

  o średnicy Ø 82 mm
oraz Ø 66 mm
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  Słoiki na miód i produkty pszczele

  dostępne pojemności
od 30 do 100 ml
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  Literatura
pszczelarska

  Książki, broszury informacyjne
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  Pokarmy
dla pszczół

  syropy, ciasta, suplementy
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  Sprzęt niezbędny w każdej pasiece

  ramki, druty, dłuta, węza







Pamiętaj! Prenueratorzy „Pasieki” kupują taniej!
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e-Prenumerata

e-Prenumerata to petny dostep do tresci ksiazek
i czasopism Wydawnictwa ,Pasieka”.

Wszystkie ksiazki oraz numery czasopisma ,Pasieka” dostepne s
dla zalogowanych e-Prenumeratorow w catosci, a nie tylko we
fragmentach

Korzystaj z e-Prenumeraty w aplikacji mobilnej oraz na
wwwpasieka2s.pl

Czasopismo ,,Pasieka”
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Czasopismo dla pszczelarzy z pasja:

porady pasieczne, ciekawostki ze Swiata pszczo
nauka w pasiece, apiterapia, wydarzenia
pszczelarskie i wiele innych ...

W aplikacji dostgpne s wszystkie numery czasopisma
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wybrane] ksiazki lub numeru czasopisma





OEBPS/image/byliny_mak_wschodni_1_aneta_sulborska.jpg





OEBPS/image/DSC05986-dariusz_malanowski.jpg





OEBPS/image/byliny_mak_wschodni_2.jpg
7%





OEBPS/image/urz_apk.png





OEBPS/image/MKPR_DlaczegoLepiejSlodzicMiodem-2.jpg
| R =
g \ & | N

A o,
g & Miod
2 55 Kupujesz
W & -psizoty |
PEZ ratujesz

x Eoar
Pasieka E
www.MiodKupujeszPszczolyRatujesz.pl

Dlaczego tak wazny jest zawod pszczelarza?

Bez opieki pszzelarza pszczoty miodne nie przetrwatyby
dtugo w obecnym srodowisku (wirusy, choroby pszczot,
zatrucie srodowiska itd.). Pszczelarze utizymuija swoje
pasieki gtownie ze sprzedazy miodu, a wigc kupujac
polski miod - wspierasz rodzime pszczelarstwo.

Dzieki Tobie i opiece pszczelaiza ratujemy pszczoty oraz
pomagamy im w zapylaniu wigkszej ilosci roslin i sadow.






OEBPS/image/aplikacja_Pasieka24_pobierz.jpg





OEBPS/image/zarzadzanie-pasieka_S6001526-michal_piatek.jpg





OEBPS/image/gospodarka_w_lezakach_Foto3_-_Podsycanie_duzymi_dawkami_przed_nawlocia_i_wrzosem.jpg





OEBPS/image/ico_ruch.png





OEBPS/image/byliny_ciemiernik_1_aneta_sulborska.jpg





OEBPS/image/byliny_oman_3_aneta_sulborska.jpg





OEBPS/image/byliny_sasanka_(1)_aneta_sulborska.jpg





OEBPS/image/Etykiety2.png
FOrk A 4 0000

8 MIC

AKAcJow
IMIO %

LTERENOW LESM\ ‘

—_—————






OEBPS/Misc/Thumbs.db
���ࡱ������������������>�����	���������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������	���

�����������

��������������������������������������������������������������������������� ���!���"���#�������%���&���'���(���)���*���+���,���-���.���/���0���1���2���3���4���5���6���7���8���9���:���;���<���=���>���?���@���A���B���C���D���������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������R�o�o�t� �E�n�t�r�y�����������������������������������������������������������������������������������������`���{	��������������2�5�6�_�b�8�0�2�6�9�5�f�d�b�1�e�b�a�f�6�������������������������*�������������������������������������������������������X?������2�5�6�_�c�9�6�7�7�f�b�1�c�e�4�1�6�f�2�e�������������������������*���������������������������������������������������$���~A�������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������=��������LiB��`����������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������@?������Q�O%�Z��������JFIF�������������C�������������������������	��������������������!���������"$"�$�������C����������������������������������������������������������������������������"�������������������������������������	

���������������������}��������!1A��Qa�"q�2����#B���R��$3br�	

�����%&'()*456789:CDEFGHIJSTUVWXYZcdefghijstuvwxyz�������������������������������������������������������������������������������������������������������	

���������������������w�������!1��AQ�aq�"2���B����	#3R��br�

�$4�%�����&'()*56789:CDEFGHIJSTUVWXYZcdefghijstuvwxyz������������������������������������������������������������������������������������?�����L�uk���]CGU�Vei�|&�9*y�{���/�����j:kƂy-��،���T���r�����^{���1��z�y�zV�����O�BxZ��KƵ[�m��K0���˟ƹ������j*��������v���-��Vk���^4�F��*T����z�����m����������n6�@��ш�?L�k��F�c�kRk�����E�������^���k�eT�����s{>j�u�v�����o�x�ڧ��J�/��O�

�$�Ī8�v���kj��v������08&��X⍀\�1�s�q⩪����R�"ԋKg����o�Z��	�>q��>��Ϲ�3{fҽ�2(�g�����������uC���/8�ӊ�M��%i2\���Ǐz��U,E:�R�ߏs��$�sfX��6���

��с�

,�<m���)�4{�:��H��8.������-6��{�����3�r��h��

�?h

"�Z�W�,�Ieqm�������o���Ǹ���z��<;�[���i����D���W���\o�t���G�J�$��h��T

��d��6?!^������W>^����z�h�K���%��]������S_k�	�Z���n��K��ծ\���H�D�q��d���<zW%�?ُA����<A������2A��;��nu������RM���qКҝ4�5�.R]�����<iZ�Ϩ�?Pm�P��{i	{g>Ó����^��o���4X���C����^�Q6G�U;�J��o60<U�n��p�O�4��H�S՟���k��2A�,�p���`}?�t褷��m�E*�����Y>��~�|I�_�߈�M������Dw���O�ч_�d{W�?�>�x�����Zl�z��s�x������E�����=qX�����N�3�z�Y�x~�O�t�g�����#ڭx6�M���h��>D�������~&���t������mu��۰>���KX�u����[�jϱ�@�*{�s���lt{����ú}��m��$��ͅϚ��+�)�k�~&��Rh,���r�v��F����Wn��ť��o4�@���ds�iG�_���w����

?R�u��|H���q�N�����^��y ����y��ӥO���	�5�e���ŬQy������X(�MW��Jy����Y<�g����;��|��G$�����.�%#.g�>����7�_3�����O���`�Ч����\٩�)G����@5�����*�fU���6�>�q�p�ȧk�J������u��M[|a@8�?>��ym�7�UԶ7ֲA2�<3�VS�<�,u+�9���I���6T���t_F�=+�^����mm$�7�XbU�G=8�.�M�+����6^g�����pi.|Ay��Vӵ�F\b�.��� �����I���F���$ș7�������U��fi��/Sk�SP���'�?(�^���E���������.n�P���py�b����k�C"�g�i�ϸ�*��kg"`�V�����@߉����$�	ʜ�k��u��/�MƢ�$Gܣ#��o�U�9n�O����w���q�i�0]^_\��ڽ�lR��Ps�c��D�u]6�Ö��&"F�������;�$Ѯ��]xz��z���$�+���cL����W�i0�Z��hb1����/�Z��ҕE�@c���i�|wԵ}A�6�z�q

)�i6��}�	�+Z��J��9~���>�h��_�V6z����(�˹��t�������T������[�JKmL������Q��˹����HW�Q[���nh�ɭ�-^6D�p��:W�bs)V�쩾T��o�m{�ݖ���۴/q�I�}M�8̏�/�lⷣ�k�Tl��k�R�����M������GJ��cN�)�Z[��m��:2�����k��> �����M����?�ڻ���H��

��w=�����u-���v���9oc3��l:�'����^�W��Hm�}�_���ɯZ���u﮷9�ʤ��4xd�

�8�#�U�#1�W9�C������1���5*?��vs�5ч�

k�(������}5uO

����c�lD����2?���߯�~��Y�����(���q���n�믴�����Pu���I��

nk/��2Ej��W@䁌�N:V�WM�	E�9O�w��·%��sy�6-�|��u������|�I���1,q��(ª��=*��I�f�*�4�l��u��Iʑ��73��s��T�a*�>� �g�\U�n��m�Wz���:!�������a\$�)1Զ�5sþ5�_K��],R����\��dk~���!-4{���ͺW��HV���ǀ�r$n����q4j�Ek?���4`~�?�4[�.��^��K;�|�^�یG:�L���é��g�_0��6�8���tK�|����AV�J*�~}v�W��

.��<�n����{��8d^�}x������'��<]��	�����ԭ����U �����+����u}�!UuFj|�Qf�����S�����ȗ�:f�"�6�ryj�c

������}��ڱ�F�u@���W\�V���%��Q���$�QZ�`��g��kF�

[� ��h."Ycn�³"� `�d^O��o(e��^2ك��>;�������B��Z���J�B�!�d��ؾ>����+�H�{����~��WV���7�&�iY��*���w�V����3y^���g9�ϋ����Z��eN�6���

�����n�dn`�����9��»�#Z�_�2����j�����n~�����:�kP����Z��}���r����-����_�{�����Q<S�m1l��E��@1�F8ߎ������>U-P���s���w�N�*���O��+Fq�����u�����S�F��%�A��־��Y�|$�ρl-�ۍڐ�Q7���c���*x#>�V'�>��Z]��h#�V��lD����=�}?*Q���*��|�����M��w��@O��������ӥz���������|2����z���}Eq�(����xf���7!��NU������5��]�}B���F�*}����=����7�[L��K���Y��ڬ�ٍ�C#��sُc]'��,/�M��ew�����c�����Q��ξS�������$�*���Npj����

kH��f�AI��x�w��)TT�s2���6��Ң5��dʅ�������d�O�2����j��u��'����r�q�qں?��6���\]"�*2C��ּ�@���nc���Q,2���8�3��1_7�˪B���vi������b��d���$�l>�'�i��{��&6w|�<�z�j��������g����'�v��F�m�PȰF��.ʸ$т���{jo^���?Ȫ����f}ń��o��G����*������V$��9�@䞘�?�$s��-_0���������S�l䌜�4`L��ǥH�&��K���Yv�]��|}1[��s4�M<��®сZ�bZ�5�aha�a���TWS*��ҝ}w��G�p�d�p���'��J�*�����\U8>[��9jGy}�$4�m��4��=���v������s��������6�H�� וk�ڽ���o��[���?�9���fp��[3EG���ʑa�t ��T����)� �8�����J��Y�M��	W����=w�O�Y������.�w�a�͞�qf�gZ��������z#l3I����fX�p��p����X�sW�]��#����5ݵى%y��W��\H��1�prT���ǵ]ӵ����g���%	p��`y�����^�P�Qr�W�Y�&�x�Σ��

�w��ikp��,�!������V��:�zʳF�Fr���ҫ\�+�Ҍ"����-^�MN�m�i����^Q�k�5��Y�k��M�N�����ۆ��aǽu~6�� �E��v��t��c���d���o�F�d������~�u���1�]_g�����

���O�p�Q[��!pC��C�3��-�0�$L�j�p�8�������*奮��;y#�D�u��=��w�����Y�m>�����I�s�r����������isk�ķNQD�����F<��0

L�����ӽM����b�F3��g�zR#�����L�n6o�}u��9�I�-�с�W;�b�j?

�Cg����t��3�C�ֺ��t����B��Ny0� ����}��/ƻ.�b��>��W�<}���%�n��sqi���.Ԍ����

>��_u��Z�o�7i7����u��n ެ7��R���͊x����X�Q(���o�ިZ�����{#��>��

�@G���E(���SyRsw�k��ý��7���ʆ�X@���.�0��G�S�ۭ|1�}��N�%揨Z5���dx�2��0z��5����+q�����J��ڋ�ֺ����t��.�D�r'

'A��\r3�+HbiּS��!(i���S�>

���+�

is$����^O��s���/��

x�]�K�����[�!�-�N�������<�^��;@j�k���ħ$������s�߆Zަ�C$K����u_�X��+k~����r���q��Z�����Ӽq����j[����d_���U��������P������w��?�����1�c�Pєa��rէ�ͩN��ǂR�V���ky`��u	!#��g�������@#�&��)c�M&��.ұ����u?�m\ۻB���������ֱ�H�n��yt˛�B�˼��w�$� ��ryǭYr͵Y���h���y��^��k��9< �����\�ڄsB�B[ʃ�U9��?�Z�:���oc8���U����}8�C�=�qM�	�F��I5���G%���<Н��k�>(x�-�I����u	��@

�X?ŏ��]��ӭ�������#����j����������S������pj��l^Mf�C�����Hrp1ٿN=�}mUA�V��>�G���T׶�Z\5���3�J@�^�Iq�xi��F7��_���|�&�%�}�����#��-F��_�Ioc���k,��hH����O��r�ѴQ���n�����6H����u��k����b�2���Z3�;u�ʰ�_!��eXL�0BO8���=k|��Vª�7��v^EԌT�o�����HP4$�����)��+�9n�8ns�6�����1�X�{���gb�T���}���l�E��a

*nl

���S��vOt����������n��x�� �R^H�1ԞՃ��<1�l���aU�<Iaw�^Y��%�A�n8������J����s�ŶQ���8�%P����V��|��E�jJ�h�	��cR�v-�������*���

#U��$m-����#�{���jV:����x�K�ƞi�q�mݽZ�s2�'S�����\u[�u;�����<��wmL�����������M��	����\�����?:�m=e����w���n\�>�=��ۣG��l��py���+����%^PQZ�����u��j]���� ��g�U�/����/��+m��#�-�z��5�o4����(e=A�����N������Rz��}G�f��p4�;�� ��&�Td�g�?��(����.��kڇ�u���c�;Rcgg9m��g���5�|b�Tb��Pѕ�Ma��Q�Lz��w�W��s྆-/��YᴞO?u�\L�d ���`���s�A�bc.Gtߥ��M�($�OZ�W���p�jxZ]?P��M�*LV`q�Q�R�=w��m�cyp҉�bE��H!��N�9��J�B����b� ����T��P����<r0?

�^�f��hZ=��RF8�>���U+�_�[E�����fy��o=���3���3�� s�Y���:����k��$�2YW��9UǦy���N��M$���

FӞ���5���	&do�L�+�	^t����Z��Qx85 �Y���#�

��E}�ᖗ����^����t���"�ɥ����:��"P?�"���R��2`n��:����X���F��

0;T�Ҙ�)��l�"9�Y~n�ɯ�~#x���:������h��X䳉�cbW��9=���u[����������4x������2��FDe�������Ӄ�s^n>��q{r������xWiX����M��?���C,+2Aq

	#r>�`2�v�8��O��ln?��A%����H\����g*~��f�H���y�}TE�V����5�/쉫*h��l�fQ���R�������

M*n�2��6�+Ť}���

��OZǖ���V2�3�� ���Y}��Ĳ�cn���^a��2�+Z���{9���I��

�����U��9����dpA��@лFē�Z�9������+�+˾�I����ժ�I\������j�����F��j�I�OҲt���Q���flE�2p%y3�v������|c���^^y��H�d(�'���t�<�c⩮�Oue�J��nd����������߫�*�ϲ���PX���Vo���m��O��,�ws��G;Q$`J�=��9�Es^����(��vd����W�~�>9�n�L|#���:���xF6������Z�E��g��R����`F8 ������M;�.�qm<�9�<�*b�T��ǥY��a֡Ҟ�Qצ��[=��2M����p����O�V��[���ɤ���4/�%�HFA�F���Rs�O���>kD����>'�����uh�J�7ؙ���6����Ob+����k#F�xm�0Ey^���X���(�������cF�aմ�n����I�F�Eq�*s��U�TO4��X�;S|���椷���Xc�ZKv����[��?����J�Wtpԓo�s�՗pA����(�J�R�S��#�܋�M���� ʺ�`Gc\�В�v��,��������<Q����h�A��,�������

Τo��Sz�湧�ɫ���&������}{V؞�{8���l�"�+L

�����w'����U�v��h�c�w��b9b�9�!�Y1�� ��q���+a���ɥ?���_�OET��[�����+h����������0����=�+��#�.&��7$��-<;w����������d��<���Ϳ��-n"�M+yhT��F��>�`��]�\���I�륢;�<��j&m��h�c���VV���f7�`��*Ս5�#τ�����={ԄH����Er�^"��P6���Mh���;X�t�ۈ���𬡊��5�6t����UE%�

�{�f�*����c�X^�#�����k���#��Ԕ�+��+ȡ�y|�*���������?h�/�|9���C��ee$��������^����{	�q�G���׀|x�������

n�H@=��G䵔�i�����Ȓ˺v�F�NF+�����o

���,��%H�9�3�Ǳ�3^A�Z�ir����`��Ѯ	������#��,**ǚ(饤�g�o�5�M�G���ԖQ� ?q����[

������'�����7�9�ҭ`1]�����y�{2�m?�k��	x�F�N�o�h7�^�Π��y���a�0� �+JN\��s��>I��uP�N�

y��o�Zh����I�ψo0���D ���I=���~��������Û��'u=���Ib09Ge��PGr���c�������S���=]���i��ӱg`�y�<�H=}*kI�dU�)=Y�x����B��^]_�31i�0����$��{I�7��m���]��%�d�ǵ��|İ�_[x{C+�yyu3K�)�����oO��(ڊ��W,/{#�r��*W<I4M[��u���v�n�������xz��:���>�&���Y�v/�^:��ʝ�������.-[K++bT�#/A������q���Q�.�g���'8�Hb3�����sԂMX�ߋ�G�tO	xb��n�}͌	

�y(� %	���'�Z�V�k&��&e�7�y����95�|H��������k��ς(ݠ�>R:ry�yv�t�j�?_���ODi�r���}m����'��q�݈u�Ei���9�*;��z����Y����L���漵�;��zD�<��#������~��EO��e��k�F�쪪�����2�9�x���z��*��P�ƛkp<��D��c���z�ۥrF���~����gn��xs��e�k^�D��rxoX�;kt����m��C�}�{��յ��Wv�G<��dt9����D�tzd6�Q�-Ŝ��aP����^�3�E��C����R�t+$����B�;<2���p���޻��w�έ���z�j�z����O�jR��b����Ē��T�Ē��d�S��

��7V���dY#l�J�G�����f����KG��|5�Z߼x�_if�6���W�:������;T�#�I���u��Y���Q�l7a���0\�8'�:֮�f��Il}2��Ms�'��������H�Nk�|{��B��.����R��;��6�8	�[#-�E���M�O�w�����]j���Z��,z�]�B�l|�3���F>�h�������{�������a(����+b��OҰe�����/�YZ?�M;�Wz��xI5���K޲a%��X���c-ӑ���f�9�r}�L��)'�Ԛ�Y����j��!���f�廐�$+Q���ݬ���?�E��B'c}u"DX)����5�>9��z&Y��l5����XAi$rM���������ƻq�K捾�l2������c����s�

J�\���u}&�9`��o�sږ�Xյ;�k�����<

������\�^0�$���Y�'#�o�]g�Q��n���RrIN>�W"��%����0G�x=�(<ɾ\��'����GT���澿�����/,�8UE�I'�s:~�����YQ�r�N���|��B|QO�k-��.�.�o�`��D܌㺎߉��b�}�9Q�T���=Z_���z���V�_��7ye���G��<��85����z�/�,�ӭn���C�.�E;�'�a}�?:�ug��V*����<ʄ�ĩ���?���3�KSoS����d�7�m���1�oI����L�6���C�l��ϾG�Y�����_���ȥʌq����b�����x��Γ�ܴ���|؊/�f�?�k�m�v%U�k3ůգx���Tr���f������U��m�

.�O�9��R1�<�;�����}��?ٟæ�]x��K����;IJD1�e��������k��t�����lV�0��V�����u���ه��{��5������-��w��p&�l��p;�����?�)�7��@�-�VjR��Χ� �q��v��?x�N��e�]&��	mc�;8'"�� ��[����W�\iz_���Z[8���Xն����Qr��1V���q:]�d

�.܂Nz��;������pҫ.>P�%��jI�����mmd��ݍ����T��υ�(��������������G$ՠѽ��H�-3V�-��������� )<c�W̿�Ə���~mB�4��Q^.:g�X~jO�_j���oW:�� 䅋�����s���\�Asu��;Q���ˊ�����g<���y�Q��R�|��u*�Z��χt[��]���umo})O�y$�r�ѓ�\w��_���o�	�E�1�E#'�[����ŭ@���5kȣ�C�*�� h�f

~^�������9���|id���!��jy� ����=�I˖i\J�q��sc�3L�5��7���>����H&�"��c1��?��K���?��|=��j0�g7����X��[�{V��u����ռ�I���w��A�zw��Is4��o���������G��k�]�F#?�5�X�֫��dU�A�	���d����bK�O]�΍o���	�����Ԋ�>)߶��.��C���#%bS���'ۚ�"�pz�į

�@������

�_�����.�7�Y鐦��K��'Ҩi��������R�T���v7mջ�[C���v��C��\��qQ)F:����/�5��WĞU�P8h��E ��j6ҵ�?T����I�wuP������t����%�U�V����&;l�ϿsD����q%���A�1+�9��'�i�G�,ϰ��诣�8���]�S@��?���㟧����T��s���5�7P�͕��{�̖���?�r���?C],�U�5��4y��z�w�F:sT��������	�W�73���`j�>੐�Zʵ�k	C��9���M_A��2��͌d�'�����nѪ������t�a^Ѯ��֨cކF�s��ּ�ŗ���Q{��3|��y��\��:J���T�s��G��Ek-�eǒ�q���Z���ك]�}+U�/$�m��t�y��

����A�ˤ�m=�V�<RB�1�ޣ����Zn���|^As��<o�˒�)�v����J�}�\��E��ύ������q�i�%����)��O�F_�q���y�Vw72�`�]�|�����|A��n��{���a+��%����sCN�4��&�t�2�y,Q�zWd*�_���n��ɼ��w���N����qW,���g���L��r>_��V�[ym�Z��Pw+.y��{����*�žG�<X��xu\=��J�����c��z�Z�͋�-�Oٓ�?���o�8��������w���.8ر��ߞ��ȯ��oN0�������+KHR�xPG�Q�*(���J��昂#���Ef�"}D���^��x�b/6@���\�\��V�l�O���V5k[�c-泎�3W7��%���G�n�p1��@��|�k^��-�:b�v=��_��`�[mJ)Y�O�H@m�z����.��k�鯦��4fLy�0�B���z̲��qD�*��g*:��g�?�Gq�xU[{���ģ���W43�l�잫k�����gi�t�,q�#g�]։iu���e�����WE�.4˟�����Jɀ	��#�z����V��B�wn��et�5�{�ri��S�8��b��U���Y�X�T��n7��z(��<��������}���ȑ��A"�������}Λ*�Ņ��з�FSه�}e�W��6��5خ���'X���a�o5N�;�	�+�?���!�]T|�Y��jε>oxqM�����[�/mnZH����2���Z����Y��3�jP��.��O]�������{�䲎?1��L(=~BE&�}yfR{K�R�n\g��O�\����+t{.���o�YuI#+����o�F���¼�⯋.��sY�9�,i�[�'����my/�u��6[��Wa�������x{�����x��QIuWl;瑺�a4���S�{�lf��!;Lc��H'��g��N�Und�|�]��+��������F""<���{Ğ���X�V��0B/ ���Z�NOk�|7eg�w�����v"V�8����Mh�h0G�����l<���۝�q�o�I����K�O��"��Î�����Q�|_�wM4��dv�+��r8=:�]�;#T�*����׵O�z��,��{�ܮ/-��*@�[8��ھ��w�/�x��:f�m����i�X�S��<�FE|������%%�X���"� %I��{���ᏴZ��س3�'j6ܪ���V�vW1��&��

KU��м����:��A����'�?��q��R+��-�Y�3������_+�����|w�H�28�I��7ҳ�d��\G"�II6��U{GبЏsѯu]WU�/���\���/���8�Ҵl3���W�Xͭ*���5�Levt�����W_�j��cAy��.9*�A�+ͩM-y�a5ٝ��G�h���U�r��W>�Xj

�����i��I%��~�q�pz��Qeb,��.2���!�D��p<�!����'���5J������n=�z��

�]k���>�

��L�/9S������������R�/x��{�u

^�Z�f������X�

9��/�}GSӊ����cKxQ#DP����Tp����;���NB�S�b��ǒ<���z��LppqY���F~��ܿ\g�e�]����"!v

��2Oa�i4h�Xh�K6��6�s���8�ߏ���m`�\�2M��"�hQ����FO��֙

�;��*v����Uuy�ml�$�0qq�+0$����ȑ_-�N� ��W^��4v�Q�H�R�dDp�D�:rrOS�T����-g���I��D��x`�>��ɝb���k[et/����m��~{zTַW7�@��)��y�'

O��<f�w��ll������N����/XA$w�4�Ҥ�d��������G\s�]X��7(a�㚫��I��|i��xw�,d�Dd���G5�ytZ�������ޚk�<���|oi�&�'��t�k�D����KE6?��AR{�����mC����^���K=2X���#��*88#���ǥ}�	(q_0�����L����u�D�̶��g���������j���j��<x��~!�d�}{U����������=�</���ky�f���@�����Җ���

t�̻�9�?��շ�ŷ9��CH���¦NȹIE\��

ܵ��,����Z4,9����~5��?�-�kI�ق�w����$���Q��#4�Gx."b��ta؎���[��]���xk����

���L�E#���ݎ{�W���7C8������1j7�`!�U?y�:`�Eu>�����w���[�����_��߯?�y���?���#ċ%��D6����AᏨ#�=0���՚�F�0]B�K���й���5�:)�I���=�]

�M�-

������{[�a�:�D���o~���#ǚޟ�Q�Oq{f\1�A����y�:V����sZ�

���Z�FE��c�����5��5$m��[����|����ϴm�$����5��x~��SQk�䶌�̃!���{5��j^!��a�a��2J�����3��7}ᦵ����WpL߽Eo���c����4�]z�s�XY5+].�DH"W��3��ߵvZF����������;�/܏�ڮ����ں��݅�C2@�����A��j��������#��	�$t�FkYT�KS�8�]��^�,a��ky\���"�

s���

�/���g��p��x����u�"�lv��B����9�=������۶x�Yz��Xg�55!*����t��^��Ís�x^����t��#��^���א^Ũ�w���Y\C4Rm��0$d���q�Z��;P�����G�\���	�x�O6�������8tn��r�'�������-�����ddd����}WF�lٮo����������㊧�7����|_s�j��hO��fp��'��n��w���_�2�Y%�8�����>�Ψ��:�%%̙����5i�����n!B������?��?������?_��'��/"S�e@�gq�tr+���k�����#�W,������X� �'�P��A�?&;.=(�N^���!��U��`�֓Y��w�5��u�8*A�A�X���4}6���5;KX�~ieU�}O5�ۤx�ĶV2iV�����Ė�v�[�+�R��j�yx\���N=���I#�I>���=���}5�-t=>K٣�K?��Ϩ�H�������K����W��q�Zi���!����(��t$���|���4�Ⱥ���r:�������O#,>%��1���H��;��?C��c.gb�����y�++�냜b�_�/�e�q圞Gz�����PKf$�O��節�V�kR!^Q0�+{7�����!@(������Z��U�F���

������Jn���z���j���ֵ,���m���?�⡕%ni;.�����ޮ!��#���v�Z������	�U1���u��Na�:��SS�l�M>}?P����u�$R.U���گ1��g�Vv��Xh:�湨�"�������o��~5b���Լ+������	^�N��b������r��'��ִ�����])Ა����~��c����<C,>(�Ʊ�XO����r��If,�,�چ�q�Y"��	'�~�����@=+�(����jc���P}1��O�F�q��֧���s	^X�>�����[�j6��؋{����I���Oo���#G���.A*�}�+�����U��M��5��Sgy�s�#+��u\���Oj�В

�I�/�[��{��s(�.?���c�����ï#��	��3[ڽ��4���<��C��2��9<��R���iմ]�3���w��	�ZՒ�Nm�yed�s��]���G��V�~�m,Ap[����[գ��G�6�R�����zq]

iv�o�!�ndi$�>m�N���T�÷Ү��-��V6s�CC���Emy�����5'��O���#�����i��Y������JS"�X�Q�Q��W���LG�L����s\�|�

\D���̏�s�)_j��ɪٓ$�eN�����*�p��Ojͤ���x��K�������

�}~�]&a�xc�$��	1��	�G�?*�<K�i3E�42�<�c1��C���>��x�;���C5��S�;�j$�

&�7rq��+�

�f��a�(��%�����������e�G

��5��|D��;%��ݲ���(�?Bp+��พ�������

d���{��u��Cz�[�7�!Q��5~$xsL��iqn���W���N��w��{�>�k��~��J�B��.�eh���̬����4�n��#��B��a^i�]xWOմko�:e��{��o�"'��	!#������B�]�]���������@��-�

��M>kXm���c��H��1�����Eϖ�����*ygi��H�>�ڡ����Ҷ�5��$��������؊���gN{u��I��r@����&��kY/��Z<��-��{T�6B��6���m�H�a���oZ���x�������8���-偣�����g������T.5����T���v�OҪ_���Wɘ���E��>ނ�2i�x�v'�W��+-kE�մ��֗p��8��3�����&�C��~.�����������d�L�ym���s��q��>��ߟ��z�e#*A�#�v+5trԃ� �a��*��VeP��������1bw)S�zs_:�K��g��M3�1���eMԫ����J���}Oҡ�E]�

R��>��\�g�}).�k��{D�����<}*ڌ�W�^����W��Z���v��,��Ğ�'�|����ß��顉5K����=�����b���gO���hoS�%�j{����oӱ����4;��|"�k�Q�}._�Mo�����>`Gr�x��늟ſ�.����4���=^�M����r��^+��o�~&���^i䳛�E��H�q�T�����R�h_F(��%�#�<7�5��%�(ib�T�r���G�˖D���{�ܓ��ջt��P��d؟ ����4^Enҵ��1����8?#z�s�_¹���_���DtYbl�

�]o��]h2�����������=c��v��Ʊ�����֌纷P+��e�]I��%�*�\9#=0�����-�O�ܴ.��/7TR����Ϧ��K�-�}&{�.I���F����p�jx��a��B�͈��R9

����H�_�6�m�Mg�.�	��H��������a�����3�E?�[�y����%.#$[)���G��u۴�LZI����I��4�~�5��遵Tw�������]����Ls�zR�Ni�uf������C����Ҫ�q0!��^��\潯Ag��Y�(���GQ������o&1��q���є��e#֣��mZm���HZ��Y�	�E���ws"��#��G�Z���4��0�u*I$�ǧ���������[tnW�9<{ֱè���F*��dH�m�&Ex��3��3^�?���R����,H������+̚���$���nO�m|=���7���m�%�,~��I�C��ⴒmhtВN�՗���X�e���ޒ��F��5���������mA�:M�!��x��t�L矨���әY����]�W9�hӳ_�t����_���/���\>�+�<�

оA_���oǄQ��y��1�5��+��r

����zgy���?Z���v|wRĹ�d'w�9�QU��±��pw�=����7B$������kOH�c��nY�{

�j��c%�����W��w������J�2j��M���x�޳5�d��*�������vS�4�k3['ɷ�����"�3��tm������W��O���/

���Z_��ۏ�?j��0�D9��r+̔�G����#=3L\�Mn�F��O���mûI�Y������%��;x�2;��v5ҙ&��I	�	����:ɫv�w�'�cc��O�T�]ʋkb�Ռօo,�̈́�J����W}��}/�VEcŵ�}�����Z�4?:��w�y����⬍�X���R��d��%%F�1�>��8���:Թ=������M������+�������u^��zΟ	_&���1������T�<O�QŨ]D��@�=�g]j:��Ra����<�2�

�����_l�v�O�<3�@�kzl6���-����5j���vװ�4}@����p#��_�^W��%�\���C0C�����{�����꺎����s���</�GbT��

��kX��js�h��xs^�a0jV������-���%y��Z���۵��e�I���2�9������v���;X�7�)c-�����^���V���G���۴�fa��\����:~����$�������~"�6��/����,����2���ׁY�O�-mwF��*�;���oº��xO[�a�|3��w�S�h�|����ʸo����z��}�as4�\����z�ז��3�W�F����ˉ���'O�Q�����x�bo���[-��,�������x>O�F�.cG ������^+��}���'��9�S�"���O@1S�M|(������;���i��J��mUR@�e}��������k�B����D��w��{p;b�J��zߘ���8��A�U������s������;��ҵ��ֆ�����|2�$*��g�睎s��W?����Zk�ڍ���>f۹x���5�V���Y�7��X��ے>�����갖��YH?����8��(�A��C��I�epX�����ŔH�	Sq�^k�|Q�m.��Y������n��������^q���H�c&�|�)�F�}F9���*����{6�?����������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������������fA������s�)����O������JFIF�������������C�������������������������	��������������������!���������"$"�$�������C����������������������������������������������������������������������������"�������������������������������������	

���������������������}��������!1A��Qa�"q�2����#B���R��$3br�	

�����%&'()*456789:CDEFGHIJSTUVWXYZcdefghijstuvwxyz�������������������������������������������������������������������������������������������������������	

���������������������w�������!1��AQ�aq�"2���B����	#3R��br�

�$4�%�����&'()*56789:CDEFGHIJSTUVWXYZcdefghijstuvwxyz������������������������������������������������������������������������������������?��z&�1������U.�o��������o�G�mP��7N�4n�-q�5�GD��i�e�����}O���Zp����Ÿ�����;��˅� �UkF����+��S���X���������|Mp`X���{�	2�㥏+�ԱFUr��Q8)�䚱�.�2�Ɨ���?|�mZ�P��	���w�����5��I)${�X�q^ڀ��

�J���n��a�jz���y�ھ�jީ��K�����8$9��

������<p[��<͵��{�a]�>����RMq���D�������s[�+v������#\>��w��6y����+��u���v��'��ǣj�Zm�5�mX��LY�%�V7��L:|QY[���q�{����sK���ʿ��k���e�_�_�ϫ�pzk��?���6k�c���n��Y���B�g����+��2��������������W<�+!g/�%�<�����'���=��������_�z���Yo����L߹���!R�R�z6�#�L�]��%��|I,X���2���KUA'���

�<���*i�߱>^���UWX��B���rZE�F��[�:��5KW2

B;Փ���ǟ���������w:-�\Y�	�A6����Z�3ȑ��`ݸ

��GL�������\I	�������g�>u��?��l�N�%zU>R_���#��Ե�5Y,n�e�r���z���������]J���Hz֞�������J�����w��Q�rS���\�������� ������J��>ƕ\+����>W��bpN�c�u���Go},�4�3�\tm��\�r˷�3�����m�'�3���7���޽

s^��na]��FA{������1��B�%[�Ք��

7U���������O�MtE&��+�CR�.�����bH���h�;�7?i���hj���o����m,W��EX����.$�u6�롦�˼��������khK6����ɴ�R�^����ӟ����y�����Y]>�>���M

X��!�q�5Rb$�b>�x�OQ-�[Iu$�5�����ڎ��=�q6��5���[��95�}��C#���6��&��Tֆ�q���Ҡ1���е��$u�V�|�+����`���T&�݊�����R3z����QR��������Z��F��$(9'�&���гm�j��$]�

w���ض�[�Y��b�8�Gs�)�=�����G�nY������0�O�����

���Q��UQ���������Ts����,�}���aY

F���FП�f\]�LVL4x�=A?Z�t�a���n![o#�U�gn6�L��Ҕ�?@ST���d�E����fG��S���nI��1�VK4̛ю�ǯ�R�t��##�1ю*y�{uԾ�	�n'���i��8���i^J�9��"�������Q�3���T�Etܼo�����5���i�M�Y�������FvdViNpA>��"���o���m�������7$��0?��*�3UK�J����@�H�Җl� 0?�Tbp��݇&���j����Ϧ{WE=U��lU*�(�X�tu�������ZȢKy��"n�֪˵.�r�da��I75�UQ��z�Ҷ�Zw3��R.�WL��t�d�k��\Y���ތ��?�Z������+�����H�j���m����N�Qy�&T�PU@���	ϯ�_��g��8�b��T�������S�Ҫ���|l�r2��%h~'������)$���g�bx��Vo�ڷ�����S��� ������lk��Pϵ]��N����G5�a��d�Ĩ'�-k�z1V���R�;���3����(�<��K1�m6FLpѐ����X��gIP���F

{4Z���

Ƀ����^©_��Z���}d�#�٣�_5��Keu���_�ǈᚩsQ������)�^��V���`�z��'�n���N�'�m�$(���+�����Gc\�(��|�z��7

��E�8Fv79�����ҙ��$��*K���v1�ư��R���o#��3ֻ��9��{w����9�݂��5�xvV��;�G���h��j��G>άJ�UYY_��̓B�r�?J��n�5�F�-�#���U{���m��+��S��,q@����7F5��y����R��r3T���>�

|�i�/yX�����Z

Ufx�b��9�Ӛ]B|+�R$�3�`��޹_�j��jV���-����@����]&����1�����8���V�t�e��.���Q�5���3���Z6�r�c��U.v3���99Q�խ�������q�����N�)a��r�w<���C���+K$о�V1�����PK��L�d'������Zl��\d�����D�3��:���M�y�����;�@@n��(����p������ylT1*G�}je;@tB����

M��Q�f)f�$N6q�R�Y�fl�� ���ݒ�Ov��,8ލ�26������f����C�y��m�m#����,��#��zǈ�ɹ�Nqϭi��х�m�~��I��c1����L"����*ő���2�F���a��F%i��d���Ƶb�X��d��n\v浻z�֗�\ВI/aV���d�o��h\�������g+������

��am��3�����G4���234d�l���]�W,B���U�f��ʡ���;�&���6�{�?����:�*������Y�aܡ}Orj��N.�8�p+�g�9�h������v�H�I:��W��qM3�

�ڜpq�z�p."1�F�P\���p*���/��5�̼�<���K��8*U�����VW��/��jo��V+ؐ��*�\��?¯����I����f��k+��I��<�9�ڳ�Q�}WU���q��}<u.Y|Kg�t<JF��g�@U�����736���~,h�G�ūXò��7�Q�7q������V���v{��Ԅ���J�hiX�^0���f	��Vh؀z�m:o-�7�'�����2�㩮Io���ӭ��ܻv��K���լ���1O�"By8c]4QA�����\ן)���=��ʙ�k:����#L�Zņ�C%tz���1�����i�� �5�9I#���Z����b���m����yn�7���V6�<�[�hu[������A�W�ƣk��J��c�>ӓ���>��^e# �^Mu_�u�+�`�2�,M��L��s��[R���O*�}Z���e���fE

�g���}�T�����q���䏥u76x-�h~�09�3YZ��V,*K��{9_��l�s뽽�ыp��VO��a��Z��[���T�aЏJ�,G�ˍ�`�u�*�������"�q4�Oc:X�e�����T������� �N����lE�pP~���Ô������k9Dƣ���� pT��=�K�A�OA�qҢT���'��P����N�=����kr�{�\����W�#�������x��1Z���.pO\�+H3zu4,[�_(��n��o���!,�e@<r2+��<���ʌ

�����٤��+�}q����W{��vi�yA���wc���W=8v��(�.r;z
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Ryc. 2. Wystepowanie stanéw zapalnych btony $luzowej jamy ustnej u chorych

z nowotworami rejonu glowy i szyi w trakcie terapii radiacyjnej i rownoczesnego doustnego
podawania miodu jako $rodka zaradczego (Motallebnejad i wsp. 2008).

A — Grupa kontrolna — nieleczona, B — grupa badana — leczona miodem.
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Liczba pacjentéw z zapaleniem

Sieny Z=pelne [y vElne btony $luzowej jamy ustne;j

stoplerf objawy zapalenia miéd lignokaina
zapalenia
1 rumien 15 0
2 owrzodzenia pojedyncze 4 5
3 owrzodzenia mnogie (zlewajgce sie ze soba) 1 14
4 martwica lub gtebokie owrzodzenie 0 1

Tabela 1. Wystepowanie stanéw zapalnych btony $luzowej jamy ustnej u chorych z
nowotworami gtowy i szyi w trakcie 4-tygodniowej terapii radiacyjnej i rownoczesnego
miejscowego stosowania miodu jako $rodka zaradczego (wg Khanal i wsp. 2010).
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<?php

/*

Download a file using fpassthru()

*/

//$fileDir = "./download/"; // supply a path name.

//$fileName = $_GET[ftd]; // supply a file name.

$fileName = "Kalendarz_2015.pdf"; // supply a file name.

//$fileString=$fileDir.'/'.$fileName; // combine the path and file

$fileString=$fileName; // combine the path and file



// translate file name properly for Internet Explorer.





if (!file_exists('Lyson_aktualna_reklama.jpg') )	{exec('convert "'.$fileName.'" -colorspace RGB -resize 567 "Lyson_aktualna_reklama.jpg"', $output, $return_var);}

if (!file_exists('Lyson_aktualna_reklama_202.jpg') )	{exec('convert "'.$fileName.'" -colorspace RGB -resize 202 "Lyson_aktualna_reklama_202.jpg"', $output, $return_var);}



if (strstr($_SERVER['HTTP_USER_AGENT'], "MSIE"))

{

  $fileName = preg_replace('/\./', '%2e', $fileName, substr_count($fileName, '.') - 1);

}



// make sure the file exists before sending headers

if ( !$fdl=@fopen( $fileString,'r' ) )

{

   die("Cannot Open File!");

} else {

  header("Cache-Control: ");// leave blank to avoid IE errors

  header("Pragma: ");// leave blank to avoid IE errors

  header("Content-type: application/octet-stream");

  header("Content-Disposition: attachment; filename=\"".$fileName."\"");

  header("Content-length:".(string)(filesize($fileString)));

   sleep(1);

   fpassthru($fdl);

}







?>
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Tabela nr 1
Ocena preferencji konsumentéw dotyczacych
wielkosci opakowan

il
2
3.
4.

0,25 kg 23
0,50 kg 56
1,00 kg 23
2,00 kg 2

Zrédto: B. Stepien, Promocja i reklama
produktéw pszczelich, Pszczelarz
Polski 2002, nr 3, s. 21.
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Tabela nr 2
Ocena wptywu ceny miodu na decyzje zakupowe respondentéw

Pytanie Ma znaczenie, ale

Bardzo . PV Nie ma zadnego
X Duzy wiasciwosci miodu sg .
, , duzy BE znaczenia
Pte¢ respondentéw wazniejsze
Kobiety w % 26 59 8 Vi
Mezczyzni w % 16 52 10 20
Ogoétem $Srednio w % 21 54 i 14

Zrédio: Badania wtasne Autora pracy mieszkancow Opola w latach 2000 — 2001.
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taczna liczba stanéw zapalnych btony $luzowej

jamy ustnej w trakcie 7-tyg. radioterapii
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Stopien zapalenia btony $luzowej jamy ustnej

Ryc. 3. Wystepowanie stanéw zapalnych btony $luzowej jamy ustnej u chorych

z nowotworami rejonu gtowy i szyi w trakcie terapii radiacyjnej i rownoczesnego doustnego
podawania miodu jako $rodka zaradczego (wg Razhad i wsp. 2009).

A — Grupa kontrolna — nieleczona, B — grupa badana — leczona miodem.
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Stopien zapalenia bfony $luzowej jamy ustnej

taczna liczba stanéw zapalnych btony $luzowej

Ryc. 1. Wystepowanie stanéw zapalnych btony $luzowej jamy ustnej u chorych

z nowotworami glowy i szyi w trakcie terapii radiacyjnej i rownoczesnego doustnego
podawania miodu jako $rodka zaradczego (wg Biswal i wsp. 2003).

A — Grupa kontrolna — nieleczona, B — grupa badana — leczona miodem.
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Tabela 1. Wystepowanie stanéw zapalnych btony $luzowej jamy ustnej u chorych
z nowotworami glowy i szyi w trakcie 4-tygodniowej terapii radiacyjnej i rbwnoczesnego
miejscowego stosowania miodu jako $rodka zaradczego (wg Khanal i wsp. 2010).
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